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Pieiranielilapilgoi(Zii
w stolicy.

W Warszawie widzieliśmy starych zna­
jomych z Pomorza. Przybył były poseł Du­
dziński, który jako sławkowiec został zu­
pełnie pogrzebion. Naradzali się oni wraz

z członkami ,,Jutra Pracy" nad wytworzoną
nad wyraz smutną sytuacją. Rozeszli się
bez konkretnych postanowień. Otóż grupa
ta ma przeprowadzić konsultację (jak to

ładnie brzmi — red.) w terenie i odczekać
na postawę innych, politycznie pokrewnych
grup.

Widzieliśmy też niektórych dziennika­
rzy, przedstawicieli koniunkturalnych wy­
dawnictw pomorskich. Przybyli oni do sto­
licy, aby się przekonać, czy z racji nadcho­
dzących wyborów nie możnaby było dobić

targu i zgłosić wcale nie bezinteresowny
akces usług prasowych na rzecz bogatego
OZN. Nie wiemy, czy i w jakim stopniu ich
zam iary zostały uwieńczone powodzeniem.

Mieliśmy i innych przyjezdnych. Pan ge­
nerał Skwarczyński gościł u siebie prezy­
dium rady naczelnej Ozonu. Piękne lokale

redakcyjne w sąsiedztwie, również przy ul.

Matejki, przyjmowały prezesów i sekreiarzy
ozonowego zjednoczenia związków zawodo­
wych. Tu honory domu robili pp.: Tomasz­
kiewicz, znany Wojtek Malinowski, Śmiech
i dwóch dziennikarzy ozonowych. Świeżo
nawróconych na wiarę związkowców ozo­
nowych zaklinano, aby rączo wzięli się do

pracy i nie przespali wielkiej dla OZN

sprawy. Odbyła się również odprawa pra­
sowa Ozonu pod kierownictwem p. Miedziń-

skiego, który kładł balsam na serca zebra­
nych dziennikarzy, że pomajowe grupy o-

pozycyjne są złamane doszczętnie i bezsil­
ne. Były endek p. Stahl morfinizował kole­
gów, że endecja ma tylko wpływy na Zie­
m iach Zachodnich, podobnie jak Stronnic­
two Pracy, które jest bardzo silne na Po­
morzu, Śląsku i w Poznańskiem. Czaro­
dziej Rączkowski usypiał obawy Ozonistów

tym, że Stron. Ludowe nie będzie w stanie
im przeszkodzić w akcji.

Dnia tego uli-oaimi miasta przeciągał po­
chód socjalistycznej młodzieży, w itany en­
tuzj'astycznie przez młodzież żydowską w

chwili, gdy uczestni-cy zjazdu maszerowałi
na s-toki Cytadeli. Wiele było sztandarów i
wiele okrzyków zgorączkowanej ,,mło-dej"
m łodzieży, g-dyż w po-ch-odzi-e b rały u-dizia1
również i d-zieci. I oni, przybyli z całe(go- po­
w ia tu w-arszawskie-go-, byli nastawieni na

wybo-ry, opowiadając eię i przeciw wybo­
ro m , i prze-ciw Ozono-wi.

Mieliśmy mieć po-chody, i wiece, z-wo-ły­
wane z racji sytuacj-i P-o-l-aków, zamieszka­
łych w'Czech-osł-owacji-, ale z-o-stały one od­
w'ołane n a cz-as później'szy. Czekamy mo-że

dyrektyw z ul. Wi-erzbow-ej.
P-rzyzwyczailiśmy eię również, że w każ­

dą ni-ed-zielę ukazyw'ały się li-s-ty no-wych od­
znaczony-ch krzyżem zasługi. Dziś li-sta ta­
ka się ni-e ukazała. Po wyborach do sejmu
i sen-atu przyjdzie no-wy kontyn-ge-nt zasłu­
żonych dlła sprawy OZN.

Niedzi-eln-a p raea tego-ż o-bozu raz jeszcze
tłumac-zy, aby ni-e było- nieporo-zumień, że
OZN ni-e id-zie ani na prawo, ani na lewo,
nie ch-ce stanowić również cen-trum, lecz

,,je-s-t Zjed'n-O'Oz-eni-em N aro-du Po-lskie-go" (Ga­
zeta Polska). Duże dzieciaki, które sa-me nie

wiedzą, czym chcą być.
Polskie Radio nie chce również stwa­

rzać niejasnych sytuacji i raz jeszcze przy­
pomniało, że będzie służyć wyłącznie Ozo­
nowi. W niedzielnym przeglądzie politycz­
nym raz jeszcze odczytano deklarację par­
tyjną tegoż obozu. Policja państwowa ze

swej strony, bardzo licznie skonsygnow'ana,
czuwała na tym, aby żadnemu ozoniście
włos z głowy nie spadł. Muszą oni podołać
swemu ciężkiemu powołaniu, czuwając nad

bezpieczeństwem obywateli. Takim wcale
nie ,,lekkim” chlebem jest pozycja staro­
stów przy generale Sławoj-Składkowskim.
Nie pierwszy raz już pan generał przepro­
wadza wybory. Swego czasu musiały byc
inne instrukcje, do których niektórzy sta­
rostowie zbyt się przyzwyczaili i zbyt świe­
żo mają je w pamięci. Obecnie- mają być
czyste wybory i pod tym hasłem odbyło się
ub'. niedzieli przegrupowanie wielu staro­
stów, przeważnie na lubelszczyznie. Zaraz
też mianowano następców. Nie słyszeliśmy
jednak o tym, aby na odprawie w związku
z okólnikiem p. premiera, który z byłych
wojewodów podał się do dymisji.

Stary znajomy nasz postarał się, aby i na

niego zwrócono uwagę. Pośpiesznym pocią-
(Ciąg dalszy na str. 2)
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Flegmatyczni Anglicy ożywili się.
Powracającego z Niemiec premiera. Chamberlaina oczekiwały na Downing Street

w Londynie Wielkie rzesze ludności. Ńa roześmianych twarzach nie znać troski
o jutro Europy.

Aseh, 19. 9. Kon-rad He-niem wydał w so­
b'otę r-o-zpau'ządz-e-nie o st-worzeniu w zdłuż

gra-nicy o-j-czyzny s-udecko-nie-miecki-ej kor­
pusu ochotniczego (Sudetendeutsches-Frei-
korps) dla obrony słusznych praw ludności

niemieckiej w Czechosłowacji.
Proklam acja uzasa-d-nia to po-s -tanowi-enie

przewódey Niemców sudeckich w t-en spo­
sób, że Niemcy su-dec-cy two-rzą korpus och-o­
tni-czy, opie-r-a.jąc się na prawie, jaki-e m a

każdy naród bronie-ni-a nal-e-żny-ch m u pra-w.
W związku z tym rozporządzeni-e-m kie­

rownictw-o p-a-rtii iiiemiecko-eud-e -ękiej wy­
dało 'O-d-e-zwę, w której w bard-zo o -strych sło­
w-ach ata-kuje kie-rownicze czynniki czeski-e,
zarzucaj-ąc im, że ukryw ają przed własnym
spo-łe-czeństwem istotną sytuację i pchają

prze-z swą nieustępliwość do zaostrzenia za­
targu.

* * *

Berlin, 19. 9. Z chwi-lą pro-k-lama-cji, wzy­
w ającej niemie'Cko-'Sude-cki ko-rpus o-ctoo-tni-

c-zy pod broń i wypowiadającej otwarcie

walkę zbrojną władzom czeskim na tere­
nach sudeckich, rozpoczęta się decydująca
faza te-go trwające(go o-d szere-gu mi-e-się-cy
zatargu. W ten sposób też tłumaczą tutejsze
koła urzędo-we decyzję, pow'-ziętą przez Hen-
leina. W koła-ch tych wyrażają przypuszcze­
nie, że w now'-o-powstałej sytuacji

kwestia załatwienia sprawy sudeckiej
drogą plebiscytu przekreślona jest z

winy Pragi.

Korpus ochotniczy bodzie organizowany
p o obu stronach granicy.

Berlin, 19. 9. Szef prasowy partii Niem­
ców sudeckich dr Sebe-kovsky o-raz sz-e-f pro­
pagandy Niemców su-d-e-ckich d r Sa-n-dtner

przybyli do Berlina.

W-czoraj o-dbyła e-ię konferencja prasowa,
po-d-czae której pos-eł Sebęk-ovsky p-rze-dst-a­
wił po-szczególne fa-zy walki Niemców sude­
ckich, poc-zynając o-d żądań karlsbadzkićh
aż dio chwi-li obecnej, gdy pod n-aciskiem bie­
gu wypadków wewnętrznych Kon-rad Hen­
iem o-głosił proklam ację ,,powrotu d-o Rze­
szy" i powołał pod br-oń Niemców sude-ckicli
d-o ko - rp u s u o-cho-tnicz-e-go.

Krwawe wypad(ki, zwłaszcza o-s -tatnich

go-dzin, zmusiły Ni-emców do formowania

ko-rpusu ochotni-czego, a gdy zajdzie potrze­
ba, wyw'alcz-enia s-obie z bronią w ręku pra­
w a e-amo -stanowienia, od-mawia-nego im

przez lat 20.

Za-pyta-ny prze-z j-ed-nego z d-zi-eniniikarzy
o szcze-góły w sp r a w ie k-o -rpusu o-chot(nicze­
go pois. Sebek-ovsky oświadc(zył, że

korpus będzie organizowany zarówno
n : terenie Rzeszy, jak i na obszarze

Czechosłowacji, tam, gdzie to będzie
możliwe. Korpus użyty będzie wtedy,
gdy to będzie konieczne i tam, gdzie
potrzeba celem obrony Niemców sude­
ckich i wywalczenia im wolności.

Hitler oświadczył: Albo plebiscyt, albo woina.
Londyn, 19. 9. W edług inform acji z

Berchtesgaden, kanclerz Hitler miał zażą­
dać stanowczo prawa samookreślenia dia
Niemców sudeckich. Miał on zaproponować
3-miesięcznv rozejm , w czasie którego okrę­
gi sudeckie znajdowałyby się pod kontrolą
międzynarodowego korpusu policyjnego.
Plebiscyt przeprowadzonyby został pod
kontrolą międzynarodową. Projekt ten

przez pozorne zapewnienie swobody wybie­
rania miał na celu niewątpliwie zaapelo­
wanie do demokratycznej wyobraźni poli­
tycznej polityki angielskiej.

Coraz więcej organów prasowych dy­
skutuje już o możliwości plebiscytu i w ło-

nie samego gabinetu nie brak sympatyków
tego projektu.

Najbardziej jednak niepokojący dla An­
glii jest fakt, że jako drugie rozwiązanie
dla plebiscytu Hitler postawił wojnę. Jeże­
li jednak nawet rząd brytyjski przychyliłby
się na stronę projektu plebiscytowego, to

i to nie będzie także łatwe, ponieważ w ło­
nie samego rządu istnieje grupa, uw ażają­
ca, że nadszedł czas dla rozgrywki z Niem­
cami i pozostaje

niezwykłe trudne zadanie pozyskania i
dla tej idei Francji i wreszcie samej
Czechosłowacji.

Ostatnie słowo bowiem będzie miała, mimo

wszystko, Czechosłowacja, która może wy­
łamać się spod opieki swych doradców i

odpowiednio przyjąć niemiecką agresję, li­
cząc, że w ten sposób zmusi państwa za­
chodnie do rozprawy z Rzeszą.

Jeśli zginąć, to z honorem.
Praga, 19. 9. Praga żyje w wielkim na­

prężeniu. Pogłoski mówią, że Hitler żąda za

wszelką cenę przyłączenia krajów sudec­
kich do Rzeszy i nie ma zamiarów od żąda­
nia tego odstąpić. Pogłoski te wywołują
tutaj niesłychane oburzenie. Na to odpo­
w iada Czechosłowacja, że gotowa jest bro­
nić się nawet sama bez pomocy obcej.

,,Jeśli zginąć, to z honorem14— powtarza
wczorajsza prasa i wszyscy, z kimkolwiek
się mówi.

Czechosłowacja nie godzi się również na

zwołanie konferencji międzynarodowej, któ­
ra — jak pisze ,,Venkov" — bez udziału

Czechosłowacji, Rosji i Polski (ł!) nie była­
by konferencją międzynarodową i nie dała­
by więc żadnych rezultatów. Wszystkie
dzienniki nawołują do propagandy prze­
ciwko plebiscytowi. W sobotę utworzone zo­
stało specjalne ministerium propagandy.

Rząd tchórzów nie znajdzie sie.
Brno, 19. 9. W wywiadzie, udzielonym:

przedstawicielowi ,,Lidowe Noviny" w spra­
wie plebiscytu, wicepremier Bechyne o-

świadczył, że w
'

Czechosłowacji nie będzie
można znaleźć rządn, który by zgodził się
na plebiscyt. Gdyby znalazł się taki gabi­
net, zostałby zmuszony przez opinię pu­
bliczną do ustąpienia.

Odezwa Henleina.
Berlin, 19. 9. (PAT). K onrad Henlein o-

głosił następującą odezwę:
Niemcy z Sudetów!
Jeszcze ciąży nad w ami husycko-bolsze-

wicka przemoc Pragi. Władcy Czechosło­
wacji chcą zdusić, wolność Niemców sudec­
kich przy pomocy dział, czołgów i karabi­
nów maszynowych. Niewysłowione cier­
pienia są waszym udziałem . Zbliża się jed­
nak godzina wyzwolenia. Nie traćcie więc
nadziei. Wytrwajcie.

Na gwałt odpowiadajcie gwałtem.
Setki tysięcy naszych rodaków z Sudetów

napływają do szeregów korpusu ochotni­
czego. Niosą oni w ofierze swą krew i swe

życie, aby wyzwolić ojczyznę spod jarzma
czeskiego.

(—) Dowództwo sudecko-niemieckiego
korpusu ochotniczego.
* * *

Utworzenie sudecko-niemieckiego korpu­
su ochotniczego z uciekinierów, niemiec­
kich obywateli Czechosłowacji, powinno być
bez wątpienia klasycznym ,,casus belli" —i

przyczyną wojny. W dobrych przedwojen­
nych czasach państwo zainteresowane nie

puściłoby tego płazem. Jeśli więc chodzi o

porównanie okres obecny przypomina żywo
czasy po zabójstwie Ferdynanda w Seraje-
wie.

Ton prasy niemieckiej stał się wprost
niemożliwy. Przytaczamy bez tłumaczenia
dwa wyjątki z niedzielnego artykułu ,,Vół-
kischer Beobachtera". Brzmią one następu­
jąco:

1) O przygotowaniach czeskich mówi się,
że

,,Mit einem Zynismus, den m an bei
dem vertiertesten Mórder in der Ge-
schichte der Kriminalistik nicht wie-
der findet, haben die tschechischen
Bluthunde und Mórderorganisationen
schon vor langcręr Zeit ihre Zerstó-

rungsarbeit im sudetendeutschen Ge-
biet angekundigt".

2) O pre-zydencie Beneszu, zamie-szk-ałym
na zamku w Hrad-czyinie:

,,Mit Schmunz-e-ln u nd Befriedigum-g
nabm der Oberbandit rom Hradschin,

t die Beri-chie ube-r den Fortgamg d-eo- Vor-

bereiitungen fu-r die Zerałórung-sarb-eiłem
im sudełen-die-ułschem Gebie-t emt-ge-gen,"

r Da Lom-m-t die ai-tc Pressedim e

(Ciąg dalszy a a str. 2.)
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Pierwsza niedziela przedwyborcza
w stolicy.

(Ciąg dalszy)
giom przybył z Anglii p. Niedziałkowski z

,,Robotnika", dokąd jeździł w sprawach
partyjnych i rozejrzawszy się w sytuacji wy­
recytował, że gotów jest stanąć do apelu,
ale ma jedną wątpliwość, czy nowe izby u-

stawodawcze m ają się zebrać tylko dla za­
łatwienia zmiany ordynacji wyborczej. Dla

niego sprawa ta ma zasadnicze znaczenie i

tylko ta sprawa, ale t.eż w paradę wlazł mu

drugi towarzysz p. Zaremba, który oświad­
czył, że PPS pod żadnym pozorem do wy­
borów nie pójdzie. Pan Czapiński został wy­
raźnie zasmucony z tego powodu. Nie zna­
jący się na niuansach cenzor dnia tego
skonfiskował sprawozdanie zjazdowe mło­
dzieży socjalistycznej.

Obradowała również endecja. Tu spra­
wa była z góry przesądzona, że Stronnictwo
Narodowe udziału w wyborach nie weźmie.
Taka też uchwała zapadła na niedzielnym
posiedzeniu władz 'Stronnictwa. Komunikatu
natomiast nie ogłoszono, aby poddać go od­
powiedniej redakcji.

Aby wyczerpać temat ,,pierwsza niedziela

polityczna w stolicy” należy zaznaczyć, iż

odbyła się odprawa młodzieży radykalnej
tzw. Falangistów. Mato sympatyczni ci mło­
dzieńcy wypowiedzieli dużo nienawistnych
słów pod adresem istniejących stronnictw

politycznych. Nienawiść i walkę uznali za

swoje credo, zapowiadając wzmożenie ak­
tywności politycznej, choć dziś już zmniej­
szyła się lista ich możnych ofiarodawców, a

b. zastępca p. Koca — zdymisjonowany wódz
ŹMP p. Rutkowski — oddał się do dyspozy­
cji drugiego wodza Bolesława Piaseckiego,
porucznika rezerwy. Czerwień sztandarów

socjalistycznych i pstrokaoizna afiszów

przedwyborczych OZN, pracowicie zakleja­
nych przez inne afisze PPS i Śtr. Narodo­
wego, dzi wnie kłóciła się z przepysznym słoń­
cem, które złociło mury miasta, zapowia­
dając kalendarzowy koniec lata. Tak więc
mamy ruch w polityce. Babiego lata juz
nie będzie. (R)

-~ — (O)-—

Sowiety nie pójdę przez Rumunię.
Bukareszt, 19. 9. (PAT). Wobec roz­

powszechnianych tendencyjnie przez
koła pogłosek o możliwościach prze­
marszu sowieckiego przez terytorium
Rumunii, urzędowa agencja rumuńska

,,Rador'' ponownie kategorycznie za­
przecza wszelkim tego rodzaju pogło­
skom.

Inwalidzi wyrzekają sie Stawkow(a
czyli - sked wiatr wieje.

Warszawa, 19, 9. (Teł. wł.). Ub. nie­
dzieli odbyło się zebranie stołecznego
koła Zw. Inwalidów Woj. przy udziale

tysiąca członków. Uchwalono brać u-

dział w wyborach i przesłano pozdro­
wienia braciom-Polakom z za Olzy.
Nast. wybrano nowy zarząd z prezesem

Czają na czele. Dotychczasowy prezes
poseł Byczyński już nie wszedł do za­
rządu, jako że jest znanym zwolenni­
kiem Sławka. W ten sposób inwalidzi

nastawiają się ,,na przyjazne wiatry"
i przybierają kolor najgorliwszych O-
zonoweów. Pos. Byczyński zrobił swoje
i może już odejść, (r)

Zjazd kolejowców w Krakowie.
Kraków, 19. 9. (PAT). W dniu wczo­

rajszym rozpoczął się w Krakowie swe

obrady 4 walny zjazd delegatów zjedno­
czenia kolejowców polskich.

Zjazd zagaił prezes ZKP inż. Włod.

Dziekoński, wygłaszając przemówienie
zakończone okrzykiem na cześć Rzeczy­
pospolitej i Pana Prezydenta R. P. Po

powitaniu przybyłych gości i wyborze
prezydium zjazd postanowił wysłać te-

legramj' hołdownicze do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego
Mościckiego, pana marszałka Edwarda

Śmigłego-Rydza, premiera gen. Sławoj-
Składkowskiego, do Prymasa Polski

,T, E. kardynała Hlonda oraz ministra

komunikacji Ulrycha. ,

Królowie cygańscy walczę o koronę
Świecie. W spokojnym dotąd mieście

Świeciu n/W. na Pomorzu panuje ruch,
spowodowane zapowiedzią ,,króla" cy­
ganów Michała Kwieka, o mającym na­
stąpić w najbliższych dniach zjeździe
cyganów z całej Polski, celem napiętno­
wania nieuczciwych machinacyj Bazy­
lego Kwieka. Do Świeeia bowiem do­
tarła wieść, iż pretendent do tytułu
królewskiego kuzyn ,,króla" Kwiek,
zwołuje zjazd cyganów do Brześcia

ri/B., gdzie m ają się opowiedzieć, kto

właściwie ma prawo nosić koronę kró­
lewską cyganów.

Henlein wypowiada Czechosłowacji zbrojną walkę.
(Ciąg dalszy)

,,Prager Presee" ans der journaliistteciien
Halbwelt des politischen Zuhałte-re Be-
nesch daher u.nd will fur die Techecłieii
und jhr scbąmloses Treiben urplótzlich
Uns-ćhuld mim en!"

Nie tłumaczymy dlatego, że w żądnej ga­
zecie polskiej jeszcze tego rodzaju słów, wy­
pisywanych normalnie na ścianach ustępu,
nikt nie czytał!

Czy po takich słowach możliwe jest po­
ro'zumienie? Czy opinia niemiecka nie od­
czułaby ośmieszenia swych przywódców,

gdyby pokój wyglądał inaczej jak eaikowita

kapitulacja Pragi.
Ze 'strony Pragi o kapitulacji nie ma

mowy. Ustępstwa po mobilizacji, rozwiąza­
niu partii sudeckiej, rozpisaniu listów goń­
czych i w obliczu tworzenia korpusu sude­
ckiego - byłyby kompletnym nonsensem i

niemożliwością.
W tej sytuacji glos mają wielkie mocar­

stwa. Jak ten .,głote" lub raczej nieskoordy­
nowany wielogłos wygląda przekonać się
możemy z wyników konferencji francusko­
angielskiej.

Czechosłowacj'i.
W. Brytania wychodzić m a z założenia.,

że jeśli udziela swe gwarancjo na rzecz in­
tegralności i bezpieczeństwa Francji, to

jest to całkowicie wystarczające. Gwarancja
neutralno-ści Czechosłowacji w nowych gra­
nicach winna być, zdaniem W. Brytanii, u-

dziełona tylko przez Francję samą. Jeśli
wskutek pogwałcenia tej neutralności prz'ez
stro-nę trzecią Francja znalazłaby się w ko-n­
flikcie, to ze względu na gwarancje W. Bry­
tanii na rzecz Francji, również W. Brytania
znalazłaby się u boku Francji w razie jej
zagrożenia.

Ten pogląd brytyjski wywołać miał jak
dotychczas stanowcze zastrzeżenia mini­
strów francuskich, którzy dom agają się
wspólnego z-agwarantowania neutralności

n-owe-go państwa, które będzie stwo-rzone' na

m iejsce o-becnej Czecho-słowacji.
Z faktu, że minis'trowi-e francuscy uwa­

żali za konieczne sko-munikować się tele­
fonicznie z Paryżem zani-m przy-stąpili w o-

góle do właści-wych ro-ko-wań, wyciąg-ane są
wnioski, że konsultacja będzie bardzo skom­
plikowana i może zająć więcej czasu niż

przypuszczano.

Nieprawdopodobne zalecenie.
Londyn, 19. 9. (PAT). W edług wiadomo­

ści, które przeniknęły na tem at rozmów

angielsko-francuskich w Londynie,
gabinet brytyjski stoi na stanowisku,
że terytoria wykazujące większość
niemiecką ponad 50 proc. powinny
być odstąpione Rzeszy bez plebiscytu.
Plebiscyt bowiem jest procedurą
sztywną i powolną i nie może dopro­
wadzić do szybkiego uspokojenia
i odprężenia sytuacji.

Byla również rozważana sprawa gwarancji
dla nowego państwa, które by powstało po
rektyfikacji granic obecnej Czechosłowacji,
przy czym udzielenie tej gwarancji zostało
uzależnione od uregulowania sprawy in­
nych narodowości oraz wyrzeczenia się
przez nowe państwo wszystkich dotychcza­
sowych sojuszów.

Rządy W. Brytanii i Francji postanowi­
ły przesłać w nocy telegraficznie swym po­
słom w Pradze instrukcję, polecającą wy­
stąpienie w poniedziałek rano z odpowie­
dnią demarche (wystąpienie) u rządu pra­
skiego.

Po naradach ministrów brytyjskich i
francuskich, które zakończone zostały o

północy, wydano wspólny komunikat na­
stępującej treści:

,,Po pełnym przedyskutowaniu obecnej
sytuacji międzynarodowej przedstawiciele
rządów brytyjskiego i francuskiego doszli
do całkowitego porozumienia co do polity­
ki, jaką należy zastosować, aby doprowa­
dzić do pokojowego rozwiązania kwestii

czechosłowackiej. Oba rządy spodziewają
się, że w następstwie okaże się możliwym
rozważenie bardziej ogólnego porozumie­
nia w interesie pokoju europejskiego".

Czesi nie zgodzę sie

na zneutralizowanie.
Praga, 19. 9. (PAT). Prasa czeska zamie­

szcza odezwę do ludności wzywającą do

przeciwstawienia się jakimkolwiek pró­
bom przeprowadzenia plebiscytu na tere­
nach mniejszościowych i domagającą się
od rządu stanowczego odrzucenia wszel­
kich prób załatwienia problemu sudeckiego,
któro by szły dalej w swych ustępstwach
niż dotychczasowy czwarty projekt rządo­
wy. Prasa czeska odrzuca również wszelkie

projekty zneutralizowania Czechosłowacji.

Anglia i Francja naradzają się nad spraw ą Czechosłowacji.
Paryż, 19. 9. (PAT) Wczoraj o godz. 8 m.

05 premier Daladier i minister spraw zagr.
Bonnet odlecieli do Londynu, gdzie konfe­
rować będą z członkami gabinetu brytyj­
skiego.

Londyn, 19. 9. (PAT) Narady francusko-

brytyjskie rozpoczęły się na Downing Street

punktualnie o godz. 11.

.. . !ecz nie są zgodne ze sobą.
Londyn, 19. 9. (PAT) Korespondent PAT

dowiaduje się na'stępujących szczegółów o

przedpołudniowych obradach ministrów

brytyjskich i francuskich.

Dyskusja na temat sprawozdania pre­
miera Chamberlaina o rozmowie z Hitlerem
i konkluzji wyciągniętych przez ezefa rzą­
du brytyjskiego, ujaw niła pewno różnice

poglądów między ministrami francuskimi
i premierem W. Brytanii.

Główny punkt rozbieżności, jaki się już
miał ujawnić polegać miał na kwestii gwa­
rancji dla Czechosłowacji w przyszłych gra­
nicach przekształconej na wzór państwa
neutralnego. W . Brytania wykazać miała
mało skłonności rozszerzania swych dotych­
czasowych zobowiązań i udzielenia wyraź­
nej gwarancji poręczającej neutralność no­
wego państwa, które powstanie zamiast

Mussolini wypowiada się za plibiseytom .

Tryjest, 19. 9. (PAT.) Na pokładzie kontr-

torpedowca ,,Camicienere” (czarne koszule)
przybył szef rządu włoskiego. Wprost z

portu Mussolini udał się samochodem na

Piazza dell'unita, gdzie wobec niezliczonych
tłumów wygłosił mowę polityczną:

,,Triesteńczycy! Bywają chwilo w życiu
narodów, gdy ci, którzy kierują ich losami,
nie m ają prawa uchylić się od odpowiedzial­
ności, lecz winni przyjąć ją z dumą i w peł­
ni. To co chćę wam pow.iedziae nie jest po­
dyktowane tylko polityką osi Rzym -Berlin,
która znajduje swe uzupełnienie w historii
i nie wypływa też wyłącznie z uczucia

szczerej przyjaźni, jakie wiąże nas z Węgra­
mi, Polakami i irinymi narodami, wchodzą­
cymi w skład państwa, które można nazwać

państwem-mozaiką nr 2. To co powiein za­
raz, wypływa bowiem z poczucia odpowie­
dzialności i z sumienia, które nazwałbym
więcej niż włoskim, bp europejskim. Gdy
pewne problemy historyczne wchodzą w

stan zapalny, pozostaje jedyny i pełny spo­
sób ich rozwiązania, sposób ten nazywamy
totalnym, W obliczu zagadnienia napełnia­

n'ego Europę grozą, rozwiązanie jego jest
tylko jedno: plebiscyty. Plebiscyty dla

wszystkich narodowości, które ich pragną,
a które uciskane były dotąd przez tzw.

wielką Czechosłowację — państwo pozbawio­
ne dziś kompletnie spoistości organicznej.

Jeszcze inną rzecz trzeba zaznaczyć, a

to w chwili gdy wypadki nabierają zawrot­
nego tempa spadającej lawiny, działać na-

eży szybko, jeśli pragnie się uniknąć chao­
su i komplikacji."

Hamburg, 19. 9. (Pat.) Właściciele stat­
ków niemieckich, kursujących na Łabie

wstrzymali ruch w kierunku Czechosłowacji.
Berlin, 19. 9. (PAT.) Z Pragi donoszą,

iż w nocy z soboty na niedzielę wydany zo­
stał zakaz wyjazdu z granic Czechosłowacji
mężczyzn do lat 50.

na zgromadzenie Stronnictwa Pracy.
Inowrocław, 18. 9. Dziś przed ,południem

odbyła eię w sali So-kol-ni konferencja za­
rządów kół i delegatów Stronnictwa Pracy
przy udziale około 70 osób. Przebieg był po­
ważny i interesujący.

O godz. 1 w południe w tejże eali ro'zpo­
częło eię zgromadzenie publiczne Stronni­
ctwa Pracy, Przewodniczył prezes powiato­
wy p. Tomaszewski, a jako mówcy przybyli
pp. J. Dóraiewski i redaktor J. Teska z Byd­
goszczy. Zaledwie p. Góralewsiki zaczął prze­
mawiać na temat wyborów samorządowych
— nie porusz'ijąc żadnych spraw partyj­
nych — bojówka endeaka pod wodzą
Skrzypczyńskiego i Bagazińskiego w sile o-

koło 15 ,,dobranych" ludzi zaśpiewała hymn
młodych, a następnie rziuciła się na S'traż

porządkową, która była zbyt słaba.

Z nie,pojętą wściekłością, ogarnięci sza­
łem, bojówkarze zaczęli bić krzesłami każ­
dego, kto się nawinął, a z szczególną zawzię­
tością bombardowali es'tradę. Wtargnąwszy
po dłuższej walce na scenę zadali ciężką
ranę w głowę p. Góra.lewskiemu. Ani wiek

podeszły, ani powaga starego działacza nie

wstrzymała rozbestwionych napastników
od pobicia.

Policja, w ,,sile" jednego posterunkowego
i dozorującego urzędnika była bezsilna. Do­

piero'posiłki n apr,dcc sprowadzo'ne przy­
wróciły spokój. Napaeitnicy zaczaili się m

Sokolnią od strony ogrodu, a widząc prze­
chodzącego przez salę w stronę mieszkania

zawiadowcy redaktora J. Tes-kę wtargnęli
oknem i rzucili się w kilku na niego. Po

dłuższej obronię p. Teska upadł ogłuszony
uderzeni, m ciężkim przedmiotem w głowę,
a wtedy rozjusze'ni ,.ideowcy" do'brali się
do niego n a dobre. Prze-d najgo-re-zy-m u -

cbronił go post'erunkowy, który j.eezcze w

porę się zjawił, sprowad'zony przez czł'onka
Stronnictwa Pracy.

Sala Sokolni przedstawiała, po ukończe­
niu bojów prawdziwe pobojowisko, na któ­
rym tu i owdzie widniały ślady krvL

Napad na zgromadzenie Stronnictwa
Pracy został postanowiony dnia poprzednie­
go na zebraniu Stronnictwa Narodowego.

Zapytujemy księży, którzy na terenie
inowrocławe-kim do Stronnictwa Narodowe­
go należą i ie popierają, jaki je-st ich sto­
su,nk do podobnych popisów Stronnictwa.
Wśród bojówki znajdow-ał się kościelny od

fary, c-oma swoją wymowę.
Wiec s'ocjalistyczny, który się równocze­

śnie odbywał na Targowisku, miał przebieg
względnie spokojny. ,.Narodowcy" riio mieli

odwagi uderzyć n a socj'alistów.

PolsKa nie chce zasiadać
w Radzie Lisi Narodów.

Genewa, 19. 9. W związku z mający­
mi sio odbyć w dzisiejszy poniedzia­
łek wyborami na trzy niestale miejsca
w Radzie Ligi Narodów, z których je­
dno zajmowała Polska od r. 1926, dele­
gat Polski na 19 Zgromadzenie Ligi Na­
rodów wystosował w sobotę do. prezy­
denta Zgromadzenia list treści nastę­
pującej:

,,Panie Prezydencie.
Z polecenia mego Rządu mam za­

szczyt podać do Pańskiej wiadomości,

że Rząd mój nie zamierza zgłosić W'nio­
sku o przyznanie mu prawa reelekcji
do Rady Ligi Narodów.

Zechce Pan przyjąć, Panie Prezyden­
cie, zapewnienia mego bardzo wysokie­
go poważania.

Zastępca przewodniczącego delegacji
polskiej na 19 Zgrom adzenie Ligi

Naro-dów

(—) Tytus Komarnicki,
Minister pełnomocny.

Stanowisko obronne Czechów znajduje
coraz więcej sympatyków w opinii pol­
skiej. Szary człowiek polski z dużym ukon­
tentowaniem patrzy na wysiłek małego
państwa, aby swego nie dać i wielkiego
nauczyć moresu.

W infą.macje londyńskie PAT'a nie wie­
rzymy. Gdyby Anglia z Francją zrobiły ta­
ką głupią propozycję i Praga ją przyjęła
nazajutrz nie byłoby Czechosłowacji. Jedne
części odpadłyby do krajów ościennych, a

w centrum wybuchłaby rewolucja, którą
pospieszyliby tłumić Niemcy.

Nacisk francusko-angielski może tylko
w obecnych warunkach odwlec sprawę. De­
cydujące znaczenie dla pokoju miałoby tył-
go oświadczenie: Anglia i Francja wypo­
wiedzą Niemcom wojnę w razie naruszenia
całości granic Czechosłowacji. Czesi sami

mają tak uregulować sprawę ze swymi
Niemcami jak chcą. Wtedy Hitler musiał­
by zatrąbić na odwrót. Wszystko inne niby
to pokojowe prowadzi do wojny.

Hodża oświadcza,
że plebiscyt jest nie do przyjęcia.

Praga, 19. 9. (PAT). Premier Hodża wy­
głosił wczoraj przez radio przemówienie, w

którym oświadczył, że obecnie Czechosło­
wacja przeżywa najbardziej dramatyczny
okres swej historii. Wspomniawszy o wy­
buchu powstania w kraju sudeckim Hodża
uzasadniał konieczność wydania nadzwy­
czajnych zarządzeń, mających zapewnić
spokó'j w kraju.

Projekt plebiscytu - oświadczył Hodża
- jest dla Czechosłowacji nie do przyjęcia.
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Mussolini wczoraj przez radio żądał
plebiscytu dla wszystkich narodowości

zamieszkujących Czechosłowację. Angli-
kanie, modlący się o pokój — również

pragną plebiscytu (tylko nie w swoich

koloniach).
Czem są plebiscyty, m y Polacy chyba

w iemy najlepiej, bośmy je odczuli na wła­
snej skórze...

,,Plebiscitum" w starożytnym Rzymie
i pierwszej republice francuskiej ozna­
czało uchwały ludowe, wynikłe z gloso­
wania powszechnego, dla potwierdzenia
uchwał senatu. Później w drodze plebi­
scytu zdecydowano o przyłączeniu Sa­
baudii i Nicei do Francji (1860 r.) oraz

o oderwaniu Rzymu od państwa papie­
skiego.

Zasada ,,samostanowienia'1 narodów
o swoim losie znalazła wyraz w orędziu
'Wilsona, a zastosowanie na wielką skalę
w postanowieniach traktatu wersalskie­
go.

Plebiscyt rozstrzygnął losy północne­
go Szlezwigu tylko połowicznie. Duńczy­
cy bowiem, którzy pozostali po stronie

Niemiec, są nadal uciskani i wynarada­
wiani. Następny plebiscyt w Prusach
Wschodnich — w okresie walk bolszewi­
ckich — był jawnem oszustwem na o-

czach międzynarodowej komisji; gładki
dyplomata angielski Renie, ani przebie­
gły adwokat włoski Pavia (żyd!) nie za­
pewnili ludności polskiej bezpieczeństwa,
a uśmiechem kwitowali brutalność ,,Sack-
hauerówli (ich następcami są ,,ordnerzy"
Henleina). Wynik musiał być dla nas

niepomyślny, jeśli zgodzili się na przy­
jazd 130.000 glosujących z Niemiec (na
śląsk sprowadzono ponad 200000 takich

,,cyganów'1). Niech to będzie ostrzeże­
niem dla Czechów, podejrzanie szybko
bowiem wzrastają szeregi uchodźców su­
deckich w Hitlerii. Wczoraj ich było trzy
tysiące, a dziś już 30 tysięcy, mimo, że

granica czeska jest zamknięta! 0 losach

Górnego Śląska rozstrzygnęło zbrojne
powstanie... po plebiscycie. — Plebiscyt
na Śląsku Cieszyńskim nie doszedł do

skutku, ponieważ Czesi odrzucili sąd po-
lubowy (szlachetny król belgijski Albert
miał być naszym rzecznikiem), a komisja
międzynarodowa uznała, iż plebiscytu...
nie można, przeprowadzić.

Żeligowski odebrał Wilno, a Litwini

swoją Kłajpedę również bez plebiscytu.
Mussolini wyrzucił Niemców tyrolskich
bez pytania, jak nie pytając Chorwatów
Annunzio (?!) zagarnął Rjekę czyli Fiu-
me.

Sprawa zagłębia Saary rozstrzygnię­
ta została na korzyść Hitlera, ponieważ
francuski przemysł się nie sprzeciwiał, a

ludności nie zapewniono bezpieczeństwa!
W plebiscyty nie wierzmy, i nie łudź­

my się, że tą drogą odzyskamy cały Śląsk
zaolzański. A przede wszystkim nie

stwarzajmy precedensu, bo nieposzano-
wanie traktatów i szantaż międzynaro­
dowy doprowadzi w końcu do tego, że
Niemcy zażądają plebiscytu na Pomorzu,
a Ukraińcy w wschodniej Małopolsce.

Stanowcza i męska odpowiedź Hodży,
że Czesi na żadne plebiscyty im. narzuco­
ne się nie zgodzą, ostudzi chyba zapały
purytańskie Runcimana i jego przyja­
ciół.

Niemcy są głośni, ale propaganda
czeska zagłuszy trąby Goebelsa i naszego
,,Ozonu,11. Taki Wawrzeczka, co to nawet

bosym hindusom potrafił sprzedać obu­
wie Baty, na pewno uszyje buty Henlei-

nowi.
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Współczesna geometria.
Używanie form utartych
już światu znudziło sic —

dziś nie ścierają się narody,
lecz różne Unie i osie.

Geometria stała się modną:
dyplomacje przeciwległe
mierzą do siebie z trójkątów,
przekątne ostro się zbiegły- .

Kula świata się kręci,
czy kula kręci światem? —

pytanie to zwisa z przestworzy
w formie bomb stożkowatych.

Gdy oś się z osią zahacza,
trudno odgadnąć zgoła,
jak świat rozwiąże w końca

swą kwadraturę koła-
KamJL

Zwolennik buntu i przewrotu
- stypendystą Funduszu Kultury Narodowej.

Przypadkowo wpadła mi do ręki książ­
ka, po- przeczytaniu której trudno milczeć.
Jest to ,,kompozycja sceniczna" Antoniego
Gronowicza pt. ,,Niedroga recepta". K siąż­
ka ukazała się n-akładem Księgarni Lwow­
skiej 1937 r. Data jest ważna, bo-wiem wła­
śnie w bież. roku, a więc po ukazaniu się
omawianej książki, autor, Antomi Grono­
wi cz otrzymał stypendium na studia zagra­
niczne z Funduszu Kultury Narodowej im.
J. Piłsudskiego przy Radzie Ministrów.

A więc stypen-dy -sta państwowy.
Warto zapoznać się z książką, by mieć

pogląd, j-akie to zasady, jakie hasła i idee

głosi literat, że zasłużył sobie na tak wybi­
tne poparcie państwa. Czytajmy zatem.

Kompozycj-a sceniczna przedstawia d-zie-

j-e kończącego studi-a mło-d-ego ek-omo'misty
Jana Go-rd-o-na. N-a zab-a-wi-e studencki-ej je-go
przyjaciółka Tunia po-stanawia go wypró­
bować. Żąd-a, aby zmienił za-wód, aby z-o­
st-a-ł... działaczem społecznym, b-o to w przy­
szło-ści tak pięknie będzi-e brzmi-ało: pani
ministrowa, pani ma-rszałkowa czy pani po-
słow a... N-a-dobny młod-zieni-ec chce wi-ęc zo­
stać społecznikiem. Przy tej okazji wywią­
zuje się dyskusja n-a temat, co to j-est spo­
łecznik.

— ,,To człowiek, poś-więc-ający się dla do­
bra o-gółu."

— ,,Dla dobra ogółu poświęcają si-ę prze­
cież nauczyciele, leka-rze, księża... Czy to są

społecznicy?"
— ,,S połecznicy po-święcają się bezintere­

so-wnie, a o lekarzach i ksi-ężach i tym po­
do-bnych nie m ożna t-e-go powiedzieć. Zda­
rzają się oc-zywiście wyjątki... wśród zako-n­
ników."

Końcow-a konkluzja, (ironiczna): sp-o-łecz­

nicy to są tacy panowie, ,,którzy nal-eżą do

najarysto-kratyczniej-szych komitetów, biorą
u-dział w mięchitkiich posied-zeniach, chod-zą
na gęsto rozafi-szowane zebrania, na któ­
rych — kiwając się — uplastyczni-a — i
w kładając ręce do kieszeni, wymachują n.i-
mi w powietrzu, co się potocznie nazywa ge­
stykulacją —- wygła-szają mowy, stwierdza­
ją z bez-granicz-ną głębią, sw-oje poglądy n-a

kryzys, ni-edolę ludz'ką i inne wa-żne spra­
wy; a po-tem zakrapiają kolacyjką i wraca­
ją d-o- domu, do cieplu-tkiego łóżeczka., z ala­
nego pachnącym sadełkiem małż-onki".

. Tym społecznikom przeciwstawi-a autor

jakąś organizację młodych, która ,,dąży do

przebudowy świata" ,,wobec konsekwentnie

zbliżających się kataklizmów społecznych",
do której należą wszystkie s-tany, 'gdzie rów­
ność społeczna itd.

To nie dem okratyzm. B-o demokratyzm
to według autora ,,nowopolityczna mieszan­
ka Kneipa, firmowana przez ambitnych mi­
nistrów i zboczonych woźnych".

A więc komuniści, anarchiści?- . O tym
się wyraźnie nie mówi, al-e to się snuje przez
całą książkę.

Gordon zostaje ,.społecznikiem". W stępu­
je do biura ,,Zjednoczenia Bezrobotnych",
któreg-o dyrektorem jes-t kreatura ludz'ka -

Guwpecki. Z różnych prze-słanek wynika,
że auto-r pod biurem tym przedstawił w ka­
rykaturalnej, mak-abrycz-nie karykaturalnej
postaci Komitet Pomocy Zimowej Bezrobo­
tnym.

, Zjedno-czenie Bezrobotnych'' zbie-ra sub­
wencje, u-r-ządza świetlice, w ydaje gazetkę
dla bezro-botnych, organizuje dla nich reko­
lekcje, ale konkretnie nie niesie im żadnej
pomocy. W szystkie pieniądze społeczne, po-

żera admi-nist-racja i biuro-kracj-a . Sa-me po­
siedz-eni-a, in tryg i, li-z-uso-stwo, p-ro -gramy n a

papierze. Trudno w krótkich sł-o-wach o-ddać
bezmiar zjadliwej satyry, jaką a-utor ,,da­
rzy" naszą oficj-alną ins-tytu-cję niesieni-a po­
mocy bezro-b -otnym. To już ni-e satyra, lecz

po prostu kubeł pomyj na głowę tych, któ­
rzy patronują akcji pomocy zimowej. A kto

patronuj-e? Najwyższe czynniki w państwi-e,
m. in. pp . ministro-wie. Za zohyd-zenie — sty­
pendium !

,,Złodziejstwa zaczynają się od ekscelen­
cji, a kończą się na szaraczkach" - tak pię­
knie przygaduj-e auto-r tym, którzy m u o-fia­
row ali pieniądze na studi-a zagrani-czne .

Ciekawe, gdzie też Gronowicz na te stu­
dia wyjechał? Sądząc z j-ego zapatryw-ań na

o-beony ustrój społeczny, chyba do... Sowie­
tów. B-o przecież je-st zw olennikiem bliżej
nieokreślone-go .buntu woli". O becnej pra-cy
społecznej nie wiad-om-o kon-kre-tni-e, co prze­
ciwstawia. Umie tylko znale-źć pod adre-sem

społeczników (z akcji p-om-o-cy be-zrobotnym)
takie słowa:

,,Jesteści-e fab-ryką rozdętych projektów
i f-ałszerzy! Gniazdem obłudn-ego świętosz
ko-stwa i złodziejskiego biota!..."

,,A ferzyści, biuro-kraci, cymbały, dudki,
eunuchy, faszyści, geszefci-arze, hipokryci,
impo-tenci, krętacze, lino-s-koczki, łgarze,
śmierdziciele, trutnie, wazelinarze, za-kute

pośladki, żywe trupy! — Pio-run w was!"

Zresztą — to nie wszystko.
Autor soli-daryz-uje się z bezrobo-tnymi,' z

proleta-ilatem. Opo-wiada o o'krucieństwach:
— ,,Człowiek k-rzywdzony z przyje-mno­

ścią dł'ugiemu krzywdę wy-rządza. Zapra­
wiamy się do wymierzenia zapłaty-.''

— ,,I powiada ci taki o-pasły z kazalnicy:
Ręka bo-s-ka w-as do-tknęła. Mi-łością p-rze-bła­
ga-cie gni-ew boży... Pracowałeś — jak wół;
żarłeś — jak ko-za; teraz łasisz, jak pok-ora
i nieszczęście w j-ednej os-o-bi-e — i jeszcze
mało im — Popraw się — powi-ad-a — bądź
u legły , a będ-zi-e le-piej!..."

— ,,A jakże! Bodaj tak psy mięso jego
jadły!"

-— ,,W takich stosunkach każdy bandyta
jest usprawiedliwiony, gdyż przestępstwo
płyni-e d-zi-ś z ustroju świ-ata, a nie z charak­
te-ru cz-ł-o-wieka. U czciwy z-dycha.."

— ,,Mówi się, że niewinny duch pański
(ta gołębi-ca z ob-razków!) nas wybawi z te­
go... Ni-ech! w... du-p..."

— ,,Gł-os-zą, że m a m y służyć narodowi!
Sami siużą własnej ki-e-szeni w imię naszej
śmierci... kapitałowi! — i to- zagra-ni-c -zne­
mu —."

— ,,Ten, niby krajowy - l-epszy?'*
Tak w ołają (są i gorsze, brutalnie-jis-ze wy­

rażeni-a, k 'tóre nie n-a-diają. się do przytocz-e­
nia,) bezrobotni przed Urzędem Pośredni­
ctwa Pracy, Przych-o-dzi policja, szturmuje,
o-dpędza, bije . Pre-zes ,,Zjednoczeni-a . B e zro­
botnych" mówi: ,,Be-zrob-otni mają czas, m o­
gą zacze-kać" - —

I na tym się kończy ,,ko-mpozycja scenicz­
n a

" Gr-on o-wi cz.a.

Pragnie on wyw-ołać więcej niż wrażenie

krzywdy społecznej. Mówi kate-goriami
,,buntowszczyka", mio-ta wyzwi-sk-a pod a-

dresem kleru, religii, władzy. Nie w tej je­
dnej tylko książce. Oto- tytuły utw-o-rów Gro­
nowi cza: ,,Bunt woli**, ,,Zbuntowaną pieśnią
przez wieś", ,,I chłopi idą od Wschodu" i'tp.
Same tytuły mówią d-osadni-e o intencjach
autora.

Doprawdy, niezmierni-e to . charakte-ry­
styczne: gdyby gdzieś w zaułku jakiś oh*

szarpaniec głosił idee Gronowicza, niechy­
bnie — powędrowałby do Berezy. Ale p. Gro­
nowicz drukuje to samo w książkach, bo to

książki dalej docie-rają... I dlatego daje mu

się stpyendium państwowe!
Wsz-elkie komen-ta-rze — zbyte-c-zn-e.

J. Koł

Jak Gronowicz ,,propaguje*,
polską literaturę.

Niesłychany tupet ,,literata".
Jak się d-owiad-ujemy, Gro-nowicz za przy­

znane mu przez Fundusz Kultury Narodo-

wej 7.500 zł wyjechał n a ,,Bato-rym'* d-o- Ame­
ryki, Jego zachow-ani-e si-ę na statku wywo­
łało powszechne oburzeni-e . Gron-owicz, po­
dobno żyd, le-gi'tymo-wał się taką wizytów­
ką:

,,P-olska, Lwów, ul. Fredry 7, m. 10, tel.
270-72 A. B. Gronowi-cz, literat, stypendys-t-a

Funduszu Ku-l'tu-ry Naro-d-o-wej, współpra­
cownik i ko-respondent zagraniczny ,,Chwi­
li'*, ,,Cza-rnego n a Białym'*, ,,Ep-oki'*, ,,Ex-
p-ressu P-o-rannego-*', ,,D zie-nnika Ludowego*',
,,Krakow skiego Kurie-r-a Wie-czorne-go.'*, ,,K u­
riera Polskiego'', ,,N-aszego Przeglądu'*, ,,No­
we-go D zienni-ka", ,,Nu-rtó-w", ,,Opi-nii", ,,Pi-o-
niu", ,,R -ob-otnika" i ,,W ieku N-o-wego".

Gronowi-cz zachowywał się w s-po-sób bu­
d-zący obu-rzenie załogi i pa-saż-e-rów. Od k ie­
rownictwa statk-u ,,do-magał si-ę" przeds-ta­
wi-enia go wybitni-ejs'zym pasaże-r-om . P rzed
zaw inięciem d-o No-wego- Jo-rku wysł-ał depe­
szę do redakcji ,,New York Time-s" z zawia­
d-omieniem, że w jeg-o oso-bi-e przybyw-a do

Ameryki ,,najwybitniejszy poeta polski
młodszego pokolenia". Po-ni-eważ nie umiał

po angielsku, depeszę kazał zredagować je­
dnej z pasaże-rek i podpi-sał ofi-cera praso­
wego motoro-wca ,,Ba-tory" p. red. Kołłupaj-
ię-

Jaki pisarz — taki człowiek.

Bądź moją piękna i posażna Inezl

Należałoby przygotować
entuzjastyczne przyjęcie

Niedawno cała prasa pol-skapodała krót­
kie wzmianki, że policja holenderska przy­
trzymała 3 młodych żeglarzy polskich, któ­
rzy na skleconej z desek ,,żaglówce" dopły­
nęli do miejscowości kąpielowej: Nordwijk.
P-olicj-a holendersk-a, jak t-o- po - dał k-o-mu-ni­
kat pras-o-wy, z-ajęł-a żaglówkę j-a-k-o- ni-enada-

jącą się d-o po-d-róży mo-rski-ch a żeglarzy
przyt'rzymała i postanowiła dro-gą m-o -rską
o-dstawić do P-olski, gdyż nie po-siad-ali przy
sobi-e odpowi-ed-nich d-o-kumentów.

W związku z ty-m nasuwają się pewne
refleksj-e. A miamowcie: jak wład-ze i społe­
czeństwo powita powracających ,,ś-miał­
ków"?

Przebycie z Gdyni do b(rzegów ho-l-ender­
ski-ch n a własny-m pr-zymy-siem zbu-dowanej
łupince, jes-t czynem niecodziennym i świad­
czącym o nielad-a o-dwad-ze naszych amato-

rów-żeglarzy.
Gdyby po-d-obiny wypadek zdarzył się w

Ameryce, to już za-wiązałyby się specjalne
komitety ma-jące godnie powitać po-wraca­
jących do Oj-czy-z-ny śmi-ałków.

Aunasco?

Przypuszczalnie przede wszystki-m będą
mieli ze strony władz przykro-ści za wy­
ja-z-d zagr-anicę b-ez odpowie-dni-ch do-kumen­
tów, gdyż jak niestety wiado-m-o: Polak bez

paszpo-rtu ni-e jest 100 proc. obywatele-m .

Przypomnij-my sobi-e jak entu-zj'astycznie
wi'tany był w Ame-ryce Corri-gan za swój
omyłko-wy lo-t prz-ez Atlantyk. Wyczyn na­
szy-ch żeglarzy: Grabowskiego, Lango-w-
skiego i Dominikowskiego jest pod pewnym

względem rów nie śmiały j-ak wyczyn. Corri-

gana.
O ile k-o -mpetentne władze o-dpowi-edni-o

wezmą się do rz-eczy, to śmiały wyczyn na­
szych ro-daków może być d-o -skonale wyko­
rzystany dla propagandy żeglarstw-a pol­
s-kiego. O wy-czynie tym po-winna pisać p ra­
sa całego świata i to nie umieszczając d-ro­
bn-e komunikaty, ale całe arty-kuły z dokła­
d-nym o-pisem trasy podróży. Ale to ju-ż za­
leży o-d nasz-ej oficjalnej propagandy. Od M.
S. Zetu i PAT.

Dziwić się należy, że holenders-ki kore­
spondent PAT dotychczas nie po-d-ał już
sążnistych opi-sów podróży wraz z foto-gra­
fia-mi żegl-arzy.

Wars-zawa powinna być na przyjęcie bo­
h-aterów mo-rza tak udekorowana ja(k Nowy
Jork na przyjęcie Corrigana. Na pierwszych
stro-nach wszystkich dzi-enników ukazać się
powinny sążniste wywiady oraz foto-grafi-e
śmiałków wr-az z łodzią. Nie wątpimy, że

Liga Morska i Kolonialna z-ajmie się urzą­
dzenie-m i-mponującego przyjęcia.

A o ile oficj-alnie ku temu pow-ołane czyn­
niki nie zg-o-tują naszym roda-kom należy­
tego przyjęcia, to wyręczyć ich w tym po­
winno społeczeństwo i zgotować naszym
śmi-ałkom spontaniczne owacje we wszyst­
kich miej-scowo -ściach, przez które będą
przejeżdżali. A ,,żaglówka'* powinna być
stanowczo zwrócona przez policję h-olende-r­
ską i umies-z-czona w Muzeum M-orskim w

Gdyni.
Mieczysław Dunin Borkowski.
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Studenci politechniki lwowskiej żądaja
nnumerus nullus". Do rektora Politechniki

lwowskiej zgłosiia się delegacja Bratniej
Pomo'cy Studentów Politechniki, która zło­
żyła na ręce. rektora petycję, w której wy­
sunięto postulat wprowadzenia w roku bie­
żącym ,nomerus nullus" (żadnego żyda)
dla studentów żydów.

Żydzi i Niemcy nie są przyjaciółmi Na­
rodu polskiego. Przed Sądem Okręgowym
w Łodzi odbyły się dwa procesy o obrazę
narodu polskiego. W jednym procesie o-

skarżotiym był m ajster tkacki, Niemiec Ot­
to Meszko. w drugim żydówka, Masza Łaza
Warszawska. Oboje skazani zostali po 7
mięs. aresztu.

Cegła z Rybnika do Szwecji. Cegielnie
powiatu' rybnickiego, które w związku z

podjęciem dostawy cegieł do COP zrzeszyły
się w towarzystwie pn. ,,Dobrobyt", weszły
obecnie w kontakt z Izbą Handlową Poi-
sko-Szwedzką, celem eksportowania cegły
ogniotrwałej do Szwecji. Cegielnie powiatu
rybnickiego dostarczyć m ają do Szwecji
kilka milionów sztuk cegieł ogniotrwałych.

Sarkofag na grobie Karola Szymanów*
skiego. Staraniem Komitetu warszawskie­
go uczczenia Karola Szymanowskiego, któ­
rego zwłoki spoczywają na Skałce w Gro­
bach Zasłużonych, wykonany został sarko­
fag 'z piaskowca szydłówieckiego.

Giną dziewczęta. Pewna obywatelka z

Michałkowie zwróciła się do policji z pro­
śbą o pomoc w odszukaniu 15-letniej córki,
Marty Włoc.zkówny, która oddaliła się z do­
mu wieczorem 7 bm. i dotąd nie powróciła.
W identycznej sprawie zwrócił się dó po­
licji w Wełnowcu Konstanty Tabaka, za­
wiadamiając, że jego 15-letnia córka, Irena,
uczennica Gimnazjum Kupieckiego w Ka­
towicach, wydaliła się z domu 6 bm. i
również nie powróciła.

— Kanalizacja w Suwałkach. Rada miej­
ska uchwaliła zaciągnąć 9000 zł pożyczki
na wstępne śtudią celem założenia w' mie­
ście sieci kanalizacyjnej.

Nowa linia kolejowa. Budowa linii kole­
jowej Żory - Pszczyna została ukończona.

Długość linii wynosi 22 km, koszty budowy
— ii m.iln. zł. Przy budowie tej linii w cią­
gu 2 tat zatrudnionych było 600 robotni­
ków. Na linii wybudowano przystanki: w

Rudziczęe, w Radosżtowicach oraz dworzec

kolejowy w: Suchni.

Ponad 1000 osób zgłosiło udział w kon­
gresieJechników. W d.niąch 11—13 listopa­
da 'hedzie 'obradował w Warszawie polski
kongres techników, którego zadaniem jest
naświetlenie zagadnień społecznych i go­
spodarczych związanych z rozwojem tech­
niki. Udział w kongresie zgłosiło ponad
1250 uczestników, tak że komitet organiza­
cyjny prawdopodobnie będzie zmuszony w

najbliższym Czasie zaprzestać przyjmowa­
nia zgłoszeń, aby nie mieć trudności z sa­
lami na obrady. Kongres będzie podzielony
na 4 sekcje: 1) samorządu technicznego,
2) ekonomiczną, 3) socjalną i 4) organiza­
cyjną.

Zlikwidowanie przedsiębiorstw
wymiany zboża.

Rozporządzenie wykonawcze do usta­
wy o opłatach od mąki i kaszy unie­
możliwiło zupeinie egzystencję licznym
przedsiębiorstwom wymiany zboża na

przetwory młynarskie. Bjorąc pod u-

wagc znaczenie gospodarcze oraz uje­
mne następstwa społe-czne, jakie może

spowodować zlikwidowanie poważnej
liczby warsztatów tego rodzaju, Zwią­
zek Towarzystw Kupieckich na Pomo­
rz u na wniosek swej sekcji branżowej
wystąpił do czynników miarodajnych z

energicznymi staraniami o przywróce­
nie tym wymianom pełnych praw wy­
konywania ich zawodu.

Związek Towarzystw Kupieckich na

Pomorzu opraco-wuje obecnie dokładnie

materiały w sprawie zlikwidowania

przedsiębiorstw wymiany zboża na

przetwory młynarskie. Pobieżne dane

wykazują, że samodzielnych warszta­
tów wymiany jest na Pomorzu około

1.400, z tego przeszło 80% takich war­
sztatów, które zatrudniają przeciętnie
od 5-10 osób, co daje łącznie liczbę od
7~14 .000 zatrudnionych robotników, o-

becnie bezrobotnych. Właściciele wy­
mian mąki spełniają poważną rolę go­
spodarczą w stosunku do rolników, bę­
dąc magazynierami zboża drobnego
rolnika a ponadto dając mu pełne u-

trzymanie w czasie przednówka. O-

becnie, kiedy właściciele wymian mo­
gliby od rolników uzyskać w zbożu

spłatę swych wierzytelności, uniemoż­
liwiono- im zupełnie działalność.

Pomorze w dalszym ciągu
winno przodować.

Niedawno cała pr-asa podała wi-ado­
mość o tym, że Pomorze należy do rzę­
du przodujących województw w dzie­
dzinie radiofonizacji. Ten pozytywny
rezultat istnieje mimo, iż istnieją rów­
nież na Pomorzu wielkie jeszcze niedo­
ciągnięcia.

Jest już rzeczą powszechnie z-naną,
że radio to nie tylko czynnik kultural­
ny i ro-zrywkowy, to jednocześnie nie­
zwykle wa-żny czynnik społeczny. Stąd
też sprawa radiofonizacji — to sprawa
na wskroś społeczna. Ma ona szczegól­
nie ważny akcent w życiu Pomorza,
gdzie głośniki radiowe mają w wielu

wypadkach spełniać skuteczną rolę —

przeciwstawiania się propagandzie
obce-j.

I tutaj Społeczne K omitety Radiofo-

nizacji Kraju mają bardzo dużo do speł­
nienia.

W najbliższym czasie w granicach
Wielkiego Pomorza powstanie szereg
Społecznych Komitet(. Radiofonizacji
K'raju. Warto przypo-mnieć przeto ten

paragraf statutu S. K. R. K., który mó­
wi o celach tej organizacji:

,,Radiofonia, jako nowoczesne narzę­
dzie kultury, ja-ko doskonały śro-dek

propagandy państwowej i wychowania
o-bywatelskiego, jako wreszcie je-den z

czynników doz-brojenia w zakresie łącz­
ności — zasługuje na jak największe
ro-zpowszechnienie wśród ludności miej­
skiej i wiejskiej na-szego kraju.

Cele-m zatem S. K. R. K. jest krze­
wienie radiofonii polskiej oraz udo­
stępnie-nie jej wartości kulturalnych,
społecznych i- w'ychowawczych naj­
szerszym warstwom polskiego społe­
czeństwa'* .

Przed procesem odwoławczym Domańskiego.
Grudziądz. Jak się dowiadujemy, roz­

prawa odwoławcza przeciwko b. komisarzo­
wi lotnej brygady skarbowej w Grudziądzu
Stefanowi Dumańskiemu wyznaczona zosta­
ła na 10 października br. w sądzie apelacyj­
nym w Poznaniu. Jak wiadomo, Dumański

jest oskarżony o czyny niemoralne z nie­
letnimi dziewczętami. Od wyroku uwalnia­

jącego sądu okręgow'ego w Grudziądzu za­
apelował prokurator. Termin rozprawy a-

pelacyjnej wyznaczony został po raz pierw­
szy na dzień 23 sierpnia br., rozprawa zo­
stała jednak wówczas odroczona celem

ściągnięcia akt sprawy dyscyplinarnej prze­
ciw oskarżonemu Dumańskiemu.

- Sowiecka flota wojenna przechodzi
obecnie okres wzmożonych zbrojeń. Sprawa
udziele-nia zamówieni-a . e-toczniom am ery­
kańskim n a 4 okręty.Miniowe, 10 okrętów
podwodnych i licznych kbntrlorpedoweów
został-a zdecydowana. Poza tym stocznie so­
wiecki'e w Leningradzie, Mu-rmańsku i Mi­
kołajowie pracują dzień i n-oc na trzy zm-i-a­
ny. Cał-a fl-o-ta e-o-wLecka jest podzi-elona n a

cztery niezależne floty: Oceanu Północnego,
Morza Bałtyckiego, Mo-rza Czarnego i Oce­
a n u Spok-oj-ne-go. Najsi-lnieje-za je-st flota b ał­
tycka.

Przy schorzeniach woreczka sercowego,
zastawek sercowych, m ięśnia sercowego i
nerwów serca, mała szklanka naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa stosowana

rano na czczo, oczyszcza jelita i skutecznie

sprzyja trawieniu, nie wywołując ża'dnych
przykrych objawów. Zapyt. wasz . lekarza.

— Projekt osadnictwa żydów w Abisynii.
Poda-ny został w R-zymie do wiadomo-ś-ci, pu­
blicznej, przygotowany przez rząd włoski

plan osiedlenia żydów w Abisynii. W kolo­
ni-i tej ma być zarezerwowa-ny rejon, w któ­
rym żydom wysiedlonym z Włoch lub z Li­
bii będą udzi-elone końcesj-e n-a specjal-nych
warunkach.

— W Wiedniu zniesiono wszystkie żela­
zne słupy oznaczające przystank-i t-ramwa­
jowe, zastępując j-e słu-pami z drzewa. Wo­
bec tego, że w Wiedniu jest około 2.000 przy­
stanków, zao-s-zczędzono tym samym wielką
ilość żelaza d-la celów wojennych.

— Morzem do Prus Wschodnich. Prasa

berlińska, d-on-osząc o przemówieniu dyrek­
tora olkręgowej dyrek-cj-i kolei państwowych
w Królewcu, dra Baumana, który stwi-erdził

trzykr-o -tny w zrost fre-kwencji na mo-rski-ch
liniach k-oimunik-acyjnych pomiędzy Trzecią
R-zeszą a Prusami Wschodnimi, nadmienia,
że zostaną ro-zbud-o-w-ane porty morskie w

Piławie, Świnoujściu oraz Stolpmiinde, co

skróci pod-róż o połowę.
Festiwal muzyki współczesnej w Wene­

cji W teatrze La Fenice w W'enecji odbyło
się uroczyste otwarcie 6 festiwalu muzyki
współczesnej. Na festiwal przybyło wielu

wybitnych muzyków zagranicznych. Muzy­
ków polskich reprezentują pp. Michał Kon­
dracki i Antoni Szałowski. Program festi­
walu prezwiduje m. in. sonatinę na klarnet
i fortepian Szałowskiego.

Tablice z polskimi nazwami w Niemczech.

Jak się dowiadujemy, na obszarach
wschodnich Trzeciej Rzeszy zamieszkałych
zwarcie przez ludność polską, nowe tablice
z fczysto niemieckimi nazwami miejscowo­
ści, zmienia się na tablice z nazwami miej-:
scowości, pisanymi w języku niemieckim i

polskim .

Powodem tych w stosunkach niemiec­
kich niezrozumiałych zarządzeń nie j-est
chęć ułatwienia orientacji miejscowej lud­
ności, która nadal używa polskich nazw,
lecz konieczność umożliwienia ruchów woj­
ska, które na mapach sztabowych ma na­
dal stare polskie nazwy miejscowości.

Nie łatwo jest usunąć doszczętnie ślady
polskości na polskich obszarach!

'Zenon ęłfirańshi
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ROZDZIAŁ XV.

William Flamborough odzyskał przy­
tomność w siedem minut po utraceniu

jej. Znajdował się jeszcze w szalupie.
Nad nim stał pochylany lekarz łodzi

podwodnej ,,Jerzy V". Trzymał go za

puls i patrząc na zegarek słuchał pilnie.
Rana nie była groźna dla zdrowia.

Tym niemniej jednak bolała dotkli­
wie. Kula przebiła mięsień barkowy,
otarła się o kość, nie naruszając jej je­
dnak.

Dr Snowden, widząc, że ra-runy odzy­
skał przytomność uśmiechnął się i rzekł

pocieszająco:
— Nic groźnego. Za dwa tygodnie

będzie pan mógł wypychać ciężary tą
ręką...

— Gdzie teczka?
— Co takiego? - dokto-r Snowden nie

zrozumiał na razie pytania,
— Gdzie teczka? Trzymałem ją w

prawej ręce w chwili gdy zostałem

ra nny...
Lekarz spojrzał pytająco na mary­

narzy.
Panowie nie widzieli teczki? Ten

pan twierd-zi, że trzymał ją w chwili w y-1
padku.

Nikt mu nie odpowiedział.
W szalupie nie było jej. W niosek był

prosty... William Flamborough zrozu­
miał go w następnej chwili... Pomyślał
trochę i spytał:

— Czy będę mógł wrócić jeszcze na

statek?
— Ja nie mam nic naprzeciw, ale nie

wiem czy do-wódca panu zezwoli...
— Jaki dowódca?
— Jestem lekarzem okrętu wojenne­

go Jego Królews-kiej Mości. Pan — jako
Anglik jest w tej chwili zależny od

woli kapitana...
— Bzdura. Jako wojskowy nie je­

stem od niego zależny. Mogę wstać?
— Jeśli ma pan siłę — proszę...
Agent ,,Stanley" zebrał wszystkie si­

ły i podniósł się. Czuł w prawym ra­
mieniu ból. Piekło go i szczypało.

— Czy zrobił mi pan stały opatrunek,
czy tylko prowizoryczny ? — zapytał le­
karza.

— Prowizoryczny.
— Proszę go zmienić na stały.
Lekarz spojrzał pytająco.
— Czemu? Chyba wejdzie pan na

okręt.-
— Nie! Wracam tam skąd przypły­

nąłem... na m/s Wilson... Muszę prze­
cież znaleźć sprawcę strzału...

— Niech pan zamelduje o tym kapi­
tanowi. Może p-anu zezwoli-

Dr Snowden nie zorientował się na­
wet, gdy William Flamborough był już
na drabince sznurowej i trzymając się
jej lewą ręką, piął się w górę.

Po kilku sekundach był już na po­
kładzie. Od ra-zu natknął się na ofice­
ra pokładowego...

— Porucznik Hotter... jak się pan
miewa?

— Flamborough. Thank you... Gdzie

ca-ptain?
— U siebie. Chce się pan z nim wi­

dzieć?
— Yes.
— W tej chwili zamelduję... — po­

rucznik Hotter udał się do telefonu, od

którego wrócił po dwu minutach. —

Zaraz p-rzyjdzie po pana marynarz...
— Thanks. — William Flamborough

wychylił się za burtę i rzekł do mary­
narzy, znajdujących się w szalupie. —

Proszę nie odpływać. Za kilka minut

wracamy...
— Yes, sir.

Tymczasem zjawił się przysłany
przez kapitana żołnierz. Georg Mac
Donald posiadał ujmującą twarz i mi­
mo, iż od kilku lat był już dowódcą jed­
nostki bojowej floty Jego Królew­
skiej Mości, niczym nie przypominał
marynarza. Posiadał gładką jasną
twarz, był przystojny, ale uroda jego
uosabiała chłopięcość raczej niż mę­
skość, jakiej m ożna się by-ło spodzie­
wać po kapitanie okrętu woje-nnego.

— Niech pan siada, m ister Stanley...
— rzekł wskazując zapraszająco na

krzesło. — No i jak udało się panu?
— Tak i nie. Ale nie o to chodzi...

Wracam zaraz na m/s Wilson, pan zaś

popłynie zgodnie z instrukcjami, jakie
pan pos-iada...

— Te instrukcje stoją w wybitnej za­
leżności od pana osoby. Miałem pana
przewieźć do jednego z naszych por­
tów...

— Rozmyśliłem się.
— W służbie? — głos kapitana Geor­

ga Mac Donalda zabrzmiał prawie

ostro. — Pan wprawdzie nie służy w

wojsku, ale orientuje się pan chyba,
że są rze-czy górujące nad kaprysami.
Otrzym ałem polece-nie przewie-zienia
pana do Anglii i wykonam je...

William Flamborough roześmiał się
mimo, iż ramię sprawiało mu coraz

bardziej dotkliwy ból.
— Rozkaz, jaki pan otrzymał, panie

kapitanie, był aktualny w pewnych
tylko okolicznościach. Oibe-cnie okolicz­
ności te nie istnieją i dlatego stanie

się tak jak ja post-anowiłem — odpo­
wiedział spokojnie.

Oficer poczerwieniał.
— Przykro, ale postanowienia nie

zmienię. Pan zostanie z nami...
— Mnie jest jeszcze bardziej przy­

kro — ale nie zos-tanę.
— Wie pan chyba, że mam obecnie

prawo wyd-ać panu rozkaz...

Agent wywiadu znowu się ro-ześmiał.
— Jest pan przeczulony, p-anie kapita­

nie. Przyszedłem tutaj tylko przez

grzeczność, bo mogłem przecież odje­
chać, a raczej odpłynąć natychmiast-
Przedstawiłem p-anu swój punkt w'idze­
nia, a pan zaczął mnie pouczać o dy­
scyplinie...

— Uwagi p-ro-szę zachować dla siebie.

Skończyłem mówić...

— Ja zacznę... — William Flambo-

rough z wydziału specjalnego Sztabu

Generalnego Jego K rólewskiej Mości...
Rozumie pan chyba, że nigdy nie będzie
pan mógł wydać mi rozkazu?

Georg Mac Donald spojrzał na legi­
tymację.

— Teraz rozumiem. Proszę mi wyba­
czyć, panie kapitanie.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Nie wierzymy.
Berlin, 19. 9. (PAT). W edług obliczeń

kół urzędowych, liczba uchodźców nie­
m ieckich z Czecho'słowacji, którzy
schronili się na obszar Rzeszy, wynosi
ła w niedzielę 84.000. Liczba ta nieu­
stannie wzrasta.

(Rozdm uchiwanie liczby uchodźców
sudeckich jest coraz bardziej podejrza­
ne i ma zapewnie na celu zasilenie

,,ochotniczego korpusu sudeckiego" w

Niemczech regularnymi wojskami
Reichswehry. Korpus ten rozpocznie
wojnę z Czechami albo przyda się pod­
czas plebiscytu. Prosimy pr'zeczytać u-

ważnic nasze dzisiejsze uwagi ,,Na mar­
ginesie" .

— Red.).

Dziś proces kasacyjny
o zajścia w Myślenicach.

Lwów, 19. 9. Inż. Adam Doboszyński
stanie, jak wiadomo, ponownie przed
sąde-m za zbrojny napad na Myśle-nice.

Rozprawa odbywa się dziś przed try­
bunałem Sądu Okręgowego we Lwowie.

Przedmiotem procesu będzie tylko
moment zabrania karabinów z poste­
runku P. P. w Myślenicach, ponieważ
ten punkt wyroku ule-gł kasacji Sądu
Najwyższego. Za p-rze-stępstwo to Dobo­
szyński z-ostał poprzednio skazany na

2 lata więzie-nia, zaś od innych zarzu

tów uwolniony.

Szesnastoletni chłopiec
morderca.

Poznań, 19. 9. Sprawa zabójstwa 17-

letniego Kazimierza Nowaka i usiło

wane-go zabójstwa wdowy M-a-rii Nowa

kowej w Stę-szewicach pod Po-biedziska
mi została już wyjaśniona.

Mo-rderstwa dokonano w czwartek po
południu. Zabójcą jest Wince-nty Tom ­
kowiak, parobek p. Nowakow ej, liczący
16 lat i 8 miesięcy.

Tomkowiaka, p-rze-ciwko którem u w

toku dochodzeń zgro-madzo-no już w no ­
cy po odkryciu morde-rstwa, szereg ob

ciążających poszlak, ujęto i odstawio
no do aresztu policyjnego w Pozna
m'u.

Tomkowiak złożył obszerniejsze ze­
znania, które po-twierdziły słuszność

nagromadzonych przeciw niemu dowo­
dów poszlakowych. Zabójstwa śpł Ka­
zimierza Nowaka do-konał Tomkowiak
kluczem żelaznym, używanym do prze­
kręcania śrub przy kole rozpędowym
sieczkarki, które to n-arzędzie zbrodni
ze śladami krwi odnaleziono w toku
dochodzeń.

Tomkowiak opowiada, że krytycznego
dnia m iał spór ze śp. Kazimie-rzem No­
wakiem,

Wielki dzień rolników

powiatu grudziądzkiego.
Grudziądz. (Tel. wł.) Pod protektoratem

wojewody pomorskiego Raczkiewicza odbyła
się w niedzielę w Grudziądzu uroczystość
poświęcenia sztandaru Tow. Rolniczego Po­
wiatowego, połączona z pokazem przyspo­
sobienia rolniczego i obchodem dożynek.
Uroczystość kościelna odbyła się w histo­
rycznej farze grudziądzkiej. Po poświęce­
niu sztandaru i wieńców dożynkowych, pro­
boszcz parafii farnej ks. dr Pastwa odpra­
wił w asyście solenną mszę św. W nabożeń­
stwie uczestniczyli przedstawiciele władz

oficjalnych z reprezentantem wojewody p.
starostą pow. Grodyńskim, dcą dyw. płk .

Świtalskim i prezydentem m. Włodkiem
oraz liczni rolnicy wraz z tłumem wiernych.
W dalszym ciągu uroczystości odbyło się na

osiedlu robotniczym przy ul. Stachewicza

poświęcenie domu spółdzielni zielarskiej
,,Nasze Zioła”, będącej jedną z najlepiej po­
stawionych plantacyj ziół w Polsce. Obrzę­
du liturgicznego dokonał ks. prob. Gasiński.
Po okolicznościowym przemówieniu prezesa
rady. nadzorczej spółdzielni wicepr. Micha­
łowskiego kierow nik spółdzielni p. Sworow-
ski naszkicował historię powstania i rozwo­
ju placówki. W imieniu wojewody przemó­
wił star. Grodyński, stwierdzając, że piękny
rozwój spółdzielni zielarskiej świadczy do­
datnio o polskiej ekspansji gospodarczej.
Przemówienie wygłosił również gospodarz
miasta prezydent Włodek. Dalszy ciąg uro­
czystości odbył się na boisku miejskim.
Efektowny pokaz przysposobienia rolnicze­
go poprzedziło wbijanie gwoździ do poświę­
conego sztandaru, po czym wyprowadzono
barwny korowód dożynkowy, zakończony
wręczeniem wieńców żniwnych przedstawicie
lom władz. Pod wieczór urządzono festyn
i zabawę ludową.

Socjaliści niepójdą do wyborów
Ze zlotu młodzieży P. P. S w Warszawie.

Wa-rszawa, 19. 9. (Tel. wł.). Rokrocz­
nie w m. wrześniu PPS urzą-dza w

Warszawie zlo-t młodzieży socjalistycz­
nej, który i obecnie odbył się w zupeł­
nym spokoju. Przy tej sp-o-sobności
przywódcy PPS wygłaszali p-rzemówie­
nia, nie-p-ozbawiane aktualnych akcen­
tów politycznych. Były p-oseł Arciszew­
ski stwierdził, że w nowych wyborach
do Sejmu masy nie odegrają żadnej
roli, gdyż ,,lud pracujący na przebieg
wybo-rów nie ma żadne-go wpływu. 0 -

zon woła do nas — o-ddajcie nam swoje
glosy i mandaty..." na co zebrani od­

powiedzieli okrzykiem : precz z Ozo­
nem. Sensacją było wystąpienie b. po­
sła Zaremby, redaktora ,,D'ziennika Lu­
dowego", któ-ry uprzedzając uchw ałę
władz partyjnych wręcz oświadczył, że
PPS udziału w wybo-rach do Sejmu
i Senatu nie weźmie.

Młodzież socjalistycz-na dnia tego
wiecowała, defilo-wała i brała udzia-ł w

pochodzie na stoki Cytadeli. W czasie
marszu rzuco-no różne hasła, m. in.

chcemy pracy, chleba i więcej szkół.

Mamife-stacja socjalistyczna odbyła
się w spokoju, (r)

Nagłe zwolnienie 9 starostów.
Warszawa, 19. 9. Zarządzeniem mi­

nistra spr-aw wewnętrznych zostali
zwolnieni z zajmowanych stanowisk
starostowie:

Jan Wasylkiewicz — starosta grodzki
półno-cno-warszawski, Stanisław Ska-
lecki — starosta powiatowy w Sokoło­
wie Lubelskim , Wojciech Ko-stołowski —

starosta powiato-wy w So-kolu, Jan E-

me-ryk — starosta powi-ato-wy w Żółkwi,
Zygmunt Pajdak - starosta powiato­
wy w Łęczycy, Kazimierz Stępień —

starosta powiatowy w Zbarażu, Kazi­
m ierz Siwik — staro-sta powi-ato-wy w

Mławie, Kazimierz Sierako-wski - sta­
rosta powiatowy w Ko-stopolu.

Jedno-cześnie minister spraw we­
wnętrznych powołał na stanowiska:

Jerzego Skrzyńskiego, kierownika od­
działu w komisariacie rządu do staro­
stw a grodzkiego północno--warszawSkie-
go, Franciszka Czernika, inspektora w

urzędzie w ojewódzkim tarnopolskim
do Sokołowa Lubelskiego, Romualda

Klimowa, radcę w urzędzie wojewódz
kim lwowskim do Sokola, Kazimierza

Sługo-ckiego, radcę w urzędzie w oje­
wódzkim lwowskim do Żółkwi, Stani
sław a Cebrowskiego, wicestaro-stę w

Łęczycy tamże, Eugeniusza Kocuperę,
radcę w urzędzie wojewódzkim tarno

polskim, do Zbaraża, Adama Grochol

skiego, referendarza w Ministerstwie

Spraw Wewn., do Mławy, Mariana Tu

rawskiego, radcę w urzędzie wojewódz
kim poznańskim, do Ko-stopola.

Bunty chłopów i robotników na Ukrainie.
Moskw a, 19. 9. Rozruchy chłopskie

wybuchłe ostatnio w Kijcwszczyźnie i
na Podolu, przerzuciły się na Ukrainę,
wywołując szczególnie groźne ferme-nty
w obwodach połtawskim i woroszyłow-
grad-zkim (dawniej ługańskim). Celem
stłumienia ich władze sowieckie wy­
dały szereg nadzwyczajnych zarzą­
dzeń.

W o-kręgu woroszyłowgradzkim pod
po-zorem organizacji masowych ćwiczeń

wojskowych wśród ludno-ści cywilnej,
ściągnięto również zna czne posiłki

wojsk specjalnych ludowego komisa­
riatu spraw zagranic-znych. W akcji
tej biorą udział również czołgi. Zna­
mie-nnym jest, że w czynnych wystą­
pieniach przeciwko władzy so'wieckiej
bierze udział nie tylko ludność chłopska,
lecz również robotnicy, zatrudnieni w

kopalniach węgla.
W Woroszyłowgradzie urzęduje spe­

cjalny trybunał wojskowy, który ro-z

patruje sprawy aresztowanych ostatnio

opozycjonistów, oska-rżonych o wznieca­
nie ro-zruchów w o-kręgu woroszyłow­
gradzkim.

Pierwsze zebrania przedwyborcze
Ozonu w Warszawie.

Warszawa, 19. 9 Ozon zwołał ub. nie­
dzieli trzy zgromadzenia przedwyborcze.
Nie żałowano pieniędzy ani na luksusowe

afisze, ani też na wynajęcie takiej oto sali,
jak Filharmonia Warszawska. Widać z te­
go, że finanse O. Z. N. znacznie się popra­
wiły.

Nie byly to wiece, na których wstęp był­
by dla wszystkich. O. Z. N. nie chce dysku­
sji, obraduje wśród swoich. Spotkałem żo­
nę doktora, zaprzyjaźnioną bardzo z naszą
redakcją, która oświadczyła, że mąż jej
m usiał iść na zgromadzenie, gdyż tak na­
kazali mu przełożeni. Niechby tylko nie

poszedł...! Widzimy, jak zakorzeniona głę­
boko praktyka dawnego BB. odżyła w Ozo­
nie.

Obradowano pod najgorliwszą ochroną

policji państwowej. Nawet na Pradze w ki­
nie ,,Praskie Oko" zmobilizowano dziesiąt­
ki policjantów

W gmachu dyrekcji tramwajów miej­
skich przemawiał niej. p. Sosnowski. Prze­
mówienie jego miało jeden naczelny re­
fren: potrzebujemy wodza narodu. Takim
wodzem narodu jest marszałek Śmigły,któ­
rego, mówca określił, jako wychowanka
Marszałka Piłsudskiego. Ulegając silnemu
naciskowi ,,dołów", inne przemówienia wy­
głaszano pod hasłem: zwalczamy żydów.
Nast.. rozdawano broszurę p. t. ,,Dlaczego
zwalczamy żydów". Tymczasem OZN ist­
nieje już wiele miesięcy i w sprawie ży­
dowskiej nikt nawet palcem nie kiwnął.
Pozostałe tem aty oracyj Ozonowych, to by­
ły już stare i mocno oklepane refreny. Nie

inaczej będzie n a prowincji. (r.)

Stan wyjątkowy
i lepiej walczyć zaraz niż później.

Praga, 19. 9. Rząd praski ogł-os-ił na

obszarze całego państwa stan wyjątko­
wy na przeciąg trzech miesięcy.

Na podstawie tego sta-nu pewne pra­
wa obywatelskie, w tym wolność pra­
sy, wolność oso-bista, nienaruszalność

mie-szkania, tajemnica pocztowa i wol­
n-ość zgro-madzeń, z-os-tały zniesione,
bądź o-graniczo-ne.

Z szeregu ro-zmów z wyso-kimi przed­
stawicielami armii czechosłowackiej.

wynika, że czeski sztab generalny re­
prezentuje pogląd, iż lepiej walczyć za­
raz, niż później.

Zdaniem do-wództwa a-rmii czecho­
słowackiej pierścień fo-rtyfikacyj wznie­
sio-ny na te-renie sudeckim wzdłuż pasa
etnicznego czeskiego wytrzyma napór
nap-astnika w ciągu dwóch do trzech

tygodni.
W międzyczasie Czechos-łowacja o-

trzyma pomoc z zagranicy (którędy?)

i dzięki niej zdoła fortyfikacje nadal

utrzymać.
Naruszenie terytorium.

Praga, 19. 9. W nocy na niedzielę
wtargnęły z Niemiec na terytorium su­
deckie o-bo-k Asz oddziały bojó-we-k su­
deckich i napadły o-b-ok Nove Domi

(Neuhausen) na tamtejsze koszary cel­
ników czeskich. Bojówkarze rzucili na

budynek dwie granaty ręczne i po­
częli strzelać z pistoletów automatycz­
nych. Dwa-j strażnicy czescy zostali
ranni.

Cze-si zachowali się zupełnie spokoj­
nie, nie robiąc użytku z broni.

W niedzielę o godz. 6 rano wycofały
się bojówki sudeckie na terytorium
Niem iec.

Sprawki żydowskie.
IZRAEL NIESENBAUM POSIADA 20 ŻON.

Warszawa. W jednej z kawiarenek war­
szawskich 3 kobiety spotkały się z 35-let-
nim Izraelem Niesenbaume-m, znanym re­
ko-rdzistą, wieloźeńeem. Z aprosiły go one

do jednej z bram t.omu, gdzie czekało jesz­
cze kilkanaście k-obiet. Okazało eię, że wszy­
stkie są ż-on-ami Nie-senbauma. Porzucił on

je, zapo-minając o udzieleniu rozwodu, tym
samym zamykając im. drogę do nowego
,,szczęścia".

Niesenbauma stawiono przed rabinów,
którzy orzekli, że jednak rozwodu od razu

udzielić nie mo-gą, gdyż wszystk-o trzeba spi­
sać na pe.0aminie. Kobiety zatrzymały Nie­
senbauma; zamknęły go w mieszkaniu jed­
nej z porzuconych żon i na zmianę pilnują
go, aby nie uciekł. Należy dodać, że szuka­
ły go one w ciągu dwóch lat i tym razem

nie chcą go ,,utracić".

5 LAT WIĘZIENIA ZA SZERZENIE
KOMUNIZMU.

Warszawa. Po-d z-arzute-m d-ziałalności

antypaństwowej znala-zi-a się na ławie o-

skarżo-nych ku-rie-rka centralnej techniki ko­
m unistycznej Fej-ga S-0-cha.czewska, k -arana

już w Cie-cho-ci-nku z a ro-zwies-zanie p l ak a­
tów wywro-t-owych.

Na dw-o-rcu Ws-chodnim w Warszaw-i-e za­
trzy m ał So-chaczewską po-licjant. Ko-muni-st-

kę zdradziło si-lne z-denerwo-wanie. S-pyt-ana
prze-z po-li-cjanta, co m a w walizce, oświ-ad­
czyła, że bru-dną bie-l-i-znę. Wiadom-ość ta o-

kazała się o tyle niep-rawdziwą, gdyż w wa­
lizce znaj-d-o -wały się wydawnictwa i o-d-ezwy
ko'munis'tyczne. S -o -chaczewska osad-z-ona w

w ięzieniu za-ch-owywał-a się ar-ogancko i na

spacerach a-resz -tanokich przypinał-a cize-rwo-

ną ko-kar-dę. Sąd skaz-ał ją na 5 lat wi-ęzie­
ni-a.

DOBRANA PACZKA ŻYDÓW-AFERZY -

STÓW POBOROWYCH POD KLUCZEM.

Białystok. P-o-d zarz-u-tem fałs-z-o-wania do­
ku-mentów zatr-zym ani zo-stali Mo-tel, Sym-
cha i Abram Guto-w-ie oraz rabin Abram Jo-
fan i j-ego zi-ęć Le-jba Nekrycz, którzy mie-li
ułatwi-ać Gut-o-m uchylan-i-e się o-d służby
wojsko-wej.

Humor uktualnąg.
NOWE WYBORY.

— Słuchajl — dlaczego wybory m ają się
odbyć w tak krótkim terminie?

— No, żeby wyborcy nie mieli czasu się
nam yśleć...

* * *

Jeden ze starostów zwołuje zebranie o-

bywatelskie, na którym wyłuszcza nowe

zasady wyborcze.
— Wybory m ają być czyste i uczciwe...

mówi—zaraz powiem panom, na kogo ma­
cie głosować...

— Ależ tak nie można — sprzeciwia się
jóden z obecnych.

— A czy to uczciwe sprzeciwiać się
swemu staroście, - odpowiada dygnitarz.

* * *

— Słuchajcie — kumie — co to znaczy,
że wybory m ają być czyste.

— A no pewnie wszystkie urny będą
świeżo wytynkowane...

(,,Wróble na dachu").
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GłOWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana 5.000 zł na

n r 59064
5.000 zl n a n ry 35074 74800 119033

3.000 zl na nry 150 7626 15396 26436
26562 36507 45596 52711 67736 73554
76380 89950 93287 98793 104426 135299
134383 137481 141929 143024 155338
157498

1.000 zł na niy 915 6045 11182 16625
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44981 46450 47516 57074 61443 61989
73143 75784 76334 78997 79122 79481
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114100 118736 123275 130471 132054
139399 140710 145761 149966 150111
151846 155075 156394

Wygrane m 250 zł
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514 677 784 803.8 7060 110 245 474-
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1302327330621506584366786
74293866849101412032465967
319 521 9 650 709 830 930 76 15011
21242633055770656657480
94 880 16015 84 115 97 293 368 441
54281772849617224465432030
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7324864963366747150898867
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964 21198 407 59 699 749 948 22027
10731945299541623799092476
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9 431 558 675 705 948 25231 474 511
74 646 712 811 26 902 48 26570 792
8144353273527940064552725
828 931 28048 115 327 468 598 732
57758469429051248647137097
509 11 47 608 734 66 802 30081 103
439565986546376727894901
31104 237 68 422 83 668 770 837 54
998 32079 178 210 411 34 65 523 617
60 970 97 33087 156 76 85 295 496
676 838 34119 556 699 785 836 35004
742721622257652877760829
988 36145 77 191 284 495 812 959
37019 150 216 395 468 756 804 973
37001 46 82 145 689 995 39163 253
483 724 95 970 40012 282 94 467 794
890 986 41060 291 3 696 799 861 964
42018 97 113 366 831 43139 388 740
944 44097 117 227 340 494 541 688
724 871 45167 217 452 879 46066 244
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175 765 49308 83 414 95272 50047
153 799 983 51187 96 288 992 52070
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S2 4 736 813 995 55145 82 243 374
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45 219 475 530 717 883 57073 282 466
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115 512 85 612 804 60022 35 297 381

486 615 764 872 948 61060 95 213
435 639 771 916 29 62166 202 9 58
99 339 419 2232 532 619 751 803 96
968 63002 350 423 511 39 60 694 947
64037 254 398 621 827 992 65021 199
817 67 959 66055 145 462 750 992
67037 393 491 577 630 783 38 872
68000 126 91 290 310 70 93 499 605
713 8 58 908 86 69010 297 349 489
694 887 978 70177 353 591 790 841
771 71239 341 434 75 636 908 72001
243 52 473 657 760 812 993 73097 179
86 293 960 74029 106 67 323 71 615
987 75152 296 659 752 892 901 94
76091 291 478 89 510 722 53 874 77061
109 275 335 407 560 72 760 828 30

48 944 78046,65 195 400 37 46 66
944 79000 340 456 84 518 65 623 82
80137 53 61 272 98 356 408 743 96
851 61 72 916 60 67 81114 304 549
748991082181283339364358504
669 702 18 822 24 83005 42 269 381
434 600 31 33 76 877 956 65 84037
241 84 668736 88 871 85041 34 173
265 375 545 73 674 870 86140 313 445
52 513 605 867 92 940 45 90 87062
162802646846064492796802925
88340 830 87 612 89139 356 752 928
90096 241 405 708 10 871 91123 92
315 88 640 95 709 80 830 68 92027
301314395319645607783607
20 784 947 93062 292 370 428 38 391
94 790 834 94010 93 247 362 570 757
897 906 95088 91 132 72 230 59 67 370
450 66 663 91 96132 80 322 29 440 564
776 871 945 91 97235 332 470 529 41
622 56 764 898 952 63 98038 75 114 15
83 204 311 96 466 77547 608 76 773
748080791991553329668096801
962 100092 732 809 71 953 101112 98
534 78 607 15 27 89 738 52 102193 266
466 613 866 67 963 103074 246 313
21 459 73 730 73 849 963 104037 145
271 440 538 85 631 37 735 874 947
54 74 105016 53 73 257 72 334 458
69 510 23 649 65 91 740 51 865 106166
482 631 88 718 74 966 87 107014 24
118 295 672 816 946 108094 178 88
90 264 75 354 624 725 75 887 109013
71 318 47 420 62 841 75 939 110263
72 482 545 704 20 75 111015 188 226
312 92 416 723 61 67 72 856 112144
337 84 425 98 929 58 113019 649 742
817 41 969 114060 527 48 62 87 647
51 982 115285 91 338 406 540 99 79
733 974 116064 128211 97 326 70 4 11
12 733 974 117003 63 194 383 471 753
118239 64 321 482 568 666 712 861
908 60 89 119098 245 301 97 514 700
811 920 39 120188 297 425 567 764
73 88 828 37 99 121035 148 388 404 21
715 827 66 92 901 122025 607 750 892
88 123171 235 378 89 442 66 124005
339 125049 85 87 99 117 576 637 74
723 84 126134 213 47 49 555 650
127384 481 535 65 754 834 971 129077
333 567 732 38 88 948 69 129056 124
432 44 682 753 850 60 130030 168 83
20010803416358263276333
13182 13 047 203 67 324 406 871 636

701 9 19 82 132054 149 232 36 386 420
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37 92 139133 429 535 79 708 909 21
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468 612 84 732 875 153016 99 175 204
643684288769737628494532
154027 257 463 75 78 503 62 671 723

52 155017 387 56 416 18 39 44 639
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IH-tie ciągnienie
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75 957 30003 253 452 496 939 83
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38216 670 893 39028 264 317 430 48
599 747 887 923 40870 931 41480 592
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283 323 65 445 606 61 44278 362 728
848 920 45122 206 522 702 824 46706
930 47 47342 463 71 723 99 48382 97
49002 296 368 72 576 931 50252 74
570 827 74 974 51361 774 885 52045
317 96 705 830 53625 94019 554 879
978 55043 336 428 889 963 56186 371
712 818 57084 192 754 82 900 920
58103 532 79 685 765 59043 226 663
60005 667 723 43 815 61383 446 62416
45 58 63043 151 259 545 758 898 64144
971 65198 559 896 66507 754 67056
866 68260 459 524 818 913 28 69050
210 81 227 418 508 610 61 732 854
70149 421 531 49 644 751 71019 92
178 445 761 75 72014 53 60 147 265

939 73248 586 848 74363 499 714 809
75052 834 954 76197 348 481 618 768
770549149613534498178380763

8 78193 383 507 18 763 79001 249 307
534 66 832 80054 219 52 312 676 706
81428 740 82030 277 827 97 83276 95
344 894 907 84259 409 525 803 929
85017 448 797 86173 654 829 87013
211 37 618 89 772 88514 602 85 863
89050 411 963 90050 182 342 547 600
752 91034 82 255 337 539 756 92248
438 93174 217 26 66 300 400 76 84
639 835 94134 88 492 526 665 726 950
59 95128 351 647 774 96302 441 81
962 97207 711 18 78113 407 781 815
77 90 978 99270 545 976 100127 306
602 778 102224 310 996 103074 78
358 87 453 725 104225 579 606 12 726
15 105160 365 880 87 106539 680 786
913 10717 65 375 726 108056 180 430
36 63 109415 64 73 675 701 802 926
37 110099 197 559 626 615 111448 648
729 112020 465629 935 113550 114020
200 503 85 64694 115274 379 98 960
116352 432 117503 72 78 877 95 118632

961 95 11064 596 624 39 953 120166
214 404 741 49 951 79 121010 249 393
868 122280 77 502 52 873 916 1230S8
150 64 210 496671 918 88 124556 622
765 947 125483 126221 321 578 774
127244 331 455 128152 330 697 129369

409 75 516 688 770 904 129369 89
409 75 516 688 770 904 130061 352 718
889 131104 69 262 371 850 132299 357
494 508 787 889 133418 54 782 134029
345 796 822 135045 582 731 136329
651 717 137200 81 359 875 139111 204
15 66 300 484 560 73 755 950 140308

447 578 615 16 141242 300 653 938
41 142018 422 546 81 836 143186 308
144370 76 540 145066 416 500 147113
43 338 148184 881 149160 369 493 657
972 150116 48 86 257 395 568 984
151046 153256 430 750 63 152097 198
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VMe ciągnienie
6Ł3WME WYGRANE

Stała dzienna wygrana 20.000 zł na

n r 156290-
50.000 zł na nr 20822

15.000 zł n-a nr 67940
10.000 zł na nr 156639
5.000 zł na nry 58824 109120
2.000 zł na nry 13758 34548 43584
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Wygrane po 250 zł
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656 3752 4321 712 899 5621 913 7019 20
47 61 138 28485 344 466 684 757 60
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25113 14 286 599 716 40 51 26395 409
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na nr 156639
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Cuda i nowości Wystawy Radiowej w Berlinie.
Berlin, we.w 'rześniu.

(ak)' Na tle w'ielkiej wystawy radiowej,
będącej rewią najnowszych wynalazków w

dziedzinie radia a podziwianej przez setki

tysięcy osób z całego świata, warto zro-bić

krótki, ciekawy bilans o dalszych postę­
pach techniki. Radiofonia bowiem stała

się w przeciągu niewielu lat jedną z nai"

hardziej popularnych dziedzin techniki,
która ogarnęła szerokie masy i wśród nich
wielkie wywołuje zainteresowanie. Tak np.
w Stanach Zjednoczonych 84%, w DanU

72%, w Anglii 68%, a w Niemczech 53%
wszelkich gospodarstw domowych jest w

posiadaniu radia. Największą ilością ra­
diosłuchaczy poszczycić się mogą obecnie

Stany Zjednoczone, zaś drugie miejsce w

świecie zajmują Niemcy, które liczą w tej
chwili z górą 10 milionów radiosłuchaczy.
W roku 1937 powiększyła się tam liczba

radiosłuchaczy o okrągły milion i, jak
przypuszczają, pod koniec roku podniesie
się do 11 milionów. Cyfry powyższe są naj­
lepszym dowodem ogromnej popularności
radia.

Wystawy radiowe w Berlinie w ostat­
nich latach zatraciły zupełnie charakter

targów przeznaczonych dla fachowców, na

co wskazuje już hasło ,,Radio — to glos na­
rodu11, pod którym urządzono ostatnią wy-

1stawę, jak i ogromna liczba osób zwiedza­
jących wystawę. Wystawa ta rozmieszczo-

tegścicstafe.spnifjnnaszymGraczomJ
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na w 11 wielkich halach stała się po pro­
stu rewią cudów dla każdego laika. W o-

sobnej wielkiej hali umożliwiono zwiedza­
jącym wglądnięcie za kulisy stacyj radio­
wych. Pokazano drogę jaką odbyć muszą

audycje radiotye w ten sposób, że przez ca­
ły dzień bez przerwy przedstawiano ze spe­
cjalnie wybudowanego studia normalny
program, dalej skompl'ikowaną maszyne­
rię, wzmacniacze, aparaty kontrolne i drogę
końcową poprzez kable do anteny nadaw­
czej. Dalszą atrakcjlą wystawy było udo­
stępnienie zwiedzającym prowadzenia bez­
płatnych rozmów telefonicznych drogą
iskrową ze statkami ,,Kraft durch Freude",
znajdującymi się na dalekich wodach ocea­
nu. W innej przyciemnionej wielkiej hali
demonstrowano postęp w dziedzinie telewi­
zji, przy czym na wielkie ekrany transmi­
towano najlepsze film-" jak i sceny z życia
ulicy z różnych punktów Berlina. Poza

tym co wieczór wystawiano wesołą rewię
radiową przy udziale 400 osób przedstawia­
jących jak i co byłoby, gdyby radio istnia­
ło już przed 100 laty. Rewię można było o-

glądać także przy zainstalowanych telewi­
zyjnych aparatach odbiorczych.

Największą sensacją wystawy był jed­
nak niewątpliwie nowy niemiecki radio­
aparat ludowy dwulampkowy za cenę 35
marek na prąd stały i zmienny z możliwo­
ścią nabycia go w małych ratach po 2 mar­
ki miesięcznie. Dodać należy, że nabywcom
aparatów ludowych, rekrutujących się z

m niej zamożnej ludności obniża się abona­
ment miesięczny na jedną markę. Miłą nie­
spodzianką dla osób lepiej! ustosunkowa­
nych były aparaty radiowe do samocho­
dów oraz ogromna ilość superhetek.

Spośród licznych firm i tym razem na

czoło wysunął się Telefunken, który przed­
stawił istne cuda pod względem piękności
tonu i selektywności aparatów. Wobec za­
powiedzianych dalszych zarządzeń ze stro­
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ny rządu Rzeszy, jak wyznaczenia nagro­
dy radiowej w wysokości 10 tysięcy marek,
założenia akademii radiowej i zapewnienia
warunków bytu na przyszłość wszystkim,
pracującym w dziedzinie radia, spodziewać
się należy, że bilans roku następnego
przedstawiać się będzie jeszcze okazalej
niż bilans tegoroczny. Tak więc radio z

biegiem czasu stanie się zwierciadłem ży­
cia .artystycznego, intelektualnego i poli­
tycznego świata, a technika spełni Swe za­
danie, służąc przede wszystkim kulturze.
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oiuuuieHa nuejsna czynna jest ccazien-

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta Jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.
Karetka sanitarna, teL 276 czynna w

dzień i w nocy.
Nocny dyżur pełni apteka Pod Orłem.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Marnotrawna córka”.
Słońce: ,,Pobożne kłam stw o”.

Stylowy: ,.Port Artura”.
Świt: ,,Sam Dodsworth".

Mątwy: nieczynne,
~ uKrysia Leśniczanka” z Lucyną Szcze­

pańską. Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia
w poniedziałek o godz. 20,30: w teatrze zdro­
jowym ,,Krysię Leśniczankę” z udziałem

znakomitej śpiewaczki Lucyny Szczepań­
skiej.

— Osobiste. Dotychczasowy wikariusz

przy parafii św. Trójcy w Gnieźnie ks. Kompt
przeniesiony został do parafii św. Mikołaja
w Inowrocławiu.

— Popołudniowe koncerty w Solankach.

Normalny sezon koncertowy w Solankach

skończył się. Do końca września odbywają
się w Solankach koncerty popołudniowe od

godz. 4 -6 za osobną opłatą; karty wstępu
bowiem są już nieważne.

— Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik ko­
lejowy Ganz Jakub (56 lat) wyskoczył na

tut. dworcu z jadącego, pociągu tak nie­
szczęśliwie, że doznał poważnych obrażeń

wewnętrznych. Rannemu udzielono na­
tychmiastowej pomocy w szpitalu powiato­
wym.

— Pożar. W zagrodzie Skowrońskiego
Władysława w Pieraniu pow. inowrocław­
skiego wybuchł pożar, który strawił stodołę
wraz z tegorocznym żniwem, maszyny i na­
rzędzia rolnicze. Przylegające budynki:
stajnię, oborę i dom mieszkalny zdołano

dzięki energicznej akcji okolicznych Ochot­
niczych Straży Pożarnych uratować.

— Zawodowy złodziej rowerów przed są­
dem. Przed sądem grodzkim toczyła się
rozprawa przeciwko niej. Kukułce, oskarżo­
nemu o kradzież roweru na szkodę Konar­
skiego. Przewód sądowy udowodnił oskar­
żonemu jeszcze 6 wypadków kradzieży ro­
werów. Kukułkę zasądzono na jeden rok
w ięzienia.

— Napad na drodze. Na drodze do Pła-
wnika napadł nieznany osobnik na jadącą
rowerem Marię Kozłowską, zrzucił ją z ro­
weru, pobił dotkliwie, zabrał rower i u-

ciekł w niewiadomym kierunku. Policja
prowadzi energiczne dochodzenia w tej
sprawie.

MOGILNO, (mk) Kino Bałtyk: ,,0 czym
m arzą kobiety”.

~ Pod przewodnictwem hurm. Kurzęt-
kowskiego odbyło się walne zebranie Tow.

Upiększenia Miasta. Ze sprawozdań wyni­
ka, że dochód wynosił ubr. 556,64 zł. Pobu­
dowano płot przy klasztorze kosztem 648
zł, z czego z kasy wydano 216 zł, resztę po­
kryła katolicka gmina kościelna z zarządem
miejskim. Poza tym towarzystwo współ­
działało z zarządem miejskim, dbając o este­
tyczny wygląd miasta i plant. Do nowego
zarządu wybrano pp. burm. Kurzętkow-
skiego prezesem, mec. Jerzykiewiczą zast,
sekr. m. Giemzę sekretarzem, Wesołowskie­
go M. skarbn., Kosteckiego, Zbychowskiego,
Nowaka Fr. i Bryłowskiego ławnikami. Ko­
m isja rewizyjna pp.: Thiel, dyr Kamiński i
Weber.

— Z nieustalonej przyczyny powstał po­
żar w zagrodzie rolnika Zawodniaka we

Wronowach. Spłonęła stodoła z tegorocz­
nym sprzętem zboża. Straty wynoszą 6.000 zł.

GĘBICE. (mk) Przy zaprzęganiu koni do
woza. kopnięty został przez konia 18-!etni

Grządziecki w twarz. Doznał on złamania

dolnej szczęki i wybicia zębów. Grządziecki
przewieziony został do szpitala powiatowego
w Strzelnie.

WRZEŚNIA. Sąd grodzki we W rześni roz-

natrywął w dniu 16 bm. sprawę parobka
Reinholda Szwarca, zam. w Kaczanowie pod
Wrześnią, zatrudnionego u gosp. Mnichofa,
oskarżonego o świadome puszczenie w obieg
fałszywej 5-złotówki i o obrazę, pol'icji. Za

obrazę policji otrzymał Szwarc miesiąc a-

resztu z zaw. na 2 lata, a za usiłowanie pu­
szczenia w obieg fałszywych 5 zł z powodu
braku konkretnych, dowodów winy został

uniewinniony.
GNIEZNO, (fb) Swego czasu przez policję

do dyspozycji okręgowego sędziego śledcze­
go przytrzymany b. wójt gminy Gniezno
Kazimierz Szczęśniak został wypuszczony
na wolność. Przeciw Sz. wszczęto śledztwo
o przestępstwa urzędnicze oraz zarządzono
nad nim przymusowy dozór policyjny i za­
kaz wydalenia się poza Gniezno.

— Przed sądem okr. w Gnieźnie odbyła
się pod przewodnictwem wiceprezesa s. o.

Kosińskiego rozprawa przeciwko 17-krotnie

karanemu Piotrowi Wilkoszowi i 11 razy
karanemu Janowi Cichockiemu, Obaj z

Gniezna, oskarżonym o obrabowanie woź­
nego szkoły św. Michała Andrzeja Bednar­
ka z Gniezna. W wyniku rozprawy sąd ska­
zał obu oskarżonych po 2 lata więzienia i

utratę praw obywatelskich na okres 5 lat.

GNIEZNO, (fb) W dniu 13 hm. wróciły
gnieźnieńskie pułki z ćwiczeń- Entuzjastycz­
ne powitanie zgotowali swoim żołnierzom

mieszkańcy grodu Lecha. Miasto udekoro­
wano flagami i zielenią. Wśród szpaleru
publiczności kroczyło wojslto na rynek,
gdzie nastąpiło oficjalne powitanie przez
prezydenta miasta p. Maćkowiaka. Serdecz­
ne podziękowanie złożył p. płk . Kamski. Po­
tem nastąpiła defilada, którą odebrali p.
pułkownik, p. starosta pow. Kasprzak i p.
prez. M aćkowiak. T ak szczerze jeszcze w oj­
ska nie witano w naszych murach.

— W Witkowie aręsztowana została na

zarządzenie sądu Teresa Bryszczyńska za

krzywoprzysięstwo i odstawiona do więzie­
nia w Gnieźnie.

- Staraniem Pow. Tow. Kółek Rolniczych
odbyło się 13 bm. w sali hotelu Europej­
skiego zebranie rolników tut. powiatu celem
założenia spółdzielni zbytu zwierząt rzeź­
nych w Gnieźnie. Obrady zagaił i zebraniu

przewodniczył p. br. Żółtowski z Niechano­
wa. Po referacie p. inż. Hosera oraz ożywio­
nej dyskusji uchwalono założenie spółdziel­
ni, przy czym przewodniczący zaznaczył, że

dotychczas deklaracje podpisało 480 człon­
ków. Do rady nadzorczej spółdzielni wybra­
no pp.: M. Mróza z Miławy, dyr. Nowaka z

Gniezna, dyr. Skupina z Gniezna, J. Skierę
z Dziekanowic, I. Knasta z Witkowa, J. Ko­
walskiego z Imielinka, A. Baranowskiego z

Owieczek, W. Lewandowskiego z Obory, J.

Wawrzyniaka z Niechanowa., T. Dołatę z

Polskiej Wsi. St. Jaśkowiaka ze Skrzetusze-
wa i inż. Krzaczyńskiego ze Szczytnik. Na
zakończenie podano do wiadomości, że biu­
ro spółdzielni mieścić się będzie na razie w

biurach Pow. Tow. Kółek Rolniczych w

Gnieźnie przy ul. Sienkiewicza 18'.

Samochód najechał rowerzysto.
Kwieciszewo. (mk) Na szosie Kwieeisze-

wo—Strzelno wydarzył się nieszczęśliwy
wypadek najechania rowerzysty przez samo­
chód. Od strony Mogilna jechał samochód

p. Anny Łyskowskiej z Komorowa, powiat
Brodnica. Jadący z przeciwnej strony Sta­

nisław Rzęsko ze Strzelna usiłował przed
kurzem zjechać na drugą stronę szosy,
wskutek czego wpadł pod koła samochodu.

Rzęsko doznał złamania lewej nogi i cięż­
kich obrażeń na twarzy i rękach. Przewie­
ziono go w stanie ciężkim do szpitala pow.
w Strzelnie.

KORONOWO, 15 bm. odbyło się w ratu­
szu zebranie zarządów męskiego i żeńskiego
koła LOPP celem ustalenia programu na

tydzień LOPP. Zanosi się na poważny wy­
siłek. Obejdą kurendy składkowe, zaofiaru­
je się do dekoracji okien chorągiewki, na­
lepki, samolociki, aby już na zewnątrz za­
manifestować doniosłość tygodnia loppowej
propagandy i wzmóc ofiarność . Będą i 2
uliczne składki w dniach 25 bm. -i 2 pa­
ździernika. Tydzień rozpocznie się mszą św.
i kazaniem okolicznościowymi a zakońeźy
zabawą taneczną. Spodziewać się ńaleźy, te

sprawa zbiórki znajdzie zrozumienie, trafi
na ofiarność i że tak'patriotyczny czyn jak
zebranie funduszy na zakup samolotów zo­
stanie zewsząd chętnie poparty.

BRODNICA, (jl) Rodzina Potępów, skła­
dająca się z 11 osób, zamieszkałą na Osiedlu
Podm. w Brodnicy, uległa zatruciu grzyba­
mi. Po spożyciu grzybów na kolację cała
rodzina odczuła silne boleści wewnętrzne i
udała się późną porą nocną 15 bm. do szpi­
tala, gdzi; udzielono jej pomocy. Dwóch
członków rodziny, 16-letni Ryszard i 17-letni
Wacław pozostali nadal w szpitalu, reszta

rodziny po dokonaniu zabiegu udała się do
domu. Stan chorych nie jest groźny.

15 bm. na ul. Dworcowej uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi robotnik zatrud­
niony u kupca Budy w Brodnicy. Anastazy
Zagórski. Z. wysłany został na dworzec po
odbiór paczki. W drodze powrotnej wrzucił

paczkę na jadącą platformę ,,Opał", obłado­
waną 100 etr. ciężarem nawozów sztucznych
i chciał sam wskoczyć na furmankę. Przy
skoku spadł pod wóz, a koło przeszło mu

przez klatkę piersiową. Ofiarę wypadku w

stanie groźnym przewieziono do szpitala.

TCZEW.
— W nocy z wtorku na środę nieznani

na razie złodzieje włamali się do mieszka­
nia posiedziciela ziemskiego Erykiego w

Rokitkach pow. Tczew, skąd skradli jedną
fuzję myśliwską, w art. 400 zł. Ci sami

prawdopodobnie złodzieje włamali się do
chlewa urzędnika kolejowego Bartoszew­
skiego w Rokitkach i skradli dwa rowery
męskie wartości 200 zł.

NIESZAWA, (sc) W dniu 11 bm. we wsi
Zbrachlin k. Nieszawy odbyła się zabawa
taneczna. Miejscowi obywatele bawili się
wesoło, nawet za wesoło. W pewnej chwili

podchmieleni przyjaciele niejaki Józef

Kujawa (gospodarz) oraz Liszkiewicz (urzęd­
nik kolejowy) wszczęli ze sobą sprzecz'kę, z

której wynikła bójka. Liszkiewicz przewró­
cił Kujawę na ziemię, bijąc go, tenże zaś

dobywszy rewolwer strzelił do przeciwnika,
trafiając go w pierś. Ofiarę wypadku od­
wieziono do szpitala, gdzie w krótkim cza­
sie zmarł. Kujawę osadzono w areszcie.

— Ks. bisk. Rądoński dokonał 14 bm. wi­
zytacji pasterskiej w Ciechocinku kolo Nie­
szawy. Ks. biskup przybył o godz. 5 po poł.
i został serdecznie powitany przy czterech
bramach triumfalnych przez przedstawicieli
poszczególnych organizacyj, a następnie u

dał się do miejscowego kościoła, gdzie zo

stał powitany przez prob. ks. kan. Asta, któ­
ry zarazem zdał sprawozdanie że swego
duszpasterstwa. Następnie ks, biskup wy­
głosi! przemówienie i udzielił blógoslawień-
twa, kończąc tym wizytację pierwszego dnia.

Następnego dnia odprawił mszę św. o godz.

9 rano, po czym zwiedził kościół, cmentarz

oraz odwiedził organizacje kościelne. Uro­
czystą sumę odprawił o godz. 11 ks. kan.

Dembczyk z Włocławka, z podniosłym k a­
zaniem o. Ottona, gwardiana oo francisz­
kanów z Nieszawy. Po sumie ks. biskup
udzielił sakram entu bierzmowania przeszło
700 wiernym, po czym wszystkim udzielił

błogosławieństwa i powiedział kilka słów,
żegnając swe owieczki. Po południu opuścił
Ciechocinek udając się do Włocławka.

Trwały ślad pielgrzymki
młodzieży katolickiej w Częstochowie

Pielgrzymka Katolickiego Związku Mło­
dzieży Męskiej! w Częstochowie w dniach 24
i 25 września nie chce skończyć się z ostat­
nim dźwiękiem fanfary, która będzie że­
gnała odjeżdżaj'ące spod Jasnej Góry tysią­
czne rzesze młodych pątników. Młodzież
chce upamiętnić na długie wieki trwałym
śladem te wielkie dni, w których wśród

kornych hołdów ślubować będzie w obliczu

cudownego obrazu Bogarodzicy, że póki jej
Sil stanie, pragnie ,,Budcfwać Polskę Chry­
stusową". W tym celu bezpośrednio po zło­
żeniu ślubowań jasnogórskich w niedzielę,
25 yyrześnia, uda się delegacja Katolickiego
Związku Młodzieży Męskiej ze swą starszy­
zną organizacyjną do kaplicy Matki Bo­
skiej. zawiesi u stóp cudownego obrazu ryn-
graf-wotum, które wobec nrzyszłych poko­
leń świadczyć będzie o niewzruszonej! wie
rze i pobożności młodzieży polskiej. Ryn­
graf, odlany w srebrze, złocony, którego
twórcą jest artysta T. Woźniak, przedsta­
wia tarczę w formie odznaki organizacyj­
nej z następującym napisem: ,,Budujmy
Polskę Chrystusową — Maryi Królowej Pol­
ski Katolicki Związek Młodzieży Męskiej! --

1938”.

Fotografia ryngrafu - wotum młodzieży
katolickiej.

(Fot. R. S. Ulatowski, Poznań'.

NOWE. (t) Wracające z manewrów woj­
sko witało nasze miasto bardzo uroczyście.
Warto podnieść, że mieszkańcy pięknie
przystroili ulice. U wejścia do miasta powi­
tał wkraczające oddziały wiceburmistrz re­
jent Gauza; w imieniu wojska odpowiedział
m jr Sokół. Na zakończenie dnia i uroczy­
stości odbyło się w ogrodzie klasztornym p,
Borkowskiego ognisko żołnierskie.

SOLEC KUJAWSKI. U bm. zakończono
6 tydzień obrony przeciwpożarowej. W cią­
gu tygodnia propagandowego odbył się pod
sprężystym kierownictwem naczelnika miej­
skiej straży pożarnej p. Hoffmanna szereg
zbiórek alarmowych, pokazów, prób gasze­
nia ognia, ćwiczeń itd. Uroczystości w dniu
11 bm. miały następujący przebieg: o godz.
10 odbyło się uroczyste nabożeństwo z oko­
licznościowym kazaniem, poświęconym wy­
łącznie wzniosłym celom straży pożarnej; o

godz. 11,30 wygłosił prezes MOSP burmistrz
Kłodnicki wykład na tem at znaczenia straży
pożarnej podczas pokoju i na wypadek woj­
ny, o godz. 20 zaś odbyła się w salach hotelu

Wielkopolskiego zabawa taneczna, na któ­
rej przy dźwiękach doborowej orkiestry
(sprowadzonej z Bydgoszczy) bawiono sie,
ochoczo do białego rana.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” m ieści się przy uL Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem ”, Rynek, tel. 1242.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Ich stu i ona jedna”.
Gryf: ,,Księżniczka cygańska”.
Orzeł: ,,Płomienne serca”.

— Z obrad właścicieli przedsiębiorstw
wymiana zboża i mąki. W wielkiej sali ,,Ti-
voli” pod przewodnictwem prezesa Zajkow-
skiego odbyło się 7 bm. inform aćyjne zebra­
nie nowoukonstytuowanego Związku właści­
cieli przedsiębiorstw wymiany zboża na mą­
kę. Obradowano nad sytuacją, jaka się wy­
tworzyła w związku z wprowadzeniem w ży­
cie ustawmy ó opłatącb od mąki i kaszy, któ­
ra likwiduje zupełnie przedsiębiorstwa wy­
miany mąki i kaszy. W wyniku obrad u-

chWalono jednomyślnie odczytaną przez de­
legata Zw. Tow. Kup. mgr. Michalika rezo­
lucję oraz wybrano komisję, która łącznie
ż prezesem Zw. Tpw. Kup. na Pomorzu p.
Marchlewskim ma udać się do Warszawy
celem przedstawienia powziętej rezolucji
właściwym władzom.

— Bójka. W ub. środę w godzinach wie­
czornych liczni przechodnie ul. Toruńskiej
byli świadkami bójki powstałej w nieusta­
lonych na razie okolicznościach. Stwierdzo­
no jedynie, że małżonkowie Majewscy (Hal
lera 50b) pobili dotkliwie niej. Alojzego Ra-

flewskiego (Toruńska 14). Wezwane pogo­
towie przewiozło Raflewskiego do szpitala
miejskiego, gdzie udzielono mu pierwszej
pomocy.

— Operetka warszawska w Grudziądzu.
Świetny zespół operetki warszawskiej z tea­
tru ,,815” wystawi we wtorek 20 bm. o godz.
16 i o godz. 20 na scenie teatru miejskiego
melodyjną operetkę Jarno: ,,Krysia Leśni­
czanka”, ze słynną, śpiewaczką Szczepańską
w roli tytułowej. Przedsprzedaż biletów w

składzie cygar p. Wawrzyniaka, Plac 23

Stycznia, tel. 19-76.
— Zesądu. Sąd grodzki skazał na 7 mie­

sięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata

mieszkankę Chełmży Jadwigę Polcynównę
za kradzież- 300 zł na szkodę rotmistrza P.
z Grudziądza. Za kradzież parasolki na,

szkodę niej. Chajrowej (Wąska 19) skazał
sąd zamieszkałą, w koszarach Czarneckie­
go Balbinę Linowską na 2 tygodnie aresztu

z zawieszeniem na 2 lata.

— Święto chorych. Chorzy parafii św.

Mikołaja, obchodzili w ub. środę swoje do
roczne święto. Około 200 chorych zwieziono
samochodami względnie sprowadzono do ko­
ścioła św. Ducha, gdzie odbyło się uroczysto
nabożeństwo, celebrowane przez ks. prob.
dr. Pastwę. Piękne kazanie wygłosił dyr
Caritasu ks. Szczurkowski. Podczas mszy
św. wszyscy chorzy przyjęli komunię św.
Na zakończenie odbyło się błogosławieństwo
Najśw. Sakramentem. Po nabożeństwie
Panie Miłosierdzia ugościły chorych śniada­
niem.

Kradną jak kruki. Powracającemu ze

szkoły synowi p. Franciszka Stuligrosza (u).
Pańska 20) skradł niej. Zygmunt Chojnow­
ski (Klasztorna 6) tekę z książkami. Z piw­
nicy Anastazji Szulc (Nadgórna 7) skradli

złodzieje 350 kg węgla, a z piwnicy Andrze­
ja Kęsika (Nadgórna 17) 15 kg smalcu i
większą ilość butelek.

— Ciekawy proces. 20 bm. o godz. 9 w tut.

sądzie okr. odbędzie się rozprawa przeciw­
ko rolnikowi Feliksowi Wojciechowskiemu,
oskarżonemu w związku z zajścieru na

zjeździe rolników w dniu 5 marca br Na

rozprawę powołano 12 świadków.
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Dyżur nocny mają w bieżącym tygodnin
następujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kaszubski, 10,
telefon 26-40.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12 40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:
Bajka: ,Ostrożnie profesorze'1.
Lido: ,,Przygoda w Szanghaju'*.
Lily Chylonia: ,,Pan redaktor szaleje”.
Morskie Oko: ,,Paweł i Gaweł" film pol­

ski.

Polonia: ..Ostatnia brygada" i kolorówka.
Miraż Orłowo: ,,Władczyni puszczy”.
Zorza-Grabówek: ,,Ada to nie wypada"

i rewia pt. ,,Stoisko humoru".

— Wieczorowe Kursy Handlowe w Gdy­
ni, UL Starowiejski 17, uruchamiają rocz­
ny wieczorny kurs handlowy dla dorosłych
z dniem 15-go września. Kursy mają na ce­
lu przygotowanie do pracy biurowej w han­
dlu i przemyśle. Zapisy w godzinach 10—11
i 16-18 , tel.r27-26. (16875

— Szwedzcy radioreporterzy w Gdyni.
20 bm przybędzie do Gdyni szwedzka eks­
pedycja'radiowa w celu nagrania na płyty
cyklu reportaży z życia naszego portu, gdzie
jak wiadomo bandera szw'edzka dzierży sta­
le i bezkonkurencyjnie pierwsze miejsce.

— Osobiste. Jak się dowiadujemy, dyrek­
tor Instytutu Bałtyckiego dr Józef Borowik

po powrocie śwytn z Ameryki Południowej
został upatrzony na speca w sanowaniu fi­
nansów Spółdzielni ,,Zjednoczenia Polskich

Rybaków Morskich" i wszedł w skład zarzą­
du tej instytucji. Dr Borowik jest jak w'ia­
domo wybitnym icMiologiem i zagadnie­
niami handlu rybnego zajmował się specjal­
nie.

— Osobiste. W Sobotę odbył się w Pozna­
niu ślub znanego w szerokich kołach społ'e­
czeństw'a gdyńskiego pana Tolimiira Lego-
ćki-ego, sekretarza Rady Miejskiej z panną
Feliksą Nowaczykówną. Młodej parze skła­
damy. serdeczne życzenia ,,Szczęść Boże!".

— Raj utracony. Około 100 żydów zostato

ostatnio wysiedlonych z Gdyni na podsta­
wie ustawy o pasie granicznym. Jak słychać
poruszają oni niebo i ziiemię w Warszawie,
aby stolica anul'owała rozporządzenie czyn­
ników' m iarodajnych, O'dpowied'zialnych ~a

bezpieczeństwo Gdjmi. Z pasa grani-cznego
jak wiadomo wydala się najrozmaitszych
ludzi, w tym wielu najrdzenniejsizych, —

niemniej niepożądanych — Polaków'.

,, Krysia Leśniczanka**
urocza operetka J. Straussa a Lucyną Szcze­

pańską na scenie KPW.

W czwartek 22 bm. i w piątek 23 bm.
wieczorem o 20,30 świetny zespól warszaw­
skie'go teatru ,,8,15" wystąpi dwukrotnie tyl­
ko w Gdyni w arcym elodyjnej operetce
Straussa pt. ,,Krysia Leśniczanka".

W roli głównej, słowik polski. Lucyna
Szczepańska. Wystąpi także piękny balet

Ostrowskiego i odtańczy płomiennego czar­
dasza, walce wiedeńskie i inne. Reżyseria
Witolda Zdzitowiełckiego. Kostiumy z p ra­
cowni teatru ,,8,15". Oprócz tych dw'óch

przedstawień, odbędzie się spe'cjalne dla

młodzieży w piątek po południu o godz. 16
.,K rysia Leśniczanka" po cenach zniżonych.
Bilety już eą do nabycia w Owocarni Pol­
skiej ul. Św. Jańska 53, teł. 22-95. Bliższe

szczegóły w afiszach.

Wielbłądzia miłość marynarza.
Amerykański marynarz Mturek N.

przybyły na jednym z zagranicznych
Statków cio Gdyni, poznał w naszym
porcie romantyczne dziewczę polskie,
ku którem u zapałał wulkaniczną, mi­
łością, W dowód swych rozżarzonych
uczuć postanowił złożyć u pięknych stó-
pek dziewczęcych 500 sztuk papierosów
,,Camel" m ających jak wiadomo pięk­
nego wielbłąda w herbie.

Dziewcze gdyńskie okazało się dla

amerykańskiego wilka morskiego praw­
dziwą ,,femme fałale".

Posępną rolę złowieszczego fatum

odegrał groźny strażnik celny, który z

wielkimi zastrzeżeniami odniósł się do

wielbłądzich dowodów m iłości i po

prostu je zakwestionował. Sąd okazał

się nieczuły na ,,okoliczności łagodzące'*
o romatnycznym podłożu i skazał Ame­
rykanina na 200 zł grzywny. Ponie­
w'aż atoli zdążył on już wydać swą ga­
żę będzie m usiał karę odsiedzieć w ko­
zie. I to przez 26 dni.

Kto przeszkadza w rozwoju dobrych stosunków polsko-litewskich?
Gdynia. Na pokładzie m/s ,,Batorego" u-

dał się w powrotną drogę do Ameryki ks.

prałat Al. Syski, profesor polskiego semina­
rium duchownego w Orehard Lake (Michi-
gank który bawił ostatnio w Polsce i na

Litwie. Przed wyjazdem ks. prałat Syski
udzielił nam wywiadu dzieląc się swymi
wrażeniami z pobytu w Starym Kraju.

W Krakowie wziął udział w zjeździe te­
ologów i nawiązał kontakt z wybitnymi na­
ukowcami i przedstawicielami literatury.
Spotkał się również z ks. biskupem mor­
skim dr. Okoniewskim, o którym twierdzi,
że zna stosunki am erykańskie lepiej niż

niejeden z tam mieszkających.
Ks. prałat Syski udał się na Litwę, aby

się zorientować jak stoi tam sprawa ko­
ścielna i narodowa polska. Kowno zrobiło
na nim b. miłe wrażenie. Wygląda jak ma­
łe, schludne miasteczko amerykańskie, bar­
dzo porządne i wyasfaltowane. Na placyku
Wolności wznoszą się popiersia Litwinów,
którymi szczyci się Kowno. Zauważyłem
tam — mówi ks. prałat — popiersie mego
profesora ks. prof. Maculewicza, nazwane­
go tam jego pseudonimem Majeronis. Uwa­
żałem go zaw sze więcej za poczciwego,
pracowitego człowieka niż za poetę.

Nie mogłem mieć wywiadu z premierem
ks. Mironasem, gdyż właśnie wyjechał do

Kłajpedy na jakieś uroczystości. Jest to mój
młodszy kolega z petersburskiego semina­
rium, pochodzący z Wileńszczyzny, którego
rząd polski usunął w swoim czasie stamtąd
na wybitnie nacjonalistyczną propagandę
litewską. Gorliwy to kapłan, ale zdecydo­
wany członek partii nacjonalistycznej li­
tewskiej.

Rozmawiałem natomiast z rektorem se­

m inarium duchownego ks. prałatem Pień­
kowskim (Penkauskasem), który jest czło­
wiekiem o szerokich liberalnych poglądach
i nawet na sprawy polskie upnie patrzeć
bez uprzedzeń. Zna on dobrze literaturę te­
ologiczną polską i pokazywał mi egzem­
plarz mojej książki ,,0 powołaniu do ka­
płaństwa", zwracając uwagę, że jest zni­
szczony, bo często używany.

Ks. biskup Buczis obrządku unijnego
zauważył, że stosunek Polski i Litwy dałby
się niewątpliwie dobrze ułożyć nawet pomi­
mo tzw. propagandy wileńskiej, gdyby nie

to, że najwięcej judzą i przeszkadzają
wspólni wrogowie, bardzo na Litwie potęż­
ni — żydzi.

Ks. prałat Syski odniósł wrażenie, że
właśnie teraz po nawiązaniu stosunków

polsko-litewskich Polacy są tam więcej
prześladowani niż dawniej.

Robotnicy polscy mówili m u z rozpaczą:
,,Jużeśmy przepadli!" Konsulaty polskie są
zupełnie bezsilne. Modlić się w kościołach

po polsku nie wolno. Za używanie polskiej
książki do nabożeństwa — biją. Spowiadać
się każą po rosyjsku, a tego języka Polacy
się brzydzą!

Na zapytanie jakie- są wrażenia ks. pra­
łata z- Gdyni usłyszeliśmy: Jako Polak
zdumiewam się i zachwycam rozrostem

wspaniałym Gdyni, Jako kapłan zdumie­
wam się,' że w kraju katolickim w takim
wielkim mieście jest zaledwie 1 parafia, a

tutejszy proboszcz portowy ks. Sękiewicz
tyle ma trudności ze zbudowaniem kościoła

w porcie.
Gdyby Gdynia była w Ameryce, zbudo­

wano by już tutaj cały szereg kościołów
do tej pory!

Żelazny król Radwan zo stał mistrzem Europy.

Mat Radwan z narzeczoną.

Jak już donosiliśmy, ub. soboty od­
był się ,,żelazny turniej" o tytuł mistrza

Europy i mistrza Polski pomiędzy ma­
tem Stanisławem Radwanem z ORP

,,Grom" i Ursusem Piątkowskim . Wal­
ki toczyły się przy napięciu olbrzy­
mich tłumów publiczności, przygląda­

jącej się z zapartym tchem gigantycz­
nym zapasom pomiędzy obu siłaczami
i zakończyły się zwycięstwem maryna­
rza.

Mat Radwan zdobył dyplom, sizarfę,
tytuły ,,króla żelaza", mistrza Polski i

,,m istrza Europy".
K. S. ,,Kotwica" przy Urzędzie Mor­

skim ofiarowała mu piękny pamiątko­
wy zegar'ek a zapewne i WKS Flota

projektuje jakieś odznaczenia za tę
,,żelazną propagandę" siły polskiej ma­
rynarki.

Zwycięzca Ursusa ulubieniec Gdyni
mat Radwan do godziny drugiej w no­
cy - jak nam opowiada - rozdawał

autografy, po czym koledzy odwieźli

go- taksówką na okręt. Ze wszystkich
dowodów sympatii najmilszym mu był
bez wątpienia uścisk dłoni jego rywala
Piątkowskiego, który w serdecznych
słowach dziękował mu za przyjęcie we­
zwania i winszował sukcesu. O zain­
teresowaniu publiczności świadczy m.

in. fakt, że ludzie poprzynosili ze sobą
łańcuchy (do rwania), podkowy itp.
akcesoria walki.

Awantury w śródmieściu Torunia.
Śpiących mieszkańców śródmieścia w

Toruniu zbudziły w nocy z i7 na 18 bm. o-

koło godz. 1,30 niesamowite wprost wrzaski
i wołanie o policję.

Gdzie rozpoczęła się awantura — nie

wiadomo, kulminacyjny punkt jednak miał

miejsce na Nowomiejskim Rynku, stąd
przeniósł się w ul. Prosta aż do Wałów. Po­
nad wrzawę głosów wybijał się co chwila

rozdzierający krzyk: ,,Poliojaaa!" Robiło to

wrażenie, jak gdyby ten .,kt-Oś.** był mordo­
wany. Sarna scena na Rynku Nowomiej­
skim trw ała przeszło 10 minut dalszy ciąg
na ul. Prostej również nie krócej, — to
też spodziewać się należało, że policja wre­
szcie nadejdzie i położy kres prawdopodob­
nemu samosądowi. Tymczasem policjanta
ani na lekarstwo, mimo, że wszystko to od­
bywało się nieomal w bezpośredniej blisko­
ści I komisariatu PP. Wygląda to niepra­
wdopodobnie... Od komentarzy na razie

wstrzymujemy się, gdyż — jak zasięgnęli­
śmy informacji w czasie tej awantury ~ -

dwóch policjantów zmuszonych było ścigać
jakichś osobników nad Wisłą. Czyżby jed-

| nak w komisariacie nie było żadnych re-

1zerw? Wiemy, że liczba posterunkowych
jest bardzo nikła, że praca położona na ich
barki jest niewspółmiernie duża, — ale nie

sądziliśmy, że jest mniej niż tego wymaga
bezpieczeństwo w najszerszym tego słowa
znaczeniu. Jeśli pod bokiem komisariatu

dzieją się historie, od których obserwato­
rowi przypadkowemu włosy stają dęba, —

cóż wobec tego dziać się może na peryfe­
riach? Toż możnaby wyrżnąć setki ludzi
bez obawy, że policja zjawi się na czas.

W tej chwili nieznane są nam przyczy­
ny tych awantur i przywoływań policji. W
czasie awantury i wymierzania sobie sa­
mosądu, słychać było zdania: ,,Tyś zamor­
dował - teraz my ciebie wykończymy..."
oraz podobne. Władze śledcze odmawiają
udzielenia informacyj, zapewniając, że

sprawa nie jest taka straszna i o żadnym
morderstwie nie m a mowy. Szczegóły jed­
nak tej niesamowitej dla. mieszkańców
śródmieścia nocy podamy dopiero po u-

kończeniu dochodzeń.

Znaleziona bomba lotnicza wybuchła w rekach

nieostrożnych chłopców.
Na poligonie wojskowym w Podgórzu to­

ruńskim wydarzył się 17 bm. około godz. 14

tragiczny wypadek, który omal nie spowo­
dował śmierć czterech chłopców.

12-letni St. Rybak z Podgórza i 3 rówie­
śnicy: B. Wąsiewicz, Piekarski i Z. Tom­
czak — wszyscy z Podgórza wybrali się na

grzyby na poligon wojskowy. W pewnej!
chwili jeden z nich znalazł bombę lotniczą,

przy której poczęli manipulować. Na sku­
tek manipulacyj bomba wybuchła, raniąc
niebezpiecznie 3 chłopców. Jedynie bez
szwanku wyszedł Piekarski. Pozostałych
Rybaka i Wąsiewicza pogotowiem wojsko­
wym odwieziono do szpitala miejskiego w

Toruniu, a Tomczaka do szpitala wojsko­
wego w Toruniu.

Kronika

Tjnnjji/SKA
Toruń, dnia 19 września 1938 r.

Nocny dyżnr pełnią apteki:
Pod Orłem - śródmieście
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratnnkowe teL 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel-
stwo i,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Księżniczka cygańska”.
As: Paweł i Gaweł”.
Mars: ,,W rzos”.
Świt: ,,Indyjski grobowiec”.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Poniedziałek 19 bm. godz. 20 Lubawa: ,,Bra­
cia Lerche”; godz. 20 Inowrocław: ,,Krysia
Leśniczanka”. Wtorek 20 bm. godz. 20 Dział­
dowo: ,,Bracia Lerche”. Środa 21 bm. godz.
20 Lidzbark: ,,Bracia Lerche”.

— Pożar w Lubiczu. Z nieustalonych
dotąd przyczyn wybuchł pożar w zagrodzie
rolnika Kubisza w Lubiczu, pow. toruń­
skim, który strawił dom mieszkalny warto­
ści około 3.000 zł.

— Natarczywy żebrak. Władze bezpie­
czeństwa aresztowały na ul. Słowackiego
63-letniego Andrzeja Machtyiskiego bez sta­
łego miejsca zamieszkania, który w sposób
natarczywy chodził po mieszkaniach i że­
brał. Odstawiony do sądu grodzkiego w ub.

sobotę Machtylski skazany został na umie­
szczenie w zakładzie przymusowej pracy w

Chojnicach.
-- Czyje to rzeczy? W czasie przeprowa­

dzania kontroli przez władze bezpieczeństwa
w parku miejskim na jednej z ławek zna­
leziono następujące przedmioty: kapelusz
czarny, teczkę skórzaną, trzy paczki tyto­
niu, dwa pudełka gilz, pudełko blaszane z

tytoniem, ćwierć kg sera, trzy butelki wód­
ki oraz 6 egzemplarzy czasopisma MNasze

życie” . Wyżej wymienione przedmioty ode­
brać w 3 kom. policji przy ul. Mickiewicza.

— Małoletni złodziei przed sądem. Przed
tut. sadem grodzkim toczyła się rozprawa
przeciwko 15-letniemu Zygmuntowi Łoni.

,Tak wynika z przeprowadzonej rozprawy
Łonia 18 maja ogodz. 12na placuprzy ul.
3 Maja usiłował przywłaszczyć sobie rower

Józefa Duszyńskiego. W, chwili usiłowanej
kradzieży nadbiegł p. Duszyński i młodego
rowerokrada oddal w ręce policji- W wyni­
ku przeprowadzonej rozprawy sąd skazał

Zygmunta Łonię na umieszczenie go w za­
kładzie poprawczym. Sąd mając na uwa­
dze dotychczasową niekaralność skazanego,
wykonanie kary zawiesił mu na 3 lata.

Mężowie katoliccy przy stole obrad.
Toruń, 19. 9. 18bm. w ,,Domu Katolickim"

odbył się zjazd delegowanych Kat. Stow.

Mężów diecezji chełmińskiej.
Otwarcie zjaizdu dokonał p. radca A. Le­

wiński 7. Sępólna Kr., wi'tając przedstawi­
cieli władz 7, p. starostą Łąckim ^na cze'le,
przedstawiciela ks. biskupa Okoniewskiego'
ks. prałata Dąbrowskiego, duchowieństwo
oraiz b. licznie przybyłych de'legatów.

Po krótkim przemówieniu ke. prałata Dą­
brow'skiego', który w imieniu ks. biskupa
Okoniewskiego życzył pomyśllnyeh obrad, p.
mec. Burdecki z Gdyni wygłosił referat..

W dalszym ciągu p. mec. Bwdeckii dużo

miejsca poświęcił sprawie nierozerwalności

małżeństwa, apelując do mężów katoli­
ckich, by w myśl wskaz'ań etyki katolickiej
stalli wytrwale na straży dogma-tów Ko­
ścioła.

Właściwe obrady roz(poczęły się po. 10-mi-

nutowej przerwie od'czyt-aniem protokółu z

os'tatniego zjazd'u delegowanych w Grudzią­
dzu. Z kolei pirzyBtąpiono d o .sprawozdańia
organizacyjnego, z którego wynikało, że
Stow. Mężów Kat. rozwija si-ę n a terenie Po­
morza b. po'myślnie. Ogółem S'towarzysze­
nie liczy 99 kół z 6436 członkami. Kasa wy'­
kazała saldo dod'atnie, na dzień 11 bm. kwo i

tą 734,58 zł.
Po dyskusji nad, spra'wozd'amiiamii n a

wniosek komisji rewizyjnej ud'zie'lono ustę
pującamu zarządowi abso'lutorium oraz

przystąpi'ono do wyboru nowego zarządu,
który ukonstytuował się następująco:

prezes — radca A. Lewiński z Sępólna
Kr., wiceprezes - insp. St. Grochowski z

Chojnic, asyst. kość. ks. radca E. Grudziń­
ski z Sępólna Kr., sekr. gen. - ks.W.Kol­
czyk z Pelplina. Inni członkowie pp.: dyr.
W. Kijora z Lubawy, F. Lamparczy z Cheł­
mna, An Wojtakowski z Tczewa, J. Zawad­
ka z Torunia i German z Grudziądza. Do

komisji rewizyjnej weszli pp. Mucha z Tcze.

wa, P. Zimnoch n Tczewa, K. Cejerowski z

Leśnej Jani i B. Grochocki z Barlóżna.
W wolnych głos-ach poruszano szereg

spraw wewnętrzno-organi'zacyjnych.
W ramach zjazdu o godz. 11,45 ks. Cza­

pliński w obecności duchowieństwa doko­
nał otwarcia biblioteki i czytelni Akcji Ka­
tolicki'ej, które wypos-ażone są w200 ksią­
żek i czasopism o treści katolickiej.

Biblioteka i czytelnia są czynne są co­
dziennie od godz. 17 do 21. Korzystać z nich
można bezpłatnie. Książek do domu nie

wypożycza się.
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Bydgoszcz, dnia 19 września 1938 r. |

KALENDARZYK
Dziś: Januarego.
Jutro: Eustachego, Filipiny.
Wschód słońca o godzinie 5.40. |
Zachód słońca o godzinie 18.07. f

Stan pogody.
Piękna pogoda słoneczna.

Wczoraj o godz. 14 panowała w Polsce|

pogoda słoneczna. Wiały umiarkowane lubi
słabo wiatry południowo-zachodnie, a tem-S

peratura wynosiła od 16 do 20 stopni. Na|

Kasprowym Wierchu zanotowano 10st.|

przy pogodnym niebie, 65% wilgotności |

względnej i słabym wietrze południowo-za -1
chodnim. Dziś rano w Bydgoszczy piękna jś
pogoda jesienna. Przewidywany przebieg 5

pogody: Ranek chłodny i mglisty (miejsca-1
mi przymrozki). W ciągu dnia pogoda sło-|
neczna i nieco większym zachmurzeniu n ar

północy. Umiarkowane wiatry z kierun-r
kow południowo-zachodnich, silniejsze n a r

wybrzeżu. Ciepło, (temperatura w ciągu dnia
do 20 st.). Widzialność rano osłabiona, w

ciągu dnia bardzo dobra.

Oficjalnie jesień jeszcze się nie rozpo­
częła, lecz właściwie odczuwamy już jej
nadejście w postaci nocnych przymroz­
ków i widzimy pierwsze jej znaki w po­
staci żółknących liści.

Jeżeli jednak już jesień, to na razie
nie mamy powodu na nią narzekać. Dni,
które ostatnio przeżywamy, moglibyśmy
śmiało nazwać ,,uśmiechem polskiej je­
sieni'1. Piękna, słoneczna pogoda rozjaś­
niła nam bytowanie w sobotę i niedzielę.
W sobotę z pogody zadowoleni byli prze­
de wszystkim automobiliści; którzy w

Bydgoszczy święcili jubileusz 10-lecia.

Uroczystości uświetnione przyjazdem p.
gen. Thommee, wypadły wspaniale, jak
zresztą piszemy o tym na innym miejscu.
Bydgoszcz zdała znowu egzamin ze swych
umiejętności organizacyjnych i ze swej
znanej gościnności.

P. generał Thommee natychmiast na­
wiązał kontakt ze sportowcami i w nie- j

dzielę po południu obecny był na Stadio- \
nie podczas zawodów kolarskich.

Cokolwiek kto jednak robił, wszyscy \

szybowali myślami daleko. Sportowcy \
siedzieli przy głośnikach, nasłuchując \
wieści z Kamienicy i Wiednia, wszyscy \
inni też nasłuchiwali wieści od strony... \
Sudetów.

W kawiarniach, na przechadzkach, \
na wycieczkach czy w kole rodzinnym — j
wszędzie się mówiło o sprawie czeskiej. \

Niektórzy przyrównują nastroje w Niem- \
czech i Czechosłowacji do przygotowań \

przed międzypaństwowym meczem pil- \
karskim. Ten mecz w każdym razie za- \

powiada się o wiele groźniej, aniżeli nasz \
z Niemcami. Tylko kto w nim zwycięży i

4:1? (Zast.)

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

TITH1H
i-0 -*

DYŻURY NOCNE APTEK
od 19 25 września br.:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele­
fon 3394.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parnej ot­
warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie­
le t święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów M uzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. Br.

Pierackiego 8, otw arte codziennie od godz.
11-14 . Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki.

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado­
mości. że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16—19-tej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K. H. Rostworowskiego.

Dziś, w poniedziałek 19 bm. O'godz. 20 odbę­
dzie się przeidistajwienie najnow szej komedii
St. Kiedrzyńskieigo pt. ,,PIORUN Z JASNE­
GO NIEBA". Udział biorą: Krzywicka Hele­
na, Kownacka Lidia, Wańska Hanna, Dę-
bicz Stanisław, Gajdecki Aleksander, Kuź­
m iński Tadeusz, Malatyński Stanisław, Ro-
słan B'olesław i Winczewski Stanisław. Pię­
kne dekoracje projektu Jadwigi Przeradz-

kiej i Aleksandra Jędtrziejewiskiego.
We wtorek dnia 20 bm. o godz. 20 odbę­

dzie się przedstawienie dramatu K. H. Rost­
worowskiego ,,JUDASZ Z KARIOTHU". U-
dzial biorą: Bystrzyliska. Maria, Domańska

Jadwiga, Okońska Jadwiga, Barda Ludwik,
Dębicz Stanisław , Drewicz Stefan, Gajdećki
Aleksander, BowaJiozyik Edward, Kuźmiński

Tadeusz, Lochman Stefan, M alatyński Sta­
nisław, Rosłan Bolesław, Szafrański Ed­
mund, Skwierczyński Leopold, Skirgiełło-
Jacewicz Olgierd, Tartirziańeiki Michał i Win-
czewskl Stanisław oraz tłumy statystów na

tle przepięknych dekoracji.
W sobotę 24 hm. odbędzie się premiera

rewelacyjnej sztuki ,,SZÓSTE PIĘTRO".
Pr-óby odbywają się pod kierownictwem Ed­
munda Sz'afrańskiego: Udział bierze cały
zespół. ^^

— Za zasługi na polu pracy społecznej
nadał p. premier srebrny krzyż zasługi p.
Marii Chmielarskiej, małżonce b. wicepre­
zydentowi miasta Bydgoszczy.

- Medal Niepodległości za udział w pra­
cach wolnościowych na terenie Mazur pru­
skich w 1919 i 1920 r. otrzymał p. Jan Fa-

larczyk, zam . obecnie w Bydgoszczy.
— Tabela urzędowa wszystkich wyloso­

wanych w dniach 5, 6, 7 i 8września 1938 r.

premii do obligacji 3% premiowejl Pożyczki
Inwestycyjnej z 1935 r. emisji I — wyłożo­
na jest w naszej redakcji.

— Baczność, b. ochotnicy wojenni armii

polskiej1 B. ochotnicy wojenni 1918—1920
r. jeszcze do tej pory niezrzeszeni w Związ­
ku b. Ochotników Woj. winni dla dobra

sprawy ochotniczej niezwłocznie to uczynić.
Nie powinno zabraknąć ani jednego b. ochot­
nika w szeregach związku. Sekretariat czyn­
ny w poniedziałki i soboty od godz. 17-19

przy ul. Zygm. Augusta 18, pokój 11.

Skonfiskowany artykuł wstępny.
Niedzielne wydanie ,,Dziennika Byd­

goskiego" zostało na wniosek prokura­
tury Sądu Okręgowego w Bydgoszczy
zajęte — za artykuł wstępny pióra
Zofii Żelskiej-Mrozowickiej.

Nawet tytuł tego artykułu uległ kon­
fiskacie, którą sąd zatwierdził, dopa­
trując się znamion występku z art.

127 i 170 kodeksu karnego, to jest znie­
wagi władz i wiadomości mogących
wywołać niepokój publiczny.

Krakowianki zwiedzają Bydgoszcz
i urządzenia iir m yJ a z o n E xport Gniezno”w Bydgoszczy

Przed kilku dniami ukazał się w ,,Dzien­
niku Bydgoskim” artykuł z fotografią, opi­
sujący pobyt krakowskiego obozu informa-

cyjno-usprawniającego przysposobienia . do

obrony kraju w Borach Tucholskich, w pięk­
nej miejscowości Tleń.

W drodze powrotnej uczestniczki obozu

krakowskiego podczas 4-godzinnego postoju
w Bydgoszczy zwiedzały miasto. Na prośbę
komendantki p. Heleny Nowińskiej zajął się
wycieczką p. Kazimierz Czachowski. Z dwor­
ca udano się do ,,Domu Turystycznego” przy
ul. Zygmunta Augusta, gdzie złożono bagaż.

Wycieczka udała się nasamprzód do ko­
ścioła Najśw. Serca Jezusa, następnie przed
pomnik ,,Potop”, gdzie dokonano zdjęcia.
Ponieważ już w Tleniu wyrażono życzenie
zwiedzenia firmy. ,,Bacon Export Gniezno”
w Bydgoszczy, za poprzednią zgodą dyrekcji
firmy ,.Bacon Export”, a w sz.czególności p.
inż. Kosiorki, zwiedzono urządzenia fabryki.

Inż. Kosiorek nakreślił na wstępie po­

wstanie i rozwój firmy ,,Bacon Export Gniez­
no”. Wielkie było zainteresowanie młodzie­
ży tą największą fabryką wyrobów beko-
niarskich w Polsce. Pod koniec ugoszczono
krakowianki bardzo gościnnie herbatką
i wędlinami. Przewodnik p. Czachowski wy­
głosił przemówienie, w którym podniósł o-

fiarność firmy ,,Bacon Export”, która jest
przedsiębiorstwem chrześcijańskim . Rów­
nież dziękowała komendantka p. Helena No­
w ińska p. inż. Kosiorkowi za szlachet'ność,
jaką firma ,,Bacon Export” okazała krakow­
skiemu obozowi. Krakowianki wzniosły z

entuzjazmem pod adresem p. inż. Kosiorka

trzykrotne ,,niech żyje!”, po czym nastąpiło
serdeczne pożegnanie.

Krakowianki zwiedziły również kościół

Klarysek, budującą się bazylikę, a następnie
udano się na dworzec, skąd o godz. 14,37
nastąpił odjazd. Z serdecznym żalem opu­
ściły miłe krakowianki Bydgoszcz, wynosząc
z nadbrdziańskiego miasta bardzo miłe wra­
żenia.

Nieszczęśliwe wypadki.
W odlewni żelaza Bronisława Janiszka

przy Czarnej Drodze uległ nieszczęśliwemu
złamaniu ręki 18-letni uczeń ślusarski Kon­
stanty Szczeciński, pochodzący z Solca Ku­
j(awskiego.

Złamania ręki doznał także w szkole
Staszica 13-letni uczeń Teodor Śledziński,
zam. przy ul. Dworcowej 39. Jak Szczeciń­
skiego. Jak Śledzińskiego przewieziono do

szpitala św. Floriana.

Kradzieł książeczki PKO
na 2000 złotych.

Podczas nieobecności pani Olgi Pałszek,
która wyjechała na trzy tygodnie na wyw­
czasy, nieznany sprawca zabrał jej z miesz­
kania przy ul. Św. Trójcy 35 książeczkę o-

szczędnościową PKO na sumę 2000 złotych,
oraz 200 złotych gotówki w banknotach. Po­
za pieniędzmi i książeczką oszczędnościo­
wą nic z mieszkania nic zginęło.

Ciekawy referat dyr. KawczyAskiego
na zebraniu Tow. Kupców.

Po dłuższej letniej przerwie odbędzie się
we wtorek, dnia 20 września o godzinie 8
w sali Resursy Kupieckiej plenarne zebra­
nie Towarzystwa Kupców. Na porządku
dziennym szereg ciekawych spraw, m. in.
referat dyr. Izby Przem. -Handlowej w Gdy­
ni p. mgr. Kawczyńskiego na lemat: ,,Pra­
ce badawcze nad strukturą handlu w Pol­
sce" oraz sprawa urządzenia Wystawy Po­
morskiej w Bydgoszczy w roku 1940. Refe­
rat p. dyr. Kawczyńskiego, wybitnego nau­
kowca, niewątpliwie zainteresuje wszyst­
kich członków Towarzystwa Kupców.

iO)------
— Wybrakowanie koni z wojska. P o ­

morska Izba Rolnicza zawiadamia rolni­
ków, że w przyszłą sobotę, dnia 24 wrze­
śnia, o godz. 10 na Nowym Rynku w Byd­
goszczy odbędzie się sprzedaż w drodze li­
cytacji 33 wybrakowanych koni woj'sko­
wych.

W Bydgoszczy
nie ma lfrółokrzyłowców" .

W naszej redakcji zjawił się dziś p. Bro­
nisław Kurek, starszy registrator Sądu
Grodzkiego w Bydgoszczy i oświadczył, żc
z organizacją t. zw . różokrzyżowców od kil­
ku lat nic go nie łączy. Dawniej otrzymy­
wał p. Kurek z zagranicy różne wydawnic­
twa różokrzyżowców, lecz przekonawszy się,
że nie jest to ruch nankowo-iilozoficzny,
lecz jakaś podejrzana sekta, przerwał z nią
korespondencję raz na zawsze.,

* * *

Wobec wyjaśnienia sprawy zbyteczne są
oświadczenia ze strony dwóch innych pa­
nów Bronisławów. W sprawie p. Kurka z

ul. Długosza 9, rytownika, interweniował
w redakcji jego duszpasterz, ks. Kaluschkć,
wystawiając mu chlubne świadectwo, że jest
dobrym katolikiem, a zatem o przynależność
do ,,różokrzyżowców” posądzić go nie moż­
na.

Dziecko wpadło do wrzacei wody.
W piątek w godzinach wieczornych wy­

darzył się w mieszkaniu p. Romana Lewan­
dowskiego przy ul. Flisackiej 2 nieszczęśli­
wy wypadek. Jednoroczny syn Stanisław

bawiąc się w kuchni, wpadł do stojącego na

podłodze garnka z wrzącą wodą, doznając
ciężkiego poparzenia uda. Pierwszej pomo­
cy udzielił lekarz pogotowia, pozostawiając
ofiarę wypadku leczeniu domowemu.

Pół roku wlezienia za obrazę
Marszalka.

Przed Sądem Okręgowym odpowiadał
45-letni inwalida W ojciech Mazur z Brzozy,
reemigrant z Francji, za obelżywe wyraża­
nie się o śp. Marszałku Piłsudskim. Słów

obraźliwych użył w obecności mleczarza
Jana Pikory z Brzozy, który dopiero po
dwóch miesiącach po sprzeczce z Mazurem
zrobił na niego doniesienie do władz, tak,
że Mazura aresztowano. Przed sądem 0-

skarżony nie przyznał się do winy. Sąd w

wyniku rozprawy skazał Mazura na pół ro­
ku więzienia.

Kolejarz potracony przez lokomotywę.
Idąc wzdłuż toru kolejowego niedaleko

dworca przetokowego 37-letni kolejarz Wła­
dysław Wieczorek (Grunwaldzka 178), n a ­
jechany został z tyłu przez nadjeżdżającą
lokomotywę. Kolejarz uderzony został w

prawy bok, przy czym doznał wewnętrz­
nych obrażeń. Przewieziono go karetką Po­
gotowia Ratunkowego do szpitala św. Flo­
riana. Potrącenie przez lokomotywę bylo
tak silne, że Wieczorek stracił przytom­
ność. Gorzej byłoby, gdyby kolejarz do­
stał się pod koła lokomotywy.

O uporządkowanie ulicy Żółkiewskiego.
Uprzejmie prosimy redakcję ,,Dziennika

Bydgoskiego" o umieszczenie w swoim po­
czytnym piśmie naszych żalów pod adre­
sem Zarządu Miejlskiego m. Bydgoszczy.

Ulica Żółkiewskiego jlest około 100 m e­
trów długa i ma bruk szosowy. Ruch na

tej ulicy jest dość ożywiony, gdyż ulica pro­
wadzi do ekspedycji towarowej PKP (dzien­
nie dziesiątki furmanek). Rokrocznie po­
wierzchnię naprawiają. W bieżącym roku

naprawiono ją w czerwcu a już we wrze­
śniu powstały nowe wyboje. Odkąd kur­
suje autobus miej'ski unoszą się tutaj! tu­
many kurzu.

Drugą bolączką naszą są chodniki. Pod­
czas słoty tworzy się błoto tak wielkie,'że
nie można przejść i ma się wrażenie, że

jest się gdzieś na wsi...

Do Zarządu Miejskiego zanosimy prośbę
o lepszą nawierzchnię ulicy i uporządko­
wanie chodników.

Jest właśnie okazja, kiedy zmienia się
bruk na ulicy Hetmańskiej( przecinającej
ulicę Żółkiewskiego.

Mieszkańcy ul. Żółkiewskiego.
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Stan wod/ WWiśle, z dnia 17. IX . 1938 r

Kraków — 1.84, C2,03), Zawichost -|- 1.85 (1.90 ,

W arszawa -J- 1.62, (1.62), Płock -j - 1.05, (l.Oói,
Toruń 4 - 1 .20 , (l.14), Fordon + 1.22, (l.17),
Chełmno 4 - 1.08, (l 03), Grudziądz 4 - 1.29, (l.24i,
Korzeniewo4- 1.34,(1.32),Montawa4-0 .00(0.00),
Piekło 4 - 0 56. (0.54), Tczew 4 - 0.60, (0.58),
Einlage 4 - 2.38. (2.38), Scbievenhorst 4 - 2.85,
(2.64).
Temperatura wody 4 - 12.5. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia
poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
zbożowo -towarowa

Notowano za 100 fes', z dnia17.IX .1938r.
Zboża

Pszenica 748 18,75-19 25 n 726 e/t 00.00 -00,00
. yto nowe 13,50-14,00 Jęczmień browarowy 00,00—00,00
tęcz. 673 -678 g/l 14 .50 -14,75 ięoz. 644 -650g/l 14.00 -14,25

jęcz. izimy 00.00 -00,00. Owies zadeszczony 14,00—14,25

Przetwory młynarskie.
pszenna eatuneli . wyciągową 0—S0"v wf. w . 3601 -

^s.PO, mąka pszenna eat. O -SO% wl. w. 33.00-35.50. liaka

pszenna gatunek I A 0 -65% w!, worek 30,50-33,00: maka

pszenna gatunek 11 30-65*,, wl. w. 00.00-00,00: maka

pszenna gal. 11 A 50 -H5*i, wt. w . 00,00-00,CO maka

pszenna gat m 65-70% wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa O -95z. wł. w. 21,50-26,50.Mąkażytnia eat. I0 65*/,
1=0.7 "onen 7 24B0: m!,ka żytnia razowa 0 -OS% wł. w.

fiło J?ka *y,nia 70',,r eksport (dla W. M.Gdańska'
zz.uu -z2.60 Otręby pszenne miałkie stand. 11,00-11,50,

y,o0S?en^ 4rednie U 50-12,00; Otręby pszenne grube
IZ.ZD -12,75: Otręby żytnie z przemiału stand. 10 .50 -11 ,00.
otręby lecz. 11 .00 -11,75; Kasza ięczm. kra', wt. w. 23 50—

.b.00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 23 .50 -26 .00 . kasza

jęczmienna Derłowa wł. w . 34 .00 -37.00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Oroob oo'nv 00,00-00 .00: Gruch W iktoria 22,00-27 0 \

Groch zie'ony (Poleer) 23.00 -27,00. Wyka iara 00,00-00 00

u- tonu 0nó0etlrt?0-00: Łnhi" łó ,tv PO.OO-OO.(K),Łubin niebie-
t o 0,0 -beradela 00,00-00,00,Rzepak jary b.w . 00 00 -

00,00. Rzepak ozimy bez worka 41.60 -42,50; rzepik ozimi
bez worka 38.o0-39.50; Siemię lniane 47,00-49,00; Mak nie­
bieski 58.00 -62,00. Gorczyca 33,00-35,00. Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst 97% (JOO.OO.-COO.OOKoniczyna biała bez kan,
rwioto V 7 1 —000,00; Koniczyna szwedzka 000,00-
to to ' eto0n C2yna 46,ta odłuszczotia 00,00 -00,00, Przelot

OO'OD-0?00 Raisras 00-00 - 000-00; Timotka czyszczona

Artykuły pastewne i inne.

7"Vw,n c2' niany 21,50-22,00; makuch rzepakowy 13,25-
it'i - a!akuch słonecznikowy 40z42% 00,00-00,00; śrut soja
nnu ziemniaki pom. 0,00-0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. % 00,00.0-18,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00,
^ o L buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem
d.O)-3,50; słoma żytnia prasowana 3,50-4,00; siano nad­
noteckie luzem - nowe 4.75 -5,50; siano nadnoteckie
prasowane - nowe 5.76 -6,i*0.

,,DZIENNIK BYDGOSKI**, wtorek, dnia 30 września 1938 r.
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Jubileuszowa jazda konkursowa do Bydgoszczy. SCSSkadzlesiat maszyn
z całej Polski na mecie.

Hł%ieałspołeczny.

Pracownicy państwowi zabiegają o zniesie-1
nie dodatkowych opłat za porady lekarskie i

Międzyzwiązkowy Komitet Pracowni- i
ków Państwow'ych rozpoczął starania w \

prezydium rady ministrów o całkowite :

zniesienie 50-groszowych opłat, pobiera- |

nych za każdą kartę porady lekarskiej!.
MKPP starania te uzasadnia tym, że, o -j

płaty te choć niewielkie, stwarzają wiele \

kłopotu pracownikom państwowym w niż- j
szych i średnich grupach uposażenia.

Okazało się bowiem, że często w kry -\

tycznym momencie, kiedy trzeba zaopa- i

trzyć się w kartę porady, nie ma pracow- I
nik wówczas właśnie 50 groszy na kupno i
znaczka stemplowego.

Wpływy natomiast z tego źródła na ra- ;
chunek ministerstwa skarbu są tak mini- j
m alne (około 100.000 złotych), że kwota, I
która z tego tytułu wpływa w ciągu roku, i
może być skreślona bez większego u- j
szczerbku dla budżetu państwa.

| Od dawna zapowiedziane ł z niecierpli-
| wością przez automobilistów polskich i sze-

Srokie koła miłośników sportu motorowego
| oczekiwane uroczystości dziesięciolecia sa­
limodzielnego istnienia Pomorskiego Auto-
| mobiłklubu połączone z jubileuszowwą ja-
| zdą konkursową do Bydgoszczy odbyły się
5 w ub. sobotę przy wielkim zainteresowaniu
i publiczności, która przy wszelkich oka-
| zjach manifestowała nie tylko swe zain-
| teresowanie zawodami, ale i sympatię do

Zklubu, którego zasługi i praca w dziele do-

1zbrojenia motorowego Polski jest znana i
I uznana.

| Niecodzienna uroczystość rozpoczęła się
| zgodnie z tradycją klubu i duchem jego
| członków — nabożeństwem, które na inten-
i cjię klubu odprawił ks. kan. Szulc. W nabo-
| żeństwie udział wzięli: p. prezydent miasta
S Barciszewski, wicestarosta mgr Nowakow-
5 ski, zarząd i członkowie Pomorskiego Au­
li tomobilklubu z prezesem p. inż. Zawadz-
| kim na czele, znajomi i przyjaciele klubu
| oraz liczne rzesze wiernych. Okolicznościo-
| we kazanie w którym nawiązał do tradycji
Eklubu, polegającej na rozpoczynaniu z Bo­
li giem wszelkich prac wygłosił również ks.
i kan. Szulc.

|Na mecie.
| Około godz. 12 -tej zgrom adzili się na u-

5 dekorowanym flagami o barwach nąrodo-
| wych placu Wolności przedstawiciele
| władz, goście oraz publiczność, która gę-
i stym szpalerem obsadziła chodniki przed
| siedzibą klubu, gdzie znajdowała się meta

| jazdy konkursowej. Wśród przybyłych zau-

| ważyliśmy m. in. pp . gen. Thommee, prezy-
i denta Barciszewskiego, wicestarostę Kowa­
lkowskiego, prezesa Sądu Okręgowego Pie­
lijewskiego, red. J. Teskę, komendanta pp.
| Kowalskiego i wiele innych osób ze sfer o-

ificjalnych i towarzyskich. Zarząd Automo-
Sbilklubu Pomorskiego, komisja sportowa i

członkowie klubu zjawili się oczywiście w J
komplecie. Punktualnie o godz. 12 -tej na I

metę przybywać zaczęły samochody, ucze­
stniczące w jeździe. Każdy samochód otrzy­
mywał przy pierwszym stole numer kolej­
ny przybycia, przy nastennvcb zaś dokony­
wano obliczeń. Spośród 45 wozów, które wy­
startowały z Zaleszczyk, Warszawy. Łodzi,
Poznania, Tarnopola i innych miast Polski
na metę do Bydgoszczy przybyło w przepi­
sanym czasie 30 maszyn. Trzy wozy wyco
fały się z jazdy konkursowej z powodu de­
fektów motorów, inne przybyły po przepisa­
nym terminie i zostały zdyskwalikowane.
Jako pierwszy przybył na metę prezes ko­
misji sportowej Automobilklubu Polski p.
inż. Regulski. Natychmiast po załatwieniu
formalności związanych ze stwierdzeniem

miejlsca startu, strudzeni zawodnicy uda­
wali się do klubu Stowarzyszenia Techni

ków, gdzie zapobiegliwe gospodynie (żony
i córki członków Automobilklubu) przygo­
towały dla nich posiłek. Wozy parkowano
na boisku gimnazjalnym im. Marszalka

Śmigłego-Rydza.

Próba sprawności.
Do próby sprawności wystartowały wo­

zy sprzed stacji wodociągów o godz. 14,40.
Na starcie (a równ'ocześnie i mecie) zgro­
madziła się liczna publiczność, która z za­
ciekawieniem obserwowała start i finisz

zawodników. Zaznaczyć należy, że trasę
próby Bydgoszcz — Rynkowo -— Myślęci-
nek — Bydgoszcz obstawiono licznymi po­
sterunkami żołnierzy i policjantów oraz

dzięki uprzejmości dowództwa bydgoskiego
baonu pancernego zaopatrzono w liczne

stacje telefoniczne. Próba sprawności pole­
gała na przebi-ciu przez zawodników wy­
mienionej trasy serpentynami wprzód i

wstecz.

Poniedziałek, dnia 19 września

godz. 20. Tow. Oświatowe ,,Lech”. Zebranie;
w lokalu p. Mellerowej przy Placu Pia-:
stowskim z wykładem p. prof. Garbisza
o Czechosłowacji.

fftoimidroo (frar.wg

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
W czwartek, dnia 22 września br. o godz.

7.30 wiecz. odbędzie się plenarne zebranie
w lokalu ,.Pod Lwem” przy ul. Marsz. Fo­
cha 7. Prelekcję wygłosi p. mec . Trzebiński

,,0 nowej ordynacji wyborczej do samorzą­
du”. Ze względu na tak aktualny temat

uprasza się wszystkich członków oraz sym­
patyków o gremialne przybycie. Zarząd.

fpraiBii sofeole
Gniazdo żeńskie. Dziś w poniedziałek

ćwiczenia młodzieży o godz. 6, drużyny o

godz. 7 wiecz. w Sokolni.

T. G. SOKÓŁ I - SEKCJA BOKSERSKA.

Treningi sekcji bokserskiej Sokoła odbywa­
ją się w Sokolni (Toruńska 30) w środy i so­
boty od godz 19. Treningami kieruje trener

P. Ż. B. Stępniak. W ramach swych trenin­
gów sekcja prowadzi kurs przygotowawczy
do I kroku bokserskiego. Kandydatów przyj­
muje się przed treningiem. Świetne warunki

treningu dają gwarancję dobrego przygoto­
wania.^ g0KÓŁj - SEKCJA CIĘŻKO-
ATLETYCZNA. T reningi sekcji odbywają
się w środy i soboty od godz. 20 w Sokolni,
ul. Toruńska 30. Zachęca się młodzież, chcą­
cą poświęcić się ciężkiej atletyce, do wstę­
powania w szeregi juniorów sekcji. Zgło­
szenia przyjmuje przed treningiem kierow­
nik dh Tykwiński.

Sekcja Szach. Sokół L Schadzka w po
niedziałek 19 bm. o godz. 19,30 w świetlicy
Sokolni. Obecność w szystkich szachistów

Łorde czna.

(Fot. J. Czarnecki.)
Zarząd Pomorskiego Autom obilklubu 1goście na mecie przed siedzibą klubu przy Placu

Wolności.

WWśorek, 20 ii/rześfiiw .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze".

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny w

wykonaniu orkiestry rozgłośni poznańskiej
pod dyr. Eugeniusza Raabego. 8,00: Audycja
dla szkół. 11,00: Audycja dla szkół: ,,Ko­
pernik” — pogad. dla dzieci starszych —

wygi. W . Frenkiel. 11,15: Symfoniczna twór­
czość Bizeta (płyty). 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu­
dniowa. 15,15: Audycja dla dzieci: ,,Przy
gody Marcelianka majstra-klepki, w której
jest mowa o 24 bramach i malowanych ze

garach” — bajka Stefana Themersona w

opr. Ady Artzt (ze Lwowa). 15,35: Przegląd
aktualności finansowo-gospodarczych. 15,45:
Wiadomości gospodarcze. 16,00: Muzyka o-

perowa w wykonaniu orkiestry rozgłośni wi­
leńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego i A-
nieli Dessau — śpiew. 16,45: ,,Od Tatr do

stratosfery” — opowiadanie K. Jodko-Nar-
kiewicza. 17,00: Muzyka taneczna w wyk.
zespołu Pawła Rynasa. W przerwie: pro­
gram na jutro. 18,00: Rodowód silników

pogadanka dr. Feliksa Burdeckiego. 18,10:
Recital fortepianowy Olgi Martusiewicz (z
Krakowa). 18,45: ,,0 dwunastu rozbójnikach”
opowieść R. W . Berwińskiego - czyta Ste -

fan Czajkowski (z Krakowa). 19,00: Utwory
skrzypcowe w wykonaniu Antoniego Sza-
franka. Przy fortep. Jadwiga Szamotulska.

19,20: Pogadanka aktualna. 10,30: Transm.

Z uroczystości Dni Mickiewiczowskich w

Nowogródku (z Wilna — zdjęcie dźwiękowe).
19,50: ,,Gdybym był młodszy, dziewczyno” -

koncert rozrywkowy w wyk. małej orkie­
stry P. R. z udziałem Kazimierza Czekotow-

skiego i Maurycego Janowskiego — śpiew.
W przerwie: Humor w opezji Asnyka (recy­
tacje). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Po­
gadanka aktualna. 21,00: Audycja dla wsi:

Skrzynka rolnicza - dr Wacław Tarkowski.

21,10: ,,W stulecie saksofonu” - reportaż mu­
zyczny w opr. dr Stefanii Łobaczewskiej (ze
Lwowa). Ilustracja muzyczna z płyt. 21,50:
Wiadomości sportowe. 22,30: Ludwik van

Beethoven (płyty). 23,00: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego i komunikat me­
teorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,10: Walce, polki, kujawiaki i oberki -

płyty. 8,55: Wiadomości z Pomorza. 11,15:
Poranek symfoniczny (płyty). 13,00: Dla każ­
dego coś ładnego (płyty). 17,00: Literatura
dla wszystkich. Fragment ze ,,Starej Baśni”
J. I. Kraszewskiego. 15,15: .Z oper (płyty).
17,50: Wiadomości sportowe z Pomorza.

17,55: Program na jutro. 21,00: Zakończenie

prac w zespole przysobienia rolniczego - po­
gadanka rolnicza - wygł. inż. Józef Kopeć.
22,00: Pieśni Jana Brahmsa i Józefa Marxa
w. wyk. Adeliny Korytko-Gzapskiej (z W ar­
szawy). 22,30: Koncert rozrywkowy w wyko­
naniu toruńskiej orkiestry salonowej.

(Uroczysty bankiet.
Po ukończeniu próby w salach hotelu

,.Pod Orłem'1 odbył się bankiet, który zgro­
madził ponad 300 osób ze sfer oficjalnych i

towarzyskich Bydgoszczy oraz licznych go­
ści zamiejscowych z prezesami automobil­
klubów i uczestniczącym w jeździć b. wice­
m inistrem Ferdynandem Świtalskim,
przedstawicielem Touring-Clubu na czele.
Na wstępie gości serdecznie przywitał pre­
zes Pomorskiego Automobilklubu inż. Za­
wadzki. Mówca nawiązał do tradycji klubu
i jlego historii, zobrazował po krotce wysił­
ki członków w kierunku podniesienia klu­
bu i przedstawił jlego rozwój. (Historię Po­
morskiego Automobilklubu w opracowaniu
przewodniczącego komisjli sportowej P. A.

p. dyr. Edmunda Sokołowskiego zamieści­
liśmy w numerze niedzielnym).

W imieniu Automobilklubu Polski i je­
go prezesa p. wiceministra komunikacji p.
inż. Piaseckiego przemówił prezes komisji
sportowej A. P . p. inż. Regulski, przybyły
do Bydgoszczy, wraz z p. dyr.. Tomickim.

Delegat A. P . wręczył następnie prezesowi
Pomorskiego Automobilklubu p. inż. Za­
wadzkiemu piękny ryngraf pamiątkowy na

którym wyryto napis ,,Zasłużonemu Jubi­
latowi Pomorskiemu Automobilklubowi —

Automobilklub Polski". Następnie przema­
wiali pp.: gen. Thomme, zasłużony propa­
gator i opiekun sportu oraz prezydent Bar

Ciszewski, który zawsze znajduje mile sło­
wa dla sportowców i nie szczędzi dla nich

pieniędzy. Oba przemówienia utrzymane
byly w tonie bardzo serdecznym i dowcip­
nym.

Na swój jubileusz klub otrzymał szereg
depesz z życzeniami, m. in. od pp.. wicemi­
nistra Piaseckiego, wojewody pomorskiego
Raczkiewicza, wdowy po zmarłym prezesie
P. A. inż. Stulgińskiej, od bratnich organi-
zacyj oraz przyjaciół i sympatyków. Depe­
sze odczytał prezes komisji sportowej P. A.

dyr. Edmund Sokołowski, który też ogłosił
wynik jazdy konkursowej. - Pierwsze miej­
sce w klasyfikacji ogólnej zdobył p. Ignacy
Prężyna (Pomorski Automobilklub) na Fia­
cie 1199 uzyskując 311,85 pkt., 2) Antoni

Szynula (Automobilklub Wielkopolski) na

Adlerze - 394,11 pkt., 3) Jan Mariański
(Autcmobilklub Polski) na Fiacie 1500

392,4. W klasie A-l) Prężyna, w klasie B
- 1) J. Mariański, w klasie C — 1) Szreier,
w próbie sprawności — 1) Prężyna.

Rozdanie nagród.
Po ukończonym obiedzie odbyło się uro­

czyste rozdanie nagród, którego w gronie
członków zarządu P. A. dokonała p. mec.

Chrzanowska z Poznania. Najwięcej ich

zdobył oczywiście p. Prężyna, któremu przy­
padły nagrody: honorowa wojewody po­
morskiego, regulaminowa za 1 miejsce w kl.

og., regulaminowa za 1 miejsce w klasie A,
regulaminowa za próbę sprawności, specjal­
na prezesa P. A., specjalna prezesa kom.

sport. P . A., specjalna b. prezesa kom. sport.
P. A., firmowe: Lloydu Bydgoskiego. Kar­
pat, Stomilu, Tudora i Yacuum Oil Comp.
P. Schreier zdobył nagrody: honorową p.
prezydenta Barciszewskiego, regulaminową
za i miejsce w kl. C. i firmową Galicji.
P. Szypuła. otrzymał nagrody: za 2 miejsce
w kl. og., komisji sport. A. P., oraz firmowe

Karpat i Vest,y. P . Mariański zdobył na­
grody: trzecią w kl. og., pierwszą w kl. B
oraz firmowe Piastowa i Karpat. Nagrody:
prezesa kom. sport. P . A. oraz Polminu zdo­
była p. dr. Iłcwiecka, p. Hryniewiecka o-

trzym ała nagrodę przeznaczoną dla zawod­
niczki, która osiągnęła najwyższą przecięt­
ną, nagrodę Florianki zdobył p. rtm . Zawa-
dil. komisji regulaminowej P. A. p. Ant­
czak, komisji egzaminacyjnej p. dr Zwolski
z Gdyni.

Po tej ostatniej oficjalnej części uro­
czystości zebrani goście rozpoczęli zasłużo­
ną zabawę. Przy dźwiękach orkiestry ba­
wiono się w bardzo miłym i harmonijnym
nastroju. Specjalną popularnością cieszyli
się oczywiście zwycięzcy, niem niej jednak
i innt zawodnicy spośród których wymieni­
my inż. Rychtera, inż. Marka, mjr. Angu-
stowskiego, Propowa i Pęcherskiego zmusze­
ni byli do opowiadań ciekawych momentów
i przygód, które przytrafiły im się podczas
jazdy konkursowej.

Dodać należy, że ,,syn” Pomorskiego Au­
tomobilklubu — Gdyński Automobilklub
ufundował dla swego ,,ojca” piękny znak

automobilistów, osadzony na wielkim bur­
sztynie. Upominek wręczył prezesowi inż.
Zawadzkiemu dr Julian Zwolski.

Kierownictwa jubileuszowej jazdy kon­
kursowej do Bydgoszczy miało skład n a­
stępujący: Komandor: dyr Sokołowski Ed­
mund, prezes komisji sport. P . A., wiceko­
mandor p. Szymczak Józef, I w-prezes P. A.,
sekretarz Machnicki R., i p. Nella Matu­
szewska. komisja techniczna: inż. Chełchow-
ski Zygmunt i inż. Zwiagin Seweryn, komi­
sarze przy mecie: dyr Jackowski Leon, p.
Kochański Zygmunt, dyr Sokołowski Kazi­
mierz, p. Watołło Otton, starterzy: mjr K.
Horoszkiewicz i kpt. pił. H . Stankiewicz, ko­
misja obliczeń: kierownik p. Szymczak Jó­
zef, kwatermistrze: pp. O. Jende i K. Stel-

ler. (e^ )
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Kino Apollo
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Osi* w poniedziałek 19 b. m.

w*pan. premiera wielkiego filmu
Najlepszy i naigtębszy film roku, Obra',
który kałdy mmi zobaczyć. Przepiękny
dramat reżyserii T.a Cavy pod lylutem

Obcym w s f o wzbroniony
(Błędne drogi)

Dramat i komedia, aen-

sacją i romantyzm, mi­
łość i Izy przewijają się
przez tea nowoczesny
film. (176p7

W roiaeb głównyeb
słynna ulpbienieą wezyetkieb

KATARZYNA MEPaURN
Singer Ragers I Adolf Menjeu

Nadprogram)
Nowy Tygodnik
i Kronika Pata.

: -lj ..,i,*ss g

KOLEJOWY KW BYDGOSZCZ
prowadzi w tabeli wioślarskiej.

Obecnie tabela punktacyjna PZTW (ob-1
liczona nieoficjalnie) przedstawia sio na- 1

stepujące: 1) Kolejowy KW Bydgoszcz 438,5 I

pkt, 2) AZS Poznań 343,5, 3) Graudcnzer i
RV Grudziądz 226,5, 4) WTW Warszawa 210 5
5) AZS W arszawa 196, 6) RC Frithjol Byd- |

goszoz 180,5, 7) BTW Bydgoszcz (zcśzłorocz- I

rty zwycięzca) 161, 8) PKS Bydgoszcz 154,5.1
9) GTW Wisła G rudziądz 148,5, 10 AZS i
Kraków 123, 11) TW Włocławek 116, 12) i
TW Płock 112,5, 13) KTW Kalisz 79, 14) I
WKS Prosną Kalisz 62, 15) KW Rejiów Skar- I

żysko 42, 16) Oficerski Y, K. Warszawa 40, I

17) KPW Pomorzanin Toruń 31,5, 18) Ku-l

jawski KW Włocławek 27,5, 19) PKS Ka- |
liaz 27,5, 20) PTW Tryton Poznań 27 p. W I
tabeli figuruje 39 klubów.

Polonia — Unia 4:3.

W Bydgoszczy odbył się w niedzielę 1
mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza A-1

kląsy pomiędzy Polonią a Unią (Tczew), i

Zwyciężyła Polonia 4:3 (2:2),

SCHMELING NIE REZYGNUJE.

Nowy Jork. Max Schmeling przesiał de-1

peszę managerom nowojorskiego Madison i

Sąuare Garden, że w pierwszych dniach |

stycznia 1939 r. przybędzie do Nowego Jor. |

ku, aby starać się o zakontraktowanie wal- 5
ki o tytuł mistrza świata. 1

ZA DUŻO MA TYTUŁÓW.

Nowy Jork. Słynny bokser amerykański i
m urzyn Armstrong posiadacz aż trzech ty- I
tułów mistrza świata w wagach: piórko- g
wejL lekkiej i półśredniej, zrezygnował z 1

pretensji do tytułu mistrza świata w wadze |

piórkowej. g

TRENER PETKIEWICZ W BYDGOSZCZY. |

Jak jtuż przed paru tygodniami donosili- g
śmy, począwszy od poniedziałku, dnia 195
września br. prowadzić będzie znany trę- g
ner lekkoatletów polskich p. Petkiewiez — g
treningi lekkoatletyczne dla wszystkich g
miej'scowych klubów sportowych. Początek |

treningów o godz. 16-ej na stadionie im. g
Marszałka Piłsudskiego.

Spodziewać się należy, że wszystkie klu71

by skorzystają z fachowych rad i wskazó-1
wek i zawodnicy uczęszczać będą jak naj- 5

liczniej na treningi. i
Ćwiczenia odbywać się będą w ponie-1

działki, środy i piątki przez dwa tygodnie. |

JOHN COBOB POBIŁ REKORD
KPT. EYSTONA.

W Ronneyille w stanie Utah (Stany p
Zjednoczone) kierowca, angielski Jolin Cobb j
zaatakował ponownie rekord światowy j
szybkości absolutnej, ustałoby w końcu ub. |

miesiąca przez kpt. Eystona z wynikiem jj
555.560 km na godzinę. Próba Cobba powio- i
dla się. albowiem uzyskał on przeciętną 1

szybkość 563.592 km na godzinę na prze-1
strzępi 1 mili, a szybkość 563.282 km na \

godz. na dystansie 1 kilometra.

WYNIKI W SZTOKHOLMIE.

W Sztokholmie odbyły się międzynaro- i
dowe zawody lekkoatletyczne. Ciekawsze i

wyniki notujemy: \
800 m: 1) Linnhoff (Niemcy) 1:54,5 min., j

2) Nielsson (Szwecja). Młot: 1) Blask j
(Niemcy) 57,53 m, 2) Hein (Niemcy) 55,62 m. j
Kula: 1) Greek (Estonia) 16,16 m — nowy j
rekord Estonii. 3.000 m: 1) Jonsson (Szwe-i
cja) 8:46,5 rn, 2) Jansson (Szwecja).

HISTORIA REKORDU ŚWIATA
W OSZCZEPIE.

Historia rekordu świata w rzucie oszcze- j
pem, rozpoczęta, w r. 1899, zapisała dotych- j
czas w tabeli rekordzistów wyłącznie na- j
zwiska północnych atletów.

Pierwszy rekord w oszczepie ustanowio- i

ny został w r. 1899 przez Szweda Lenrtmin- \

ga, który następnie poprawia swój rekordo- j
wy wynik j'ak następuje: 1899 r. — 49.32 m, I
1902 r. - 51-95 m, 1903 r. - 53.79 m, 1906 r. i

53.90 m, 1907 r. - 54.15 m . \
W r. 1908 rekord świata przechodzi do j

Norwega Halse — 54.40 m, lecz w tym roku |

jeszcze Lemming znów wpisuje swoje na- j
zwisko na listę rekordu światowego wyni- j
kłem 56.28 rn, a w następnych latach po- j
prawia: 1909 r. — 56.46 m, 1911 r. — 57.27 m. j

W r. 1912 Finn Saaristo poprawia rekord i
ha 61.45 rn, lecz w parę miesięcy później i
znów Lemming jest lepszy — 62.32 m. W j
r. 1914 Saaristo - 63.28 m, w r. 1916 Finn i
Peltonen 64.35 m. Dalej na liście rekordu ;

światowego widnieją nazwiska głównie Fin- j
nów: 1919 r. Myrrha - 64.81 m, oraz 65.55 m i
i66.10m. W1924r. — TAndstroem (Szwe- j
cja) 66.62 m, w 1927 r. - Penttila (Fin.) 69.83 j
m,w 1928r. - Lundąuist (Szwecja) 71.01 m. j
Od 1930 do 1936 r. M aetti Jaervinen stale j
dzierży tytuł rekordzisty, kolejno poprawia- i

jąc swoje wyniki: 71.57 m, 71.70 m. 71.88 m,;
74.28 m, 74.61 m, 76.10 m, 76.66 m, 77.83 m. j

Wreszcie w r. b. rekord świata zdobywa :

Nikkanen (Fin.) wynikiem 77.87 m.

Ośm osób rannych
w katastrofie samochodowej w BydgoszcsY

W drodze powrotnej z wesela ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi.
Wczorajszej niedzieli krótko po godz. 8

wieczorem p'ewien rowerzysta jadąc bez

światła, spowodował katastrofę samochodu

osobowego na ul. Fordońskiej, skutkiem

czego 8 osób odniosło cięższe i lżejsze rany.
Szczegóły katastrofy były następujące:

Z Fordonu w kierunku Bydgoszczy wra­
cało samochodem firmy ,.A lfa'1 z wesela to­
warzystwo złożone z 7 osób. Przy kierowni­
cy siedział szofer Stanisław Chmielewski

(ul. Ks. Skorupki 38), który zauważył nagle
iadącego bez światła w przeciwnym kierun­
ku rowerzystę. Pragnąc uniknąć najecha­
nia, szofer skręcił samochód gwałtownie
w bok, przez co jednak nie uniknął zderze­
nia z rowerzystą, a ponadto jeszcze auto

wpadło na przydrożne drzewo. Rowerzysta
odrzucony w bok tak samo wpadł na drze­
wo i silnie uderzając głową o drzewo leżął
na szosie bez przytomności. Rowerzystą
był 50-Ietni pracownik Kabla Polskiego
Franciszek Strzelecki, żarn. w Biedaszkowie-

32, który był właśnie w drodze do fabryki.
Gorzej jednak było z osobami, znajdu­

jącymi się w samochodzie. Wszystkie 7 osób

odniosły rany, w tym lekkie szofer Chmie­
lowski. Poza tym ofiarą katastrofy padły:

młodzi małżonkowie 25-lętni urzędnik miej­
ski Jerzy Michałowski z Łodzi wraz z żoną
Ireną, którzy przebywają u swych krew­
nych, w Bydgoszczy. Odnieśli oni ogólne po­
tłuczenie ciała. Tak samo 22-letnia fry­
zjerka Barbara Laskowska z Bydgoszczy,
zam. przy ul. Śniadeckich 29. Silny wstrząs
mózgu odniósł fotograf Roman Kostkowski

(ul. Leszczyńskiego 113) oraz dotkliwe rany
na głowie odniosła żona jego Elżbieto.

Ogólne lżejsze obrażenia cielesne odniosła

p. Jadwiga Rogowska (Bocianowo).
Z pewnej pobliskiej restauracji zawezwa­

no telefonicznie pogotowie ratunkowe. Na

miejsce katastrofy przyjechało w krótkim
czasie dwóch, lekarzy dr Styzemecki i dr

Mytkówski oraz dwa wozy sanitarne. Ran­
nych przewieziono do lecznicy miejskiej. Po

zaopatrzeniu ran kilka osób odstawiono do

domu, a w szpitalu pozostali tylko ciężko
ranni, m. in. rowerzysta. Samochód jak i
rower został rozbity. Na podstawie twier­
dzeń świadków naocznych katastrofy rów­
nież i szofer samochodu jechał bez świa­
tła. Policja dziś rano przytrzym ała szofera

po opuszczeniu przez niego szpitala.

Wszystkim naszym Czytelnikom
doręczamy 2-gie mydanie po kon/iskacie!

Jak nas informuje jeden z Czytelników, urząd pocztowy na jego
zapytanie stwierdził, że ..0ziennik (Bydgoski* z reguły nie wysyta
drugiego wydania po konfiskacie. Ólóż musimy tu raz na zawsze

ustalić, że wydawnictwo nasze właśnie z reguły przekazuje dtugie
wydanie pisma, o i/e uległo ono konfiskacie, chcąc za wszelką cenę
zadowolić Szan. Czytelników.

(Prosimy więc naszych Szan. Czytelników każdorazowo rekla­
mować w urzędzie pocztowym, który zobowiązany jest daną rekla­
mację przekazać wydawnictwu celem natychmiastowego doręczenia
brakujących egzemplarzy wszystkim naszym Czytelnikom.
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Skazany za niedopuszczalną krytykę gospodarki polskid
Jadąc berlinką tranzytową z napędem

motorowym z Niemiec dó Prus Wschodnich
iszkueiarz 45-letni Fritz Tege, obywatel nie-

jmiecki zam. pod Berlinem, po drodze za­
trzymać się musiał przy śluzie na Noteci

przed mostem w Gromadnie. Szkueiarz dat

;sygnał celem przepuszczenia beriinki i pod­
niesienia mostu żelaznego. Zjawił się wów­
czas zawiadowca śluzy Józef Schróder, któ­
ry oświadczył szkuciarzowi, że most jest ze­
psuty i wezwał go zarazem do obniżenia

iwysokości ładunku beriinki do wysokości
|środkowej 3,50 i bocznej 3.20 m. Zdenerwo-

|wany szkueiarz wówczas głośno wyraził się:
|,,Verfiuchte Polen, man muss schweres Geld
izahien und die machen nichts in Ordnung!"
j(Przeklęci Polacy, trzeba płacić grube pie-
Iniądze i nic nie doprowadzają do porządku).
;Mimo, że wyraził się w tak obrażliwy sposób
io polskiej gospodarce Niemiec ruszył ber-

ilinką w dalszą drogę do Królewca.

; Dopiero niedawno po pełnym miesiącu,
;gdy szkueiarz wracał berlinką z Królewca,
iNiemca spotkała przykra nispodziahka.

Aresztowano go i przetransportowano do
w ięzienia w Bydgoszczy. W ub. piątek szku-
ciarz odpowiadał przed sądem okręg, za

lżenie narodu i państwa polskiego. Oskar­
żony nie przyznał się do winy twierdząc, że

użył innych słów, a mianowicie: ,,Verfluch-
te Schiffahrt. hięr in Polen...” a nie ,,Ver-
fluchte Polen”. Poza tym wyjaśnił, że był
bardzo zdenerwowany i wyzwał obsługę ża

to, że nie w porę zawiadomiono go o zepsu­
ciu mostu przez co naraził niemal ber,linkę
na uszkodzenie. Już dwukrotnie bowiem
doznał hawarii na wodach polskich, a dy­
rekcja towarzystwa żęglugowego zagroziła
szkuciarzowi, że gdyby po raz trzeci uszko­
dził statek i naraził towarzystwo na straty i

koszty, w'ówczas straci posadę i zezwolenie
na kierowanie berlinką.

Po przesłuchaniu świadków, którzy twier­
dzili, że oskarżony użył słów obraźliwych
według oskarżenia, sąd pod przewodnictwem
p. sędziego Baryczy skazał Niemca na pół
roku więzienia. Karę odbyć musi natych­
miast.

Najechany przez kolejke powiatowa.
Idąc wzdłuż toru kolejki powiatowej przy

ul. Grunwaldzkiej niedaleko ul. Koronow­
skiej 17-let,ni Józef Sikorski (Grunwaldzka
223) nie z\yracał uwagi na sygnał ostrze­
gawczy nadjeżdżającej kolejki. Skutek byl
taki, że Sikorski został najechany i pchnię­
ty w bok upadł na ziemię,, przez co. doznał

ogólnego potłuczenia ciała. P r z pAyioziónA
go karetką pogotowia ratunkowego do lecz­
nicy miejskiej.

Kronika policyjna.
Wolenowski Walenty, ul. Jasna 20 zgło­

sił kradzież roweru męskiego z korytarza
domu przy ul. Dworcowej nr 14, wart. 120

złotych.
Beliński Jan, ul. Pomorska 24 Zgłosił

kradzież zegarka męskiego złotego z bran-

zoletką z mieszkania, w'art. 200 zł przez
Leszczyńską Barbarę, którą uj'ęto.

Dnia 14 bm. na ul. Grunwaldzkiej u wy­
lotu ul. Granicznej taksówka kierowana

przez Ścierzyńskiego Alojzego przy ul. Go­
łębia 31 najechała na Janinę Maj, lat 8,
wskutek czego dziecko doznało lekkiego o-

kaleczenia.

Kowalkowski T.ęonard, ul. Żwirki i Wi­
gury U zgłosił kradzież roweru męskiego
Z otwartej piwnicy, wart. 40 zł.

Za kradzież roweru przytrzymano Myka
Franciszka z Bydgoszczy.

Na szkodę Lempke Augusta., zam. w Żo-
łędowie, pow. bydgoskiego skradziono ro­
wer męski, m arki ,,Tornedo", nr fabryczuy
154565 wart 150 zł.

— ,,Możliwości radiowe Bydgoszczy” -

felieton pod tym tytułem, zamieszczony w

numerze niedzielnym był pióra red- Józefa

Kołodziejczyka. Podpis pod; artykpłęm zo­
stał pominięty wskutek przeoczenia w ze-

cerni.

— Światowa atrakcja w ,,Palais de Danse”.
Po olbrzymich sukcesach za granicą bawi

przejazdem przez Polskę słynny'zespół ta­
neczny Joany Stone and his girls, który na

krótki okres czasu udało się pozyskać dy­
rekcji ,,Palais de Danse”, gdzie już od wczo­
raj występują z brawurowym powodzeniem.
Popisy wymienionego zespołu są dalekie od

szablonu, ich pomysłowe tańce na tle ory­
ginalnej muzyki to szczyt kunsztu tanecz­
nego w zakresie modernistycznym, każdy
ruch, każda figura wykazują, że tańce ze­
społowe są zgrane i starannie opracowane,
a ponieważ w każdym tańcu akompania­
ment m a duże znaczenie, należy przyznać,
że zespół muzyczny Stanisława Baśkiewicza

wywiązuje się ze swego zadania znakomi­
cie, przyczyniając się do wysokiego pozio­
mu Całości programu występów artystycz­
nych. Zespół St. Baśkiewicza zasilony gło­
śnikiem aparatu amerykańskiego najnow­
szej konstrukcji, jest również atrakcją ,,Pa-
lais", to też wieczory dancingowe w tym
przemiłym lokalu cieszą się stałą frekwen­
cją i poparciem elity towarzyskiej miasta

Bydgoszczy. (17639

I Zgon ofiary napadu rabunkowego
w Osielska.

Przed kilku tygodniami donosiliśmy o

inapadzie rabunkowym, dokonanym w Osiel-
isku na osobie 45-letniego murarza Norkusa.

Murarz otrzymał ciężki postrzał w brzuch.
Obecnie po drugiej operacji, Norkus zmarł
w sobotę o godz. U w szpitalu. Zmarły
osierocił żonę i dwóch synów, 18-letniego
Alfonsa i 6-letniego Remigiusza. Pogrzeb od­
będzie się jutro.

Do Kcyni. Sprawę śledzimy. Optant
Suesskind, żydowski uchodźca z Niemiec,
starając się o obywatelstwo — dał podobno
2500 zł na baon obrony narodowej i dlatego
właśnie dr P., prezes koła przyjaciół Obro­
ny Narodowej, ongiś filar sanacji, stał się
gorącym rzecznikiem bogatego żyda.

I
f SPRZEDAŻl^j

Sprzedam 417071

większy dom czynszowo-
handiowy, cena ugodowa.
Bydgoszcz, Grunwaldzka
nr 2.

Karoseria (17660
2-drzwiowa, stalowa, jak
nowa. Zgł. do Dziennika

Bydgoskiego pod ,W . M

Motor 417659
8-cyl. z dynamo, starte­
rem, skrz. bieg., wałem,
tanio. Zgł. do Dziennika

Bydgoskiego pod ,W . M.T

Skład

wolny zaraz. Dworcowa
nr 46. (10258

Ks59 Służące
gotowaniem. Asnyka 3,
m. 2. 10257

Restauracja
do wynajęcia. Bydgoszcz,
Grunwaldzka 2. R7B70

UczeA
stolarskipotrzebny.Dwor­
cowa 42 10267

Dziewczyna
przychodnia zaraz. Sło­
wackiego 1-2 . 00250

Buchalter(ka)
Oddam kilka firm. Filia
Dziennika ,200 zł". 00256

2 dziewczyny 00263
starszą i młodszą przyj­
mie Jadłodajnia Bydgosz­
czanka, Herm Frankego5.

Potrzebny
kelner młody i dobrze pre­
zentująca się bufetowa ó-
beznana z prowadzeniem
piwa. Zwrot kosztów podró­
ży. Zgłoszenia z podaniem
warunków płacy Reif, San­
domierz, Opatowska. (17663

Stolarz
potrzebny, Leszczyńskie­
go 35. 17669

Inteligentny 07665
uczeń fryzjerski do dam­
skiego. Górski, Zduny 1.

Przychohdnla (l0251
potrzebna. Chocimska 11/5.

Służącą 10261

potrzebna. Gdańska 46-4 .

KIMDI
Dobra

nie droga stancja dla
dwóch. Stary Rynek 20,
m. 7. 417558

KHE31
Francuzko

w celu konwersacji prosi
pani lat 29, o łaskawe

zgłoszenie do fHii Dzien­
nika Bydg. ,4050". (10265

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoskie
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Dnia 16 września 1938r. zasnęła w Bogu, znosząc

cierpliwie długą chorobę, nasza najukochańsza siostra,
siostrzenica, szwagierka i ciocia ś.p .

Gertruda Czajkowska
o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Bydgoszcz, Zbąszyń, Berlin. (17635

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19-eo
września o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza na Bielawkach.

Potrzebny od zaraz młody, energiczny

technolog
lub technik -elektryk.

Pożądana jest praktyka w zakładach roz­
dzielczych 15 KY. Pomorzanie względnie
Wielkopolanie maja pierwszeństwo.
Zgłoszenia z załączonymi odpisami świa­
dectw i własnoręcznie pisanym życiorysem
oraz podaniem wysokości wynagrodzenia
należy kierować do Admin. Dzień. Byd­
goskiego pod ,,Elektryk" . Nieuwzględ-

i7457) nione ogłoszenia pozostaną bez odpowiedzi.

Za liczny udział i serdeczne współczucie
w dniu pogrzebu naszego najukochańszego syna
i brata

Feliksa Wojciechowskiego
składamy serdeczne

Bógzapłać
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu,
p. kpt. Grabowskiemu, orkiestrze pułku , Dzieci

Bydgoskich”, p. asp. Drałusowi, Podof. i Szereg.
P. P., delegacji i orkiestrze Związku Inwalidów

Woj., oraz wszystkim Krewnym i Znajomym.
17631) Radilna.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy, Wydział IX. -

Oddział Wodociągów i Kanalizacji ogłasza niniejszym
PHZEIARG

publiczny pisemny na BWarunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgosz­
czy” na ułożenie przewodów wodociągowych
i kanalizacyjnych na ul. Artyleryjskiej.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można
w godz. urzędowych za odpowiednią opłatą w Wydzia­
le IX., ul. Jagiellońska n r 48, pokój 13, gdzie udzielać
się będzie również bliższych informacji.

Oferty należy składać w registraturze, pokój 20

(gmach Gazowni) w terminie do dnia 28 w rześnia
1938 r. godziny 12-ej, o której nastąpi otwarcie ofert.

Tytułem wadium należy złożyć w Głównej Kasie Miej­
skiej 5% od sumy oferowanej, a pokwitowanie dołączyć
do ofert. 17667

Zarząd Miejski zastrzega sobie w olny wybór ofe­
renta, podział pracy, wzgl. nie przyjęcie żadnej z ofert.

Bydgoszcz, dnia 17 września 1938 r.

Za Prezydenta miasta, Natzelnik Wydziału IX.

(—) Inż, Ed Tubielewicz, Radca Budown. M agistratu.

W sprawie Płaczek i tow. pko Nałęcz, Kunowski.

Sygnatura VI Km. 673/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew iru VI-go
Mgr Leszek Rościszewski, mający kancelarię w Byd­
goszczy ul. Dworcowa nr 73, na podstawie art. 602
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
20 września 1938 r. o godz. 11-tej w Bydgoszczy
ul. Gnieźnieńska nr 18, odbędzie się licytacja rucho­
mości, składających się z jednego pianina, jednego
bufetu i t obrazu olejnego w złoconej ramie, osza­
cowanych na łączną sumę zł 700, Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym. (17668

Bydgoszcz, dnia 25 sierpnia 1938 r,

Komornik.

Powaini! Przedilebiorstwg SatnotMwe
poszukuje

celem finansowania sprzedaży samochodów pier­
wszorzędnych krajowych marek.

Oferty sub ,,Samochody*' ,,PAR'S
Poznań. 07578

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Do mojego

handla z drzewem użytkowym
poszuhufą

u czn ia
z szkołą handlową. (17656

KazimierzS iin i
Bydgoszcz

ul. Gdańska 128.

Zgłoszenia pisemne,
przedstawienie od 16—17.

IGEEED9
3000—5000 zł

poszukuje za wysokim pro­
centem i dobrą gwarancją
Zakład przemysłowy. Oferty
do filii Dziennika nr .44*.

00259)

jft ZGUBY 3

Zgubiono
paczkę między Komunal­
ną Kasą do Klarysek.
Zwrócić za wynagrodze­
niem, do pracowni gorse­
tów Malwina, Mostowa 5,
1. piętro. 17630

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ss jedno ąłowo
1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne og

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poazu kujących posady 200Jo zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POLECENIA yi
Bańce 17553

teki, pantofle, kostiumy
gimnastyczne. Długa 25.

Hsfiodówki
baterie, lampki stale
świeże.

ftzanny
Plac Teatralny nar. Fran-

kego (16890

Przeprowadzki
transporty samochodowe
8 ton. Racławicka 5, te­
lefo n 37-59. (10156

TAPETY
wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

5 159

12139

Wyścielka
lniana, pakuły, włosie
końskie. Eryk Dietrich,
Bydgoszcz, Gdańska 78,
Długa 13. 17231

Rptuar kinM iutiĄ
KRISTAL: OLIMPIADA,

(Święto Narodów) pod
wysokim protektoratem
Min. Spraw Zagr. JWP .

Min. J .Becka.Nadprogr.:
Najnowszy Tygod. Pata.

LIDO: .Paweł i Gaweł11.
W rol.gł . Adolf Dymsza,
Eugeniusz Bodo, Helena

Grossówna, Józef Orw d
i inni. Nadprogram:

Kolorowa groteska
nowy tygodnik Pata.

APOLLO: Dziś premiera!
nObcym wstęp wzbro­
niony* (Biedne drogi) z

Katatarzyną Hepburn i
i Ginger Rogers oraz

nadprogram.
MARYSIEŃKA: ,Znachor*.

W rolach głównych:
K. Junosza - Stępowski,
Elżbieta Barszczewska.
Witold Zacharewicz, M,
Ćwiklińska iJ.Węgrzyn,
Nadprogram,

KAPITOL ni. Marcinkowskiego4;
Dziś dwa piękne filmy:
?Pościg za kawalerem*
i .Burgtheater. W roi.

głównych : Hans Moser
i Olga Czechowa.

BAŁTYK: . Walka z So-
bowtórem* i nGenerał
Śutter”.

Ondulacja trwała

po cenach zniżonych,
pierwszorzędne wykona­
nie. Bydgoszcz, Zbożowy
Rynek 6. . (i6775

Tapety
sprzedaż posezonowa tanio.
Pomorska 9. 10216

Dwupiętrowy
dom, skład centrum, ce­
na 35 000, wpłata 10000,
reszta amortyzacja.

Dom

ogród, przedmieście,wpła­
ta 1500. Sokołowski, Śnia­
deckich 52. 10266

Z powodu (17452
likwidacji mam na sprze­
daż kompletne urządzenie
warsztatu ślusarskiego lub

pojedynczo, w tym tokar­
ka, wiertarka itp. Zgło­
szenia do agentury Dzien­
nika Bydgosk. w Skórczu.

Żwir i piasek
biały wolny od glinki
sprzedaje z Bieławek Spe­
dytor Wodtke, Gdańska 76
telefon 30-15. 17435

Lakiery Smok
trwałe tanie.

Poznańskie

chrześcijańskie
do nabycia drogeriach,
skła dach farb. (16809

Okazja.
Z powodu przeprowadzki
sprzedam dobrze zaprowa
dzony skład papierów, ga­
lanterii i zabawek przy
głównej ulicy w powiato
wym mieście na Pomorzu.
Do objęcia potrzebne 3.000
zł. Zgłoszenia skierować

pod ,N r 44” filia Dzień.

Bydgoskiego. (10045
Ford (17608

limuzynę 4-o drzwiową
bardzo dobrym stanie

sprzedam. Gdańska 27—20

Fiat 508
w bardzo dobrym stanie

sprzeda ,Motor” Dworco­
wa 27. , (l0254

Sprzedam
dobrze zaprowadzony kiosk
Pomorska 13. 10255

Tssrą
Teren

fabryczny poszukiwany ce.

lem kupna. Oferty ipod
rH. P.* filia Dziennik Byd­
goski. 10248

Jutą używaną
każdą ilość kupujemy,
płacimy najwyższe ceny.
Polski Przemysł Torfowy
Sp. z o. o. Bydgoszcz,
Śniadeckich 1, telef. 39-46.

17588 .

EGEElS
tiursy

korespondencyjne dla rze­
czoznawców księgowości,
dla samodzielnych księ­
gowych Związku Księgo­
wych w Polsce, Warsza­
wa, Zielna 46. Wykładają
najwybitniejsi znawcy
przedmiotu. Żądajcie bez­
płatnych prospektów. 17161

Muzyki
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka.
Gdańska 51-3 . 10063

Inteligentna
Niemka udziela lekcyj ję­
zyka niemieckiego. So­
w ińskiego 16—3. (10241

ICMD1
Zbrojarza

do robót żelbetowych
przyjmie Fa Rika, Byd­
goszcz, Marcinkowskie­
go 7. - 17664

Służąca
potrzebna od zaraz. Dwor­
cowa 100-4 . G7646

Fornala

żonatego bezdzietnego. Miń­
ska 14. 17655

Czeladnik 110268

piekarski obeznany w cu­
kiernictwie potrzebny.
Zgłoszenia filia wPiekarz”.

Biiansista
dobra siła, do zamknięcia
książek zaraz potrzebny.
;X. Y,” (17649

Posługaczka
potrzebna. Dworcowa 88,
m. 3. 10243

Chłopak
do gotowania jabłek i cu­
kierków potrzebny. Het­
mańska 28. 10247

Elektromonter

potrzebny. Grunwaldzka
3-7 . (17651

Ekspedientka
zdolna pracowita tpolskl-
niemiecki) potrzebna. Of.
z podaniem wynagrodze­
nia przy wolnym utrzy­
maniu Piotr Wiśniewski,
Kcynia. Skład tow. kolo­
nialnych i delik. (17522

Wymowne panie
które ukończyły Kurs goto­
wania, potrzebne do propa­
gandy. Osoby władające tak­
że językiem niemieckim i
obeznane z obsługą klien­
teli zechcą złożyć swe ofer­
ty z fotografią do .Par*
P oznań p od ,,57.225”. 117390

Stołowy
kelner, pierw szorzędna si­
ła, kaucja, włada językiem
polskim, niemieckim, ka­
waler lat 27, bez nałogów
przystojny, wysoki, obro­
tny, staranny, rzetelny,
zaufany, prędki, szuka

posady, miejscowość obo­
jętna. Źgł. poste restante
Tczew 1, nr 16128 17434

Krajacz
wykwalifikowany n a

wierzchnią skórę, dzielny,
potrzebny na stałe do fa­
bryki obu'wia,^tandart"
w Bydgoszczy, M alborska
n r 1. Zgłoszenia osobiste
od godz.9do2popoł.w
biurze fabryki. (IUOOO

Gosposia 117585
dobre gotowanie potrzeb­
na. Weyssenhoffa 2, m. 4.

Rutynowane
ekspedientki z branży o-

buwia poszukuję na To­
ruń i Bydgoszcz od zaraz

łub później. Oferty i od­
pisy świadectw kierować
Fa Jan Zieliński. Toruń,
Szeroka 31. 10226

Krawiec

podręczny potrzebny. U-
ańska 13—2. (17648

Chłopiec (17643
do stolarni potrzebny.
Wały Jagiellońskie 17—4.

Potrzebny
chłopiec do posyłek od
zaraz. Domański, Gdań­
ska 95, skład. (17645

Gosposia
do wszystkiego bardzo

dobrym gotowaniem po­
trzebna zaraz lub 1. X. do

dwojga osób, dobre świa­
dectwa konieczne. Zgło­
szenia Gdynia, Zgody
4—29 między 5—6. 117642

Szofer
mechanik na ciężarówkę
zaraz potrzebny. Wyma­
gane świadectwa. Browar
Friese, Koronowo. (I7634

Oobry
fryzjer potrzebny. Zdu­
ny 1. 17666

Dziewczyna
bez gotowania potrzebna,
Cieszkowskiego 8/4. 10249

Młodsza 110262

dziewczyna do prac do­
mowych. Dworcowa 32-1.

Krawiec
i wykończarha pierw­
szorzędne siły potrzebne za­
raz. Dworcowa 12, Skład
Futer. 10240

S
ari?"i'Ir'tw

Karmelarz
i drażetkarz, młody, do­
bry fachowiec, praktyka
w pierwszorzędnej fabry­
ce, obecnie w posadzie,
chce zmienić miejsce.
Oferty pod nr ,,620” do

eksp. Dzień. Bydg. (17661
Trio 117652

koncertow o - dancingowe,
śpiew, 1 .10 . wolne. Tczew,
Szopena 34, 1. piętro m. 3.

Panna
do dzieci przyjmie posadę
od 1. X., miejscowość obo­
jętna. Tyrałówna, Łodzią,
poczta Samostrzeł. 117650

Urządnikgospodarczy
kawaler z ukończoną Pań­
stwową Średnią Szkołą
Rolniczą, zamiłowany rol­
nik z kilkoletnią prakty­
ką w większych mająt­
kach poszukuje posady
od zaraz lub później. O-

ferty do Dziennika Bydg
Urzędnik gospodarczy”.

17662

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia, Śniadeckich 13/1.

3 pokojowe:
Hetmańska 28, m. 2.

Pianistka

poszukuje- posady w

lepszym zespole. Tczew,
Podgórna 21 11, ,Nauczy­
cielka muzyki”. 117658

63E9
Ubikacje 117039

duże, jasne, fabryczne
i składnicowe, do wydzier­
żawienia. M. Focha 16.

Kuźnia
do wydzierżawienia. Wia­
domość w Dzienniku. 117644

Karczma
do 'wydzierżawienia zaraz,
duża wieś, około 1000 mie­
szkańców, 300 drzew owo­
cowych, kościół, szkoła,
dworzec w miejscu. Leon

Serówka, Ślesin, pow. Byd­
goszcz. 17636

Ogrodnictwo 117654

miesięcznie 30. Mińska 14.

K (DZIERŻAWYSZUKA a
Poszukują

większego lokalu lub mie­
szkania I. ptr. na urządze­
nie sali bilardowej. Zgło­
szenia Ciupek, Mostowa 9,
mieszkanie 8. 117396

KGimnazjastą 117626

wezmę na wspólny pokój
od l.X .38.Gdańska127m.2.

Elegancką 110203

sypialnię, gabinet, łazien­
kę, wynajmę. Kołłątaja 2/4.

4 pokojowe:
kuchnia. Płocka 12.

Mieszkanie
3 pokojowe z łazienką.
Długa 76. (17647

Oddam
2 pokoje. Warszawska 17,
m, 4. 10260

Poszukują
portierstwa w lepszym do­
mu. Adres filia.. 110239

BEED1
Obiady 110246

domowe. Floriana 3, m. 3.

Wróżka 110244

przepowiada zdumiewają­
co. Warmińskiego 17-4 .

Potrzebny
zaraz dzielny, przedsię­
biorczy przedstawiciel do­
mu Spedycyjnego na mia­
sto Bydgoszcz dla samo­
dzielnej obsługi linii tran­
sportowych samochodami

ciężarowymi Gdynia-Byd-
goszcz - Poznań -Katowice.

Wymagana kaucja 5000 zł.

Oferty Dziennik Bydgo­
ski Gdynia , Przedstawi­
ciel”. . 17314

Ostrzegam 117637

przed udzieleniem kredy­
tu żonie Stanisławie (spra­
wa rozwodu). Opuściła
mnie, zamieszkując u

Kohna Jana, Bydgoszcz,
ul. Śniadeckich 63, Ko­
złowski Wiktor, Świecie.

Reperacją
wszelkiej garderoby dam­
skiej, męskiej rów nież wy-
konananiem miarowym
tanio. Świętojańska 13.
m. 2. (11658

B wrami)1
Dla 117592

brata młodego przystoj­
nego, właściciela powa­
żnego przedsiębiorstw a w

Gdyni, szukam towarzy­
szki życia. Panie z go­
tówką którym zależy na

dobrym pożyciu małżeń­
skim, nadeślą łaskawe o-

ferty z fotografią którą
zwrócę. Pośrednictwo ro­
dzin przyjęte. Dyskrecja
zapewniona. Dzień, Byd­
goski Gdynia BSolidny”.

Pokój
umeblowany lub na biu­
ro, centrum. Jagiellońska
7-1 . 110264

Pokój
z utrzymaniem. Floriana

3,.ro. 3. 11)245

— Zwracam pani uwagę, panno Schnei­
der, że nie należę do szefów, którzy siedzą
przy biurku z swoją sekretarką na kola­
nach1

C~ ~ wioszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na strome przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeć ej stron e 1,20 zł,
na dalSzvch sfrońacb 100 zł za milim. 1 łam , szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 g r, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% znizk .

W iataF n rfm m ila zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Większe ogłoszenia, jmmieszczon , J L ' rabatv upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.

M.jfc p...noSoiZ V r V J w m * banko,4 Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Lndowy.
Konto czekowe: P. K. U. 2uo7lo poznan.~

-----------

. ; ra.:n.u mi.DrukarniaBvdeoska Sd.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Zelska-Mrozowicka w Udyuii
Wydawca, nakładem 1 czc" f ^ k ę toruńską- Ro7^ a n Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne dział/: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


